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Biuro Polityczne postanowiło przedło
żyć Komitetowi Centralnemu wniosek
0 zwołanie Zjazdu Partii. Konieczność 
zwołania Zjazdu wynika zarówno z obo
wiązków statutowych, jak i ze względów 
merytorycznych. Ubiegłe pięciolecie obfi
towało w poważne osiągnięcia gospodar
cze i polityczne, umacniające zręby ustro
ju socjalistycznego oraz w wydarzenia 
takiej miary, jak uchwalenie Konstytucji, 
wybory, powołanie nowych władz naczel
nych w państwie na podstawie nowej 
Konstytucji. Obecnie zachodzi koniecz
ność podsumowania i oceny dotychczaso
wych wyników naszej pracy, konieczność 
twórczego rozwinięcia wytycznych na 
okres najbliższych kilku lat i jasnego 
sprecyzowania zadań, które mogą być 
realizowane tylko przy pełnej mobilizacji 
sil naszej Partii i mas pracujących. D la
tego występujemy z propozycją zwołania 
Zjazdu w styczniu 1954 r.

Biuro Polityczne proponuje Komiteto
wi Centralnemu przyjąć za podstawę 
dyskusji przędzjazdowej:
1 tezy pt. „Osiągnięcia w wykonaniu 
1 planu 6-letniego i główne zadania 
gospodarcze w latach 1954—55“ .

Nakreślone zostały w nich wytyczne 
naszej ogólnej polityki gospodarczej w 
okresie, jaki nam pozostaje jeszcze do 
końca realizacji naszego Planu 6-let- 
n ¡ego.

o  tezy pt. „O  zadaniach rozwoju rol- 
^  nictwa w latach 1954—55 i o zapew
nieniu niezbędnych środków dla wzrosiu 
produkcji rolniczej“ .

W tych tezach wyszczególnione zosta
ły konkretne zadania dla podniesienia 
rolnictwa w ciągu najbliższych lat i środ
ki, zmierzające do osiągnięcia tego celu.

Ponieważ dokumenty te są dość szcze
gółową i — .jak sądzę — dość przejrzyste 
uważam za swoje zadanie omówić.głów
nie kierunkowy charakter tych wytycz
nych. Zmierzają one do takiego ustawie
nia naszych zadań i wysiłków w gospo
darce narodowej, aby jej dalszy rozwój 
zabezpiecza! szybszy wzrost stopy ży
ciowej mas pracujących w mieście i na 
wsi. Jest to najpilniejsze i naczelne za
danie naszej pracy we wszystkich dzie
dzinach w obecnym okresie budownictwa 
socjalistycznego. Jest to równocześnie za
danie o wielkiej wadze politycznej, wy
kracza ono poza ramy problemu gospo
darczego jednego kraju, wiąże się z za
gadnieniami o zasadniczym znaczeniu, 
dojrzewa i krystalizuje się we wszystkich 
krajach budujących socjalizm. Wymaga 
ono od naszej Partii i naszego Państwa 
poważnej mobilizacji sil i środków. Dla
tego też na tym zadaniu pragnąłbym sku
pić szczególną uwagę obecnego Plenum 
Komitetu Centralnego.

Uprzemysłowienie Polski-to podstawowy 
warunek wzrostu dobrobytu

Weszliśmy w ostatni kwartał czwarte
go roku Planu Sześcioletniego.

Nazywamy nasz Plan 6-letni planem 
uprzemysłowienia Polski, planem budow
nictwa podstaw socjalizmu. Jedno z dru
gim łączy się jak najściślej w naszych 
warunkach. Celem budownictwa socjali
stycznego jest stworzenie nowego ustroju 
społecznego, ustroju wolnego od wyzy
sku człowieka przez człowieka i zapew
nienie społeczeństwu nieustannego wzro
stu jego dobrobytu materialnego, nie
ograniczonego rozwoju kultury narodowej 
oraz uzdolnień twórczych każdego oby
watela. Zabezpieczyć szybki i nieprzer
wany wzrost dobrobytu i kultury społe
czeństwa można tylko po usunięciu sto
sunków produkcyjnych niezgodnych z 
charakterem społecznych sil wytwórczych, 
to znaczy przez zmianę ustroju społeczno- 
gospodarczego. W oparciu o. sojusz klasy 
robotniczej i chłopstwa pracującego reali
zujemy obecnie w Polsce to zasadnicze 
prawo koniecznej zgodności stosunków 
produkcji z charakterem sił wytwórczych, 
korzystając z pomocy i przykładu pierw
szego w świecie państwa socjalistycznego. 
Tylko ta droga zapewnia szybki i nie
przerwany wzrost produkcji we wszyst
kich dziedzinach gospodarki narodowej

Stały i szybki wzrost produkcji zależy 
od poziomu sił wytwórczych tzn. od po
ziomu techniki, od poziomu kwalifikacji 
kadr ludzkich, od zespołu warunków, za
pewniających nieustanny wzrost wydaj
ności pracy człowieka. W powstaniu ta
kich warunków decydującą rolę odgrywa 
stworzenie nowoczesnej bazy przemysło
wej, opierającej się na najwyższej tech
nice i na ludziach umiejących posługiwać 
się wysoką techniką.

Uprzemysłowienie kraju traktowaliśmy 
jako pierwszy i nieodzowny warunek zbu
dowania fundamentów socjalizmu. Dziś 
— po niewielu latach potężnego i ofiar
nego wysiłku mas pracujących — mamy 
już mocne i niewzruszone fundamenty 
nowej gospodarki socjalistycznej we 
wszystkich działach gospodarki narodo
wej z wyjątkiem rolnictwa. Jest to olbrzy
mia historyczna i niezniszczalna zdobycz 

• polskiej klasy robotniczej, polskiego ludu 
pracującego miast i wsi. Taką sarną 
historycznie nieprzemijającą zdobyczą 
chlubią się dziś również • inne narody 
krajów demokracji ludowej, wyzwolone 
spod panowania kapitalistów i obszarni
ków dzięki braterskiej pomocy pierwszego 
w świecie państwa robotników i chłopów, 
w którym wspaniały gmach socjalizmu 
został zwycięsko zbudowany i który 
wstępuje już dziś w riową, wyższą fazę 
budowy komunizmu.

Nie przypadkowo zagadnienie: na co 
należy położyć szczególny nacisk w dal
szym rozwoju gospodarczym i jakie po
trzeby społeczne Wymagają najpilniejsze
go uwzględnienia — występuje dziś z jed
nakową siłą i aktualnością we wszystkich 
krajach obozu socjalistycznego. Wynika to 
nie tylko z jednakowego charakteru- prze
mian społecznych, ale i z podobnej w za
sadzie — mimo pewnych różnic — struk
tury klasowej krajów budujących socja
lizm, z podobnego przebiegu procesów i 
warunków tego budownictwa. We wszyst
kich krajach obozu socjalistycznego pod
waliną rewolucyjnych przeobrażeń spo
łecznych jest sojusz robotniczo-chłopski 
pod kierownictwem klasy robotniczej. 
Właściwe rozumienie zasad tego sojuszu 
i nieustanne wzbogacanie jego treści ma 
doniosłe znaczenie.

Budownictwo socjalistyczne opierać się 
powinno na kształtowaniu warunków za
bezpieczających stały wzrost dobrobytu

mas pracujących zarówno w mieście, jak 
i na wsi. W tym zasadniczym znaczeniu 
zadania wszystkich krajów demokracji lu
dowej są zbieżne. Zwracał na to uwagę 
tow. Ma lenków w swym przemówieniu na 
V Sesji Rady Najwyższej ZSRR, mówiąc:

„W  krajach demokracji ludowej uwa
ża się słusznie, że umocnienie trwałego 
sojuszu klasy robotniczej z chłopstwem 
stanowi nieodzowny warunek i rękoj
mię ich pomyślnego marszu naprzód. 
Jest faktem oczywistym, że jedynie 
w warunkach nieugiętego realizowania 
tej wypróbowanej polityki leninowskiej 
mogą być rozwiązane wszystkie zada
nia, stojące przed krajami demokracji 
ludowej“ .
Jak wiemy, we wszystkich bratnich kra

jach demokracji ludowej wysunięte zosta
ło jako naczelne zadanie gospodarcze 
obecnego okresu budownictwa socjali
stycznego przyśpieszenie podniesienia sto
py życiowej mas robotniczych i chłop
skich. Zadanie to nieodstępnie towarzyszy
ło naszej walce i naszym wysiłkom i było 
stopniowo realizowane w ciągu całego 
okresu historycznych przeobrażeń społecz
nych, jakie dokonują się we wszystkich 
krajach demokracji ludowej od chwili 
zrzucenia jarzma kapitalistycznego, lecz 
wejście w okres bardziej intensywnej jego 
realizacji wymagało stworzenia szeregu 
przestanek.

Aby opanować skul ki zniszczeń i ruin 
powojennych, aby na tych ruinach zbudo
wać trwale fundamenty nowego życia 
i nowego ustroju społecznego — trzeba 
było olbrzymiego napięcia pracy i gorącej 
ofiarności mas pracujących. Trzeba było 
skupienia wysiłków głównie na tych za
daniach. Trzeba było wiele bojowego har- 
tu i nieustępliwej walki z ponurą spuści
zną kapitalizmu, ze stawiającymi zacie
kły opór rozbitkami starych klas i zama
skowanymi agenturami wrogich ośrod
ków, z fanatycznie ochranianymi szańca
mi ciemnoty, zacofani.), zabobonu, z ogni
skami spisków antyludowych, podsyca
nych pieczołowicie z zewnątrz przez im
perialistyczną dywersję. Bez tego niepo
dobna obronić i umocnić niepodległości 
kraju.

W ostrej walce z reakcją, w ścisłym i 
trwałym sojuszu z podstawowymi ma
sami chłopstwa pracującego szczodrze ko
rzystając z ofiarnej, braterskiej pomocy 
Państwa Radzieckiego — polska klasa ro
botnicza umocniła państwo ludowe i roz
wija zwycięsko swoje wielkie, historycz
ne budownictwo socjalistyczne. W podob
nych warunkach budują socjalizm, osią 
gając wspaniale wyniki wszystkie kraje 
demokracji ludowej. Szybko posuwają się 
naprzód, zmierzając do wspólnego z nami 
celu wielka Chińska Republika Ludowa i 
Niemiecka Republika Demokratyczna. W 
tym wielkim marszu dziejowym setek m i
lionów ludzi ku nowej świetlanej przy
szłości każde osiągnięcie, każdy krok na
przód zmierza w swych skutkach do po
lepszenia warunków materialnych i kul
turalnych mas pracujących. Budujemy 
socjalistyczny ustrój społeczny, zaś pod
stawowym prawem socjalizmu — według 
znanego określenia Józefa Stalina — jest 
maksymalne zaspokajanie rosnących 
wciąż materialnych i kulturalnych potrzeb 
całego społeczeństwa w oparciu o coraz 
wyższą technikę produkcji.

Gruntowna zmiana i przebudowa bazy 
produkcyjnej w przemyśle i rolnictwie — 
to zadanie olbrzymie. System kapitali
styczny dla przebudowy bazy produkcyj
nej odziedziczonej po feudalizmie potrze

bował wysiłków kilku pokoleń, ustrój zaś 
socjalistyczny umożliwia zabezpieczenie 
szybkiego tempa rozwoju sil wytwór
czych kraju w czasie bez porównania 
krótszym.

Mamy za sobą zaledwie 9-letni okres 
odbudowy kraju ze zniszczeń wojennych 
i równoczesnej rozbudowy na nowych 
podstawach technicznych naszych zdolno
ści produkcyjnych. W ciągu tego krótkie
go okresu zbudowaliśmy w Polsce nową 
bazę przemysłową. Rozmiary rocznej pro
dukcji w przemyśle, mierzone według 
ogólnej wartości produkcji wzrosły 3,6 
raza, w przeliczeniu zaś na jednego mie
szkańca naszego kraju nawet 4,7 raza w 
porównaniu z produkcją przemysłu pol
skiego z okresu kapitalistycznego. Co 
oznacza to porównanie? Oznacza ono nie
zwykle szybkie tempo wzrostu sil wytwór
czych naszego kraju, osiągnięcie w czasie 
stosunkowo krótkim znacznie wyższego 
ich poziomu. Oznacza ono, że w dziedzi
nie, uprzemysłowienia kraju Polska Ludo
wa w ciągu niewielu lat zrobiła skok 
olbrzymi. Podobnie wielkie osiągnięcia w 
uprzemysłowieniu mają inne kraje demo
kracji ludowej. Jeśli idzie o Związek Ra
dziecki, to wiadomo powszechnie, że jego 
przemysł stał się dziś najbardziej przodu
jącym przemysłem w świecie — i właśnie 
dzięki pomocy i doświadczeniu ZSRR kra
je demokracji ludowej budują dziś swe 
nowe zakłady przemysłowe w oparciu o 
najwyższe zdobycze techniki, zaś wiele 
starych zakładów przekształcają stopnio

wo i zaopatrują w najnowocześniejsze 
urządzenia techniczne j  maszyny.

W tezach ogólno-gospodarczych do dy
skusji przedzjazdowej, znajdują się cyfry 
ilustrujące dotychczasowe wyniki pracy 
polskich mas pracujących nad uprzemy
słowieniem naszego kraju. Nie wdając się 
więc w analizę cyfrową ograniczę się do 
stwierdzenia, że hasło przyśpieszenia 
wzrostu stopy życiowej mas pracujących 
w mieście i na wsi może być obecnie wy
sunięte realnie na czoło naszych zadań 
polityczno - gospodarczych właśnie dla
tego, że jego realizację umożliwiają dziś 
w coraz szerszym zakresie nasze osiąg
nięcia w rozbudowie przemysłu. Dziś już 
istnieje u naś niezbędna, oparta na no
woczesnej technice i dostatecznie mocna 
haza przemysłowa, która zabezpiecza 
szybsze niż dotąd tempo polepszenia wa
runków materialnych i kulturalnych lud
ności pracującej.

Niemałe znaczenie ma również fakt, że 
w odróżnieniu od Związku Radzieckiego, 
który pod względem gospodarczym rnógt 
na przestrzeni wielu lat liczyć tylko na 
swoje sity, Polska -— podobnie jak inne 
kraje demokracji ludowej — może oprzeć 
się o potężny potencjał gospodarczy i 
przyjazną pomoc Kraju Zwycięskiego So
cjalizmu. Kraje demokracji ludowej, ko
rzystając z wzajemnej współpracy i z po
mocy ZSRR, nie są zmuszone w obliczu 
blokady i dyskryminacji ze strony obozu 
kapitalistycznego do pełnej i nader ko
sztownej samowystarczalności.

Główne kierunki walki o podniesienie
stopy życiowej *

Jak należy rozumieć postawione przez 
kierownictwo Partii zadanie przyspiesze
nia wzrostu stopy życiowej mas pracu
jących?

Dlaczego stawiamy to obecnie jako ak
tualne i naczelne zadanie, skoro wyni
kało ono samo przez się już z samego 
charakteru naszej rewolucji społecznej, 
było jej celem? Przecież cala nasza do
tychczasowa praca, wszystkie nasze wy
siłki gospodarcze przyczyniały się — po
średnio lub bezpośrednio — do polepsze
nia warunków życia ludu pracującego za
równo w mieście jak na wsi i torowały 
drogę obecnym możliwościom.

Gdy przed dziewięciu laty polskie ma
sy pracujące obalały władzę kapitalistów 
i obszarników, gdy Oddawały ziemię ob- 
szarniczą chłopom pracującym, a następ
nie fabryki robotnikom — to już same 
te rewolucyjne fakty zmieniały od pod
staw: warunki życia mas ludowych. Gdy 
cala gospodarka i produkcja naszego 
przemysłu przechodziła następnie we 
władanie narodu, gdy znikała • raz na 
zawsze zmora bezrobocia, gdy chiop pra
cujący uwalniał się od długów, od lich
wy, od zależności, od braku ziemi i pra
cy —- wszystko to stanowiło zasadniczą 
zmianę w życiu robotnika i chłopa, przy: 
nosiło niezrównaną ulgę w mordędze ich 
poprzedniego życia, usuwało troskę o nie
pewność dnia jutrzejszego, wnosiło do 
życia mas pracujących jasną perspektywę 
i świadomość zwycięskiego marszu w 
przyszłość. Gdy koncentrowaliśmy wszyst
kie, sity i środki, aby jak najszybciej zale
czyć potworne spustoszenia, i rany, zada
ne nam przez wojnę, gdy następnie wkra
czaliśmy szerokim frontem na tory go
spodarki planowej, aby zabezpieczyć trwa
ły i nieustanny rozwój sił wytwórczych — 
to tym samym zabezpieczaliśmy podstawy 
dalszego stałego wzrostu dobrobytu i kul
tury całego ludu pracującego miast i wsi. 
Nie wolno też zapominać, ¿e niemałych 
ofiar i wyrzeczeń wymagało zabezpiecze
nie podstawowych elementów obronności 
kraju. Podsumowując obecnie wyniki 4-let
niego prawie okresu realizacji Planu 
6-letniego stwierdzamy w tezach, że pro
dukcja naszego przemysłu w  ogóle, a prze
mysłu ciężkiego, stanowiącego podstawę 
rozwoju całej gospodarki narodowej — 
w szczególności, rozwija się w tempie, jo  
kiego kraj nasz nigdy nie znal w swej 
historii. Oto np. produkcja przemysłu ma
szynowego, obliczona średnio na jednego 
mieszkańca, wzrosła 9-krotnie w porów
naniu z okresem przedwojennym. Cóż m- 
nego oznacza ten fakt jak nie to, że. na j
większe bogactwo narodu — jego sity wy- 
twórcze — wzrosło wielokrotnie dziełu 
nowemu ustrojowi społecznemu?

Przypomnijmy sobie, na jakże odległym 
miejscu znajdowała się produkcja prze- 
.myślowa Polski przed wojną w porów
naniu z takimi krajami, jak np. Wiochy 
i Francja. Kraje wielkokapitalistyczne tra
ktowały Polskę wówczas jako teren eks
ploatacji i wygodnej lokaty kapitału, ja 
ko Swój przydatek' surowcowo-rolniczy. 
Dziś Polska Ludowa wyprzedziła. Wiochy 
nie tylko pod względem Wielkości'produk
c ji przemysłowej na 1 mieszkańca, ale 
i pod względem absolutnej wielkości pro
dukcji. W, stosunku do Francji zbliżamy 
się do poziomu jej produkcji przemysłowej 
na 1 mieszkańca, (obecny nasz poziom 
wynosi około 92 proc. jej-produkcji prze
mysłowej pa 1 mieszkańca) i niewątpli

wie bardzo szybko wyprzedzimy ją pod 
tym względem.

' Wszystko to jest nieodpartym świadec
twem wyższości systemu gospodarki so
cjalistycznej nad kapitalizmem, który 
wkroczył już dawno w swe ostatnie sta
dium, okres gnicia, a jego obecna rnilita- 
rystyczna polityka ekonomiczna oznacza 
niesłychane marnotrawstwo sil wytwór
czych, nagromadzanych kosztem cierpień, 
nędzy i bezlitosnego wyzysku mas pra
cujących.

Cóż więc mamy na myśli, stawiając 
obecnie jako czołowe zadanie — szyb
sze podniesienie stopy życiowej mas ro
botniczych i chłopskich w naszym kra
ju? Czy to znaczy, -że chcemy poprze
stać na osiągniętym obecnie poziomie go
spodarki narodowej i konsumować wszyst
ko, co możemy osiągnąć przy istnieją
cym aparacie produkcji, nie troszcząc się 
na razie o przyszłość? Oczywistą je^t 
rzeczą, że takie rozumienie zadania by
łoby nie tylko niesłuszne, ale po prostu 
bezsensowne. Społeczeństwo ludzkie nie 
może w ogóle rozwijać się nie zwiększając 
nieustannie swych środków produkcji i me 
podnosząc coraz wyżej swych zdolności 
produkcyjnych. W przeciwnym razie co
fałoby się, chyliłoby się ku upadkowi. 
Istotnie takie objawy kryzysów i załamań 
występują nieustannie w kapitalistycznym 
systemie gospodarczym, zaś wśród bez
litośnie eksploatowanych przez imperia
listów narodów kolonialnych i zależnych 
pociągają za sobą wyniszczanie miliono
wych mas iudzkich, biczem giodu.

Wyższość ustroju socjalistycznego po
lega nie tylko na tym, że zabezpiecza on 
społeczeństwu nowe niespotykane przed
tem tempo rozwoju sit wytwórczych i po
tężny rozmach życia kulturalnego, ale — 
przede wszystkim na tym, że troskę
0 człowieka i jego potrzeby materialne
1 duchowe wysuwa na czoło wszelkich 
problemów i zadań społecznych. Właśme 
z tego zasadniczego punktu widzenia win
niśmy podejść dó zadania przyspieszenia 
wzrostu stopy życiowej mas pracujących.

Szybsze podniesienie stopy życiowej 
mas pracujących niewątpliwie przyczyni 
się do nowych wielkich osiągnięć na i 
wszystkich odcinkach gospodarki narodo
wej, stanie się nowym i potężnym bodź
cem do spotęgowania energii i aktywno
ści twórczej mas. Łączy się to jak najści
ślej z walką o pełną realizację zadań 
Planu 6-letniego.

Hamulcem na tej drodze stało się opóź
nienie w rozwoju rolnictwa. Przeszkodą j 
stały się uierównomierności w rozwoju.nie- | 
których d-zialów i odcinków gospodarki j 
narodowej. Właśnie konieczność przestr/e- 1 
gania właściwych proporcji w rozwoju 
gospodarki narodowej zgodnie z założe
niami Planu 6-letniego wymaga obecnie j 
skoncentrowania sit na tych odcinkach 
gospodarczych, których podciągnięcie jest 
niezbędnym warunkiem przyśpieszenia 
wzrostu stopy życiowej mas robotniczych 
i chłopskich.

Będziemy i nadal rozwijali nasze wy
siłki nad uprzemysłowieniem kraju, nad 
dalszym zabezpieczeniem siły obronnej 
naszego państwa ludowego, nad dalszym 
podnoszeniem poziomu naszej bazy tech- 

•nicznej, naszych sil wytwórczych i zdol
ności produkcyjnych we wszystkich dzia
łach , naszej gospodarki narodowej.. Rów
nocześnie jednak musimy mocniej skon
centrować swoje siły na takich odcinkach

gośpodarki, które z różnych przyczyn po
zostawały dotąd w tyle. nie nadążały za 
szybkim tempem rozwoju przodujących 
działów przemysłu, choć znaczenie tych 
odcinków produkcji i ich wpływ na bez
pośrednie zaspokajanie potrzeb masowych 
są szczególnie ważne.

Chodzi więc o szybszy rozwój tych dzia
łów naszej gospodarki narodowej i skon
centrowanie się na następujących zada
niach:
i  podniesienie ogólnej produkcji rolnic

twa, a więc: wydatne zwiększenie 
zbiorów przez lepszą i bardziej racjonal
ną uprawę gleby oraz szersze zastosowa
nie współczesnych wymagań nauki rolni
czej; wzrost produkcji hodowlanej przez 
dalsze zwiększanie liczby i jakości pogło
wia zwierzęcego, rozszerzenie bazy paszo
wej, ulepszenie metod hodowli, pielęgnacji 
przychówku i systemu karmienia oraz 
obsługi weterynaryjnej i zootechnicznej; 
oddziaływanie na wzrost produkcji rolnej 
i hodowlanej przez dodatkowe bodźce eko
nomiczne, większą pomoc państwa, szer
sze upowszechnienie wiedz^ zawodowej 
i intensywniejsze niż dotąd szkolenie Wy
soko wykwalifikowanych kadr rolniczych; 
lepsze i sprawniejsze kierowanie rozwo
jem produkcji rolniczej przez centralne 
i terenowe władze;
n  zaspokojenie rosnących potrzeb inwe- 
"  stycyjnych rolnictwa — w szczegól
ności: pomoc w rozbudowie pomieszczeń 
gospodarczych — przede wszystkim dla 
pobudzenia rozwoju hodowli w spółdziel
niach produkcyjnych, w indywidualnych 
gospodarstwach chłopskich i w gospodar
stwach państwowych; w tym celu należy 
odpowiednio rozszerzyć pomoc kredytową 
ze strony państwa oraz zwiększyć po
ważnie odpowiednie zaopatrzenie materia
łowe;
o  na bazie wzrostu mechanizacji grun- 
°  towna reorganizacja pracy państwo
wych i gminnych ośrodków maszynowych 
w celu ulepszenia obsługi agronomicznej, 
podniesienia jakości uprawy i rozszerze
nia obszaru uprawianych przez ośrodki 
maszynowe gruntów oraz obejmowania 
w większym niż dotąd zakresie również 
obsługi indywidualnych gospodarstw 
chłopskich na korzystnych dla nich wa
runkach;
j  wydatne rozwinięcie w najbliższym 

^  okresie tych działów przemysłu ma
szynowego, które obsługują potrzeby rol
nictwa, a więc zabezpieczenie szybkiego 
wzrostu produkcji kombajnów, traktorów, 
maszyn i narzędzi rolniczych, w cel r zna
cznego zwiększenia i bardziej wszech
stronnego zastosowania mechanizacji ro
bót rolnych; przyspieszenie rozbudowy 
i szybsze zwiększenie produkcji tych 
szczególnie działów przemysłu chemicz
nego, które zaopatrują rolnictwo w nawo
zy sztuczne, środki owadobójcze itp.; 
r  zmniejszenie rozpiętości między wzro- 
^  stem produkcji środków wytwórczości 
a wzrostem produkcji przedmiotów spo
życia, wydatne zwiększenie produkcji 
przemysłu lekkiego i spożywczego oraz 
przemysłu drobnego, spółdzielczego i miej
scowego w celu lepszego niż dotąd zaopa
trzenia mas pracujących w mieście i na 
wsi w artykuły masowego użytku, bez 
czego niepodobna osiągnąć istotnej i szyb
kiej poprawy stopy życiowej mas pracu
jących; jednocześnie należy udzielać od
powiedniej pomocy ■ i opieki rzemiosłu 
indywidualnemu;

6 wydatne polepszenie jakości wytwa
rzanych przez przemysł produktów, 

energiczna i zdecydowana walka z brako- 
róbstwem, z nieuczciwym wykonawstwem, 
z lekkomyślnym i wysoce szkodliwym spo- 
tecznie lekceważeniem przez wiele zakła
dów przemysłowych i rzemieślniczych 
obowiązku stałego podnoszenia jakości 
produktu oraz dostosowywania wytwarza
nych produktów do potrzeb i upodobań 
konsumentów;
y  zdecydowana poprawa pracy handlu 
‘ uspołecznionego poprzez rozbudowę 
sieci sklepów, składów, magazynów, punk
tów żywienia zbiorowego i usprawnienie 
ich działalności; osiągnięcie istotnego 
przełomu w metodach i poziomie obsługi 
konsumentów;
8 stosowanie polityki stopniowej zniż

ki cen na produkty masowego użytku 
w oparciu o staty wzrost produkcji i wy
dajności pracy na bazie ulepszeń tech

nicznych, oszczędności materiałów i obniż
ki kosztów własnych produkcji;

9 przestawienie programu budownictwa 
w najbliższym okresie w kierunku 

! poważnego zwiększenia budowy nowych 
osiedli robotniczych i nowych domów 
mieszkalnych, a równocześnie zdecydo
wanego wzmocnienia troski władz tereno
wych o konserwację istniejących budyn
ków mieszkalnych, o znaczne rozszerzeni» 
i systematyczne prowadzenie niezbędnych 
robót remontowych zarówno w miastach 
jak i na wsi; w tym celu należy wzmoc
nić przedsiębiorstwa remontowe i budow
nictwa mieszkaniowego oraz usprawnić 
i zwiększyć ich zaopatrzenie w niezbędna 
materiały budowlane;
i  n  usprawnienie gospodarki komunał* 

nej, komunikacji miejskiej i pod
miejskiej, dalszy rozwój szkolnictwa,
instytucji oświatowych, zdrowotnych,
sportu, lecznictwa i obsługi potrzeb wy
poczynkowych i kulturalnych najszerszych 
mas ludności pracującej.

Jest rzeczą niewątpliwą, że pomyślne 
rozwiązanie wymienionych zadań wydat
nie przyczyni się do lepszego zaspokaja
nia rosnących materialnych i kulturalnych 
potrzeb ludności w mieście i na wsi, 
a wraz z tym do szybszego wzrostu stopy 
życiowej, dobrobytu i kultury mas pra- 

: cujących.
Trzeba jednak mocno podkreślić, ż» 

wykonanie tych zadań wymagać będzie 
ogromnego wysiłku i przełamania szere
gu trudności. Trudności te mają charak
ter zarówno strukturalny, wynikający 
z warunków okresu przejściowego, w któ
rym się obecnie znajdujemy, jak i cha
rakter koniunkturalny wynikający z nie
pomyślnego kształtowania się produkcji 
zbożowej w 1953 roku. Jeżeli chodzi o 
trudności strukturalne to zrozumiale jest, 
że podniesienie produkcji rolnej — przy 

'przeważającej jeszcze u nas gospodarce 
indywidualnej, przy istnieniu poważnej 
warstwy kapitalistów wiejskich, przy zna
nej wahliwości produkcji w gospodar
stwach indywidualnych i dużej jej zależ
ności od żywiołu rynkowego — będzie 
wymagało wzmocnienia regulującej roli 
państwa, pogłębienia spójni ekonomicznej 
między miastem i wsią, przełamywania 
oporu wroga klasowego i bardzo wielkiej 
elastyczności całej naszej polityki w sto
sunku do wsi Polityka ta polega na pod
noszeniu produkcji w gospodarstwach 
maio. i średniorolnych, przy jednoczes
nym rozwoju sektora socjalistycznego. 
Jest to niewątpliwie zadanie trudne 

i i skomplikowane, niemniej jednak w peini 
realne, a — jak pokazuje nam codzienna 
praktyka — rezerwy w zakresie podniesie
nia produkcji rolniczej są bardzo wielkie.

Jeżeli chodzi o trudności koniunktural
ne, przejściowe — to wynikają one z fak
tu słabszych zbiorów żyta w 1953 roku. 
Jest rzeczą zrozumiałą, że słabsze zbiory 
żyta i związana z tym konieczność impor
tu zbóż wpływa na perspektywy gospodar
cze 1954 roku. Przy lepszym urodzaju
moglibyśmy postawić śmielsze zadania za
równo w dziedzinie zwiększenia produkcji 
rolniczej, zwłaszcza hodowlanej, iak 
i zwiększenia . produkcji przemysłu lek
kiego, opartego o import surowcowy. Mo
glibyśmy postawić i śmielsze zadania w 
dziedzinie zwiększenia obrotu towarowego 
i podniesienia stopy życiowej.

Niemniej jednak znajdujemy się uż 
na takim etapie naszego rozwoju, że mi
mo słabszych zbiorów 1953 roku możemy 
ua najbliższe dwa lata postawić realna 
zadania wydatnego przyśpieszenia pod
niesienia stopy życiowej i takie właśn>e 
zadania stawiamy

Wydaje się również rzeczą jasną i zro
zumiałą, że w obecnym okresie naszego 
budownictwa socjalistycznego wymiento- 
ne zadania winny stać się głównym 
przedmiotem troski całej Partii i Pań
stwa, główną wytyczną polityki gospo
darczej, rozwijanej w oparciu o dotych
czasowe wyniki i sukcesy w rozwoju sil 
wytwórczych naszego narodu — przy 
nieugiętym przełamywaniu trudności i 
kontynuowaniu naszej generalnej lin ii na 
dalsze uprzemysłowienie kraju, na wzmoc
nienie jego obronności, na podnoszenie 
jego bazy technicznej, na dalsze rozsze
rzanie podstawy naszego uprzemysłów le
nia: hutnictwa i przemysłu maszyno
wego, energetyki i chemii w oparciu
0 wzmacnianie własnej bazy surowcowej
1 paliwowej.

Nasz program pomocy dla rolnictwa
Towarzysze!

Rozwiązanie tak sformułowanego za
dania w ciągu najbliższych 2-ch lat, jakie 
pozostały nam do końca Planu 6-letniego 
— wymaga od nas przede wszystkim 
nowego rozstawienia s il i takiej koncen
tracji wysiłków, aby osiągnąć szybkie 
podciągnięcie pozostałych w tyle odcin
ków gospodarki, zdecydowane zmniej
szenie powstałych dysproporcji, przede 
wszystkim zaś — podciągnięcie produkcji 
rolnej. Aby wykonać postawione zadania 
trzeba uruchomić i właściwie ustawić 
niezbędne siły i rezerwy, wykorzystać 
wszystkie środki dla przeprowadzenia no

wej wielkiej ofensywy na całym froncie 
naszej gospodarki narodowej. Marny już 
takie siły i rezerwy, mamy- niezbędne 
środki, aby rozwijając nasz marsz do 
socjalizmu, podciągnąć przede wszystkim 
pozostającą nadmiernie w tv!e produkcję 
rolną.

W tym celu należy w szczególności 
uruchomić wszystkie rezerwy, tkwiące 
w indywidualnej chłopskiej gospodarce 
drobnotowarowej i przez równoczesny 
rozwój rolniczej spółdzielczości produk
cyjnej i państwowych gospodarstw ro l
nych zabezpieczyć wydatny wzrost pro-

(Dalszy ciąg na str. 2)



TRYBUNA LUDU Nr 309

Zadania Partii w walce o szybsze podniesienie stopy życiowej 
mas pracu jących w obecnym okresie budownictwa socjalistycznego
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(Dalszy ciąg ze str. 1)

(tukcji rolnej — roślinnej i hodowlanej 
w całym rolnictwie, a więc zarówno 
uspołecznionym, jak i indywidualnym

Już na V II Plenum KC w czerwcu ub. r. 
zajmowaliśmy się tym problemem. Mó
wiło się już wówczas, że nadmierne po
zostawanie w tyle produkcji »rolnictwa 
w stosunku do szybko rosnących potrzeb 
stanowi najpoważniejszą trudność w ogól
nym rozwoju gospodarki narodowej. Nie
dostateczna produkcja rolnictwa jest nie
wątpliwie glfewną przeszkodą, hamującą 
wzrost stopy życiowej mas pracujących 
zarówno w mieście jak i na wsi.

Na V II Plenum mówiło się również 
o tym, że niepodobna poważnie podcią
gnąć \v górę produkcji rolnej, jeśli się nie 
uczyni wszystkiego, co jest niezbędne dla 
wydatnego podniesienia wydajności i to- 
warowości w milionach indywidualnych 
gospodarstw chłopskich, które stanowią 
dotąd u nas główną podstawę produkcji 
rolnej i hodowlanej. Niewątpliwym osią
gnięciem jest poważny wzrost liczby spół
dzielni produkcyjnych w ostatnim okre
sie. Należy jednak stwierdzić, że w ciągu 
minionych 15 miesięcy — poza pewnymi 
osiągnięciami w hodowli — produkcja 
indywidualnych gospodarstw chłopskich 
nie wykazała większego postępu. Wytycz
ne V II Plenum — mimo ich niewątpliwe
go znaczenia i słuszności — nie wywoła
ły niestety, zdecydowanego zwrotu w pra
cy nad podniesieniem rolnictwa, nie spo
wodowały poważnego skoncentrowania 
sił organizacji partyjnych na tym odcinku 
zadań.

Stało się tak dlatego, że z analizy V II 
Plenum nie wyciągnęliśmy wszystkich 
wniosków w zakresie praktycznej realiza
cji sojuszu robotniczo - chłopskiego, a roz
winięta po Plenum akcja, zmierzająca do 
wzmocnienia spójni gospodarczej między 
klasą robotniczą i chłopstwem w celu 
podniesienia produkcji w milionach roz
proszonych indywidualnych gospodarstw 
chłopskich — była jawnie niedostateczna. 
Ponadto akcji tej nie towarzyszyła 
wszechstronna mobilizacja sil i środków : 
materialnych, organizacyjnych, kadro
wych itp., bez czego niepodobna pchnąć j 
poważnie naprzód tak doniosłej i trudnej i 
sprawy.

Do czego sprowadza się istota tego za
gadnienia?

Polega ono, po pierwsze, na tym, aby 
nieustannie zwiększać prężność sojuszu j 
robotniczo - chłopskiego. Czynić to należy j 
przez wzmożenie aktywności chłopów ma
łorolnych na gruncie-okazywanej im co- j 
dziennej pomocy w podniesieniu zdolno* i 
ści produkcyjnej ich gospodarstw, w kon- ! 
kretnej ich obronie przed wyzyskiem ku- ’ 
lackim. Czynić to należy przez ciągle 
umacnianie więzi z chłopami średniorol
nymi, przez otaczanie wszystkich chłopów : 
pracujących opieką w zaspakajaniu ich j 
potrzeb zdrowotnych, oświatowych i kul- j 
turalnvch.

Jednocześnie chodzi o to, aby klasa ro
botnicza doskonaliła swą umiejętność kie- i 
rowania sojuszem robotniczo - chłopskim ' 
i coraz lepiej uświadamiała sobie istotę | 
toczącej się na Wsi walki klasowej. Cho- ¡ 
dzi o to, abyśmy zwiększyli swe wysiłki 
w udzielaniu chłopom pracującym wydat
nej pomocy politycznej i produkcyjnej, w 
zasilaniu wsi kadrami robotniczymi, w 
zbliżaniu organów władzy państwowej —• | 
przędę wszystkim Rad Narodowych — do j 
mas chłopskich, w zwalczaniu biurokra
tyzmu i kumoterstwa, w usuwaniu róż
nych bolączek i trudności chłopstwa pra
cującego.

Po drugie, zadanie to polega na tym, 
aby wzmóc i rozbudować bodźce ekono
miczne, zainteresowanie materialne chło
pów pracujących w podnoszeniu produk
cji rolniczej w ramach regulowanej przez 
państwo spójni gospodarczej między mia
stem i wsią przy równoczesnym zwalcza

niu tendencji kapitalistycznych ze strony 
elementów kułackich w rolnictwie:

Po trzecie, zadanie polega na tym, abv 
na drodze wydatnego zwiększenia "pomocy 
inwestycyjnej dla rolnictwa przyczy
nić się do wzrostu intensywności zarów
no gospodarki drobnotowarowej, jak i 
spółdzielczej i PGR-owskiej.

Po czwarte, zadanie polega na tym, aby 
dopomóc milionowym masom chłopów 
malo- i średniorolnych do przezwycięże
nia wiekowego zacofania i konserwatyzmu 
w metodach pracy, w sposobach uprawy, 
która przynosi niskie plony na skutek 
przestarzałych i prymitywnych warunków 
produkcji roślinnej i hodowlanej.

Po piąte, zadanie polega na tym, aby 
znacznie usprawnić kierowanie gospodar
ką rolną na wszystkich szczeblach zarów
no przez skierowanie do rolnictwa warto
ściowej kadry, jak 1 przez podniesienie 
kwalifikacji politycznych i fachowych pra
cowników, którzy dziś kierują różnymi 
odcinkami gospodarki rolnej.

W gospodarstwach chłopów małorol
nych i średniorolnych istnieją jeszcze po
ważne rezerwy produkcyjne. Jedną z waż
nych dźwigni pełniejszego wykorzystania 
tych rezerw jest zwiększenie materialnego 
zainteresowania chłopów pracujących we 
wzroście produkcji towarowej. Projekt 
tez o zadaniach rozwoju rolnictwa w la
tach 1954—55 przewiduje cały zespól tego 
typu bodźców, zmierzających do zwięk
szenia zainteresowania materialnego ch!o- 

I pów pracujących w stałym podnoszeniu 
! produkcji towarowej.

Do środków tych należy wprowadzenie 
| w ,roku 1954 zasady, że przy wzroście 
j produkcji rolnej dzięki rozszerzeniu po- 
j mocy produkcyjnej państwa — dostawy 
; obowiązkowe będą w latach następnych 
i utrzymywane na nie zwiększającym się 
j poziomie. W ten -sposób nadwyżka osią- 
; gnięta w produkcji towarowej będzie 

zwiększać dochody wsi, gdyż wieś uzyski
wać będzie za nią wyższe, korzystniejsze 
ceny w umowach kontraktacyjnych lub 
w obrotach wolnorynkowych.

bodaj znajomości rzeczy. „Trzeba bez-[ radzieckich na każdym szczeblu, aby za-[m i budownictwa socjalistycznego na wsi 
względnie położyć kres powierzchownemu j bezpieczne szybkie podniesienie produkcji j I dlatego niedopuszczalna jest taka sv-

ł*m Inm i o tnzi i 7orłonfA 4 7C.DD i i-.. ̂  .  : _ _ _r. _ a  . ' 1 « ipodejściu do kierowania gospodarką roi- i rolnej i hodowlanej. Zadanie to yv ZSRR 
'N ~  powiedział na ostatnim Plenum j — w kraju, który posiada najbardziej 
KC KPZR towarzysz Chruszczów, podając i zmechanizowaną i rozporządzającą naj- 
przy tym, że „Pracownicy partyjni i T a - 1 wyższą techniką gospodarkę rolną — po- 
dzieccy na  ̂kierowniczych^ stanowiskach j stawione zostało na płaszczyźnie stwo- 
niekoniecznie muszą być agronomami, | rżenia obfitości produktów rolnych w no- 
lecz obowiązani są dobrze orientować się j wej, wyższej fazie budowy społeczeństwa 
w zagadnieniach rolnictwa. Jest to do-j komunistycznego. Uchwały KC KPZR o 
stępne dla każdego pracownika, jeśli j środkach zmierzających do dalszego roz- 
chce być rzeczywiście pożytecznym“ . j woju rolnictwa i hodowli w ZSRR win- 

Kierownictwo KPZR dało nam ostatnio: ny stać się pomocą i drogowskazem dla 
wspaniały przykład, ;ak w nik liw ie ,: każdego działacza partyjnego i panstwo- 
wszechstronnie, szczegółowo wytyczać j wego w realizacji zadań w tej dziedzi- 
należy program pracy wszystkich ogniw j nie, które stawia obecnie również nasza 
partyjnych, państwowych, gospodarczych, Partia.

Mechanizacja — podstawowym warunkiem 
wzrostu sił wytwórczych w rolnictwie

tuacja, że ani państwowe władze tereno-

we, ani instancje partyjne nie udzielają 
państwowym ośrodkom maszynowym w 
rolnictwie należytej uwagi.

O  roli i zadaniach Państwowych 
• Gospodarstw Rolnych

Państwowe gospodarstwa rolne rozpo
rządzają również nowoczesnym sprzętem 
i wysoką techniką, choć nie wszędzie 
jeszcze są one dostatecznie zainwestowa-

się w Polsce ostoją i przykładem poglą
dowym wielkiej, zmechanizowanej, wyso
ko wydajnej produkcji rolnej, opartej na 
najnowszych osiągnięciach wiedzy rolni-

Mechanizacja najcięższych i najbar
dziej pracochłonnych prac w rolnictwie 
posiada decydujące znaczenie nie tylko dla 
podniesienia produkcji rolnej, aie i dla 
socjalistycznej przebudowy wsi, dla stop-

tylko, w spółdzielniach, ale i w gospodar
stwach chłopskich tych gromad, które 
znajdują się w zasięgu ich działania. Za
łoga POM-ówska musi się czuć współod
powiedzialna nie tylko za wzorowe wyko-

niowego rozwoju spółdzielczych' form i narV^ zawieranych umów, ale i za rozwój
w rozdrobnionej dotąd gospodarce chłop- f  “  produkcyjnej, z którą zawarła 
, .  ■ ,, J * A r  • , ń umowę, za pracę nad podniesieniem iej

■ . J’ c a wprowadzenia do całego roi-1 plonów, za szybki i wydatny wzrost jej 
mciwa w coraz szerszym zakresie nowej ■ dochodowości. Wynagradzanie i premio- 
techniki, beż czego niepodobna zabezpie- i wanie załogi POM za jej pracę winno być 
czyć stałego i szybkiego wzrostu sit wy- i tak zorganizowane, aby pobudzać i zachą- 
twórczych w rolnictwie. " ! cać załogę do walki o wyższe plony i do-

c , ’ . . . . , ! chody-spółdzielni. Najgorszym złem w
Stworzyliśmy juz poważną bazę tech-; pracy P 0 M-ów jest bezduszne, biurokra- 

niczną w postaci państwowych ośrodków tyczne odgradzanie się od spraw spół-

ue i wyposażone. Ich rola w podniesieniu j czej i przodującej technice. Aktyw pariwj- 
iolnict\va jest olbrzymia. PGR zaopatrują j ny i zawodowy PGR winien rozszerzyć 
spóldzie.oze i indywidualne gospodarstwa | krąg swych zainteresowań i okazywać 
chłopskie w nasiona kwalifikowane, w ; jak najszerszą pomoc rozwijającemu sic 
materiał zarodowy dla hodowli. Partia ' chłopskiemu ruchowi spółdzielczemu —■ 
wymaga od PGR poważnego rozszerzę- pomoc organizacyjną, techniczną i pra
nia ich działalności w tym zakresie. Pro- ~ ‘ ' ‘ .........
dukcja ogólna PGR poważnie wzrosła 
w porównaniu z r. i 949, chociaż nie wy* 
konują one jeszcze planów produkcyjnych.
Obszar będący w rozporządzeniu PGR 
wynosi 2 i pól miliona ha, czyli około 
I2 proc. ogólnej powierzchni użytków rol
nych w Polsce, zaś udział PGR w ogólnej 
produkcji towarowej całego rolnictwa wy
niesie w i 953 r. około i 5 proc. Cyfry te 
wskazują na wagę PGR jako podstawy 
socjalistycznej gospodarki w rolnictwie w 
obecnym okresie.

maszynowych w liczbie ponad 400, które 
mają w swym rozporządzeniu około 16 ty 
sięcy traktorów (w przeliczeniu ha 
15 K.M). Obsługują one potrzeby wy
twórcze chłopskich spółdzielni produkcyj
nych. Konieczna jest nie tylko dalsza roz
budowa liczby POM-ów, ale poważne 
usprawnienie ich działalności, polepszenie 
ich organizacji pracy, ażeby mogły rze
czywiście skutecznie wypełniać swoje —
niezwykle doniosie dla budownictwa so-Przewidziany jest dalej szereg korzyst

nych zmian w systemie ulg, i zamienni- n , i i o W ^ t a  „ „  •,
ków w obowiązkowych dostawach. Zmiany r "  1 zadania,
te mają na celu pomoc dla gospodarstw Załogi POM-ów, nie wyłączając kadry 
małorolnych i umożliwienie im rozwinię- | agronomiczno-technicznej, są wybitnie 
cia hodowli bydła rogatego. i młodzieżowe. Stan taki można by uznać

Poważnie rozszerza się_ kontraktacja- za nader pomyślny, gdyby towarzyszyła 
trzody ch.ewnej, piosiąt i warchlaków, j mu odpowiednia pomoc, troska i opieka

dzielni a z kóiei najniebezpieczniejszym 
błędem spółdzielni jest jej izolowanie się 
od gromady. Organizacja partyjna POM 
i aktyw partyjny winny o tym nieustan
nie pamiętać.

Politycznym zadaniem organizacji par
tyjnej i załogi PÓM winno być przeno
szenie doświadczeń i osiągnięć wzoro
wych spółdzielń do rriezorganizowanych 
mas chłopskich w gromadzie, wprowadza
nie najprostszych form wzajemnego współ-

miodego bydła rzeźnego i cieliczek użyt
kowych. Przewidziany jest poważny 
wzrost kredytów dla umożliwienia naby
cia gospodarstwom małorolnym i średnio
rolnym materiału hodowlanego, budowa
nia, pomieszczeń dla inwentarza itp.,

Jeżeli podsumować korzyści, jakie wieś 
otrzyma z tytułu wprowadzenia zasady, że 
obowiązkowe dostawy nie rosną wraz ze 
wzrostem produkcji, z tytułu wzrostu 
kredytów, z tytułu rozszerzenia- kontrak
tacji i poprawek dokonanych w kontrak
tacji na rzecz producenta —■ to okaże 
się, źe dochody wsi w związku z tym 
w roku 1954 według szacunkowych danych 
wzrosną o okoio 3 miliardów zi.

Rzecz jasna, że ten wzrost dochodów 
wsi tylko wtedy odegra w pełni rolę bodź
ca materialnego dia zwiększenia produk
cji towarowej, jeżeli wzmożonym docho
dom wsi będzie towarzyszy! wzmożony 
potok towarów przez wieś poszukiwanych. 
Dotyczy to zarówno maszyn rolniczych, 
nawozów, materiałów budowlanych, 
i artykułów gospodarstwa domowego itp.

Stawia to wielkie zadania zarówno 
przed przemysłem kluczowym i tereno
wym, jak i przed naszym handlem w iej
skim. \

Zadaniem , organizacji partyjnych i 
państwowych na wszystkich szczeblach 
jest dopilnowanie, aby poważna pomoc 
państwa dla chłopów pracujących była 
w pełni i prawidłowo wykorzystana i aby 
w ten sposób zespół proponowanych 
zwiększonych bodźców materialnych za
gra) z największą skutecznością.

nad tą młodzieżą ze strony administracji, 
władz terenowych oraz instancji partyj
nych i ZMP-owskich. Ale pomoc ta i opie
ka jest przeważnie niedostateczna. Są, 
oczywiście, POM-y, ■ których pracę moż
na by uważać za dobrą, a nawet, pod wielu 
względami za wzorową. Aie nie można 
tego, niestety, powiedzieć o znacznej częś
ci POM-ów i o metodach kierownictwa. 
Bardzo duża, jak na nasze warunki baza 
techniczna POM-ów nie jest należycie 
wykorzystywana. Nie wykonywuje się

działania spółdzielni z resztą gromady 
■¡samych chłopów pomiędzy sobą w opar
ciu o pomoc ośrodków maszynowych.
Okazje dla takiego współdziałania mogą 
być różnorodne. Ale jako zasadę należało
by wprowadzić obowiązek okazywania po
mocy tym gospodarstwom chłopskim, ma
łorolnym i słabszym średniorolnym, któ 
re nie mają własnej siły pociągowej lub 
podstawowych narzędzi pracy. Takie go
spodarstwa są dziś przedmiotem wyzysku 
kułackiego w najszerszym zakresie, "przy, 
czym wyzysk ten ukryty jest często pod spodarstwa rolne 
formą ,,:poi.nocy“ . Za«,syyriąjepj:-konia; „'wo
zu, tych czy innych narzędzi kułak pobięra 
najczęściej opłatę nie w gotówce, lecz w 
odrobku — i tu tkwi dla niego jeszcze 
wielkie źródło najtańszej, nie zewidencjo
nowanej, nie chronionej przez prawodaw
stwo ludowe siły roboczej. Ważnym za
daniem walki klasowej na wsi w obecnym 
okresie jest dalsze ograniczanie wciąż 
jeszcze niemałych możliwości wyzysku

jak I

częstokroć umów, zawieranych ze spól 
dzieiniami.

Ministerstwo i CZ POM nie umiały małorolneg° chłopstwa przez kułactwo.
z dostateczną stanowczością wskazać za
łogom i dyrekcjom POM-ów podstawowe
go celu ićh pracy, nie korygują codzien
nie tej pracy i nić kontrolują jej dostatecz
nie, nie czynią też tego należycie Wydzia
ły Polityczne, przed którymi Partia po
stawiła odpowiedzialne zadanie wychowy
wania za tóg na pionierów wielkiej spra-

Zadanie to mogą i powinny wykonywać 
gminne ośrodki maszynowe, znajdujące się 
w administracji POM-ów i pod ich opie
ką, Opieka ta jest jawnie niedostateczna. 
GOM-ów jest za mało, sprzętu rolniczego 
i podstawowych maszyn mają one,za ma-

O  lepsze zastosowanie wiedzy rolniczej 
agrotechnikii

Nauka rolnicza rozwinęła się w ciągu 
ostatnich kilku dziesięcioleci ogromnie 
i wykazała, że ziemia może dawać wy
sokie urodzaje, jeśli uprawia się ją według 
wymagań nauki, jeśli się stosuje odpo
wiednie zmianowanie upraw, jeśli się za
bezpiecza odpowiednie warunki współ
działania między rośliną i glebą, między 
uprawą roślin i hodowlą. Niska wydaj
ność drobnej działki chłopskiej wynika 
nie tylko z niemożności zastosowania me
chanizacji w uprawie i wszystkich płyną
cych z tego korzyści, lecz również z 'n ie
właściwych sposobów wykorzystywania 
i nawożenia gleby, ze źie stosowanego 
zmianowania upraw, z niewykorzystywa
nia nowoczesnego nasiennictwa itd. Za
danie podniesienia plonów w drobnych 
gospodarstwach chłopskich polega więc 
w niemałym stopniu na szerokim i umie
jętnym rozpowszechnianiu nowoczesnej 
wiedzy rolniczej, na wszechstronnym or
ganizowaniu pomocy chłopom pracującym 
w zaopatrzeniu w doborowe nasiona, lep
sze narzędzia, nawozy mineralne, n i 
umożliwieniu im stałych porad i konsul
tacji ze strony służby agronomicznej i we
terynaryjnej. W upowszechnianiu wiedzy 
rolniczej odgrywa doniosłą rolę metodo 
poglądowa, organizowanie sieci pól do
świadczalnych, wystaw ftp., jak również 
zaintersowanie młodzieży chłopskiej nau
ką roiniczą w szkołach i na kursach rol
niczych oraz w rolniczych kolach samo
kształceniowych, w kółkach wynalazców, 
racjonalizatorów i przodowników rolnic
twa. Potrzebna jest szeroka akcja kształ
cenia kadr służby agronomicznej celem

zaspokojenia również potrzeb drobnego 
rolnictwa.

Oczywiście, gospodarowanie na więk
szym obszarze z zastosowaniem metod 
i możliwości wjelkiego przedsiębiorstwa 
stanowi przejście na jakościowo wyższy I 
szczebel gospodarowania, jest bez porów- | 
nania korzystniejsze, gdyż daje możność j 
stosowania szerokiej mechanizacji robót j 
rolnych i lepszych plodozmianów, zwięk- j 
sza oszczędność pracy ludzkiej, pozwala j 
obniżać koszty własne produkcji. Możli
wości takie stwarza dla chłopów spół
dzielczość produkcyjna. Ale nie, możemy 
i nie powinniśmy czekać, póki spółdziel
czość produkcyjna obejmie większość czy 
też decydującą liczbę .gospodarstw chłop
skich. Musimy już teraz, jak najszybciej, w 
interesie tnas chłopskich i całego spo
łeczeństwa zorganizować wszechstronną

ło, kierownictwo nimi jest za słabe, nie 
wy — socjalistycznej przebudowy ro ln ic-! s4 01le należycie rozbudowane, zaOpatrzo- 
twa przy pomocy nowoczesnej techniki — : " e 1 administrowane, a często nawet są 
i w rezultacie technika ta jest wykorzy- i zagarniane i wykorzystywane przez ele- 
stywana zbyt często źie, rozrzutnie, nie | uienty kułackie, które wynaturzają ich 
efektywnie i nie we właściwym kierunku. I właściwe przeznaczenie. Sytuację tę trzeba

j szybko i gruntownie zmienić, trzeba uczy- 
| nić z GOM-ów ośrodki poważnej i sku- 

siew tecznej pomocy państwa dla biedoty chiop-

Weźmy dla przykładu parę cyfr:
Nie ulega wątpliwości, że_np. 

pszenicy ózimej, przeciągający się na dru
gą połowę października, jest siewem 
opóźnionym. Zdarzające się już w paź
dzierniku przymrozki nie tylko osłabiają 
wegetację, ale mogą także zniszczyć za
siewy w okresie kiełkowania, Cóż się jed
nak okazuje? Na 20 października siewy

skiej, dla mało- i średniorolnych gospo
darstw, nie wyposażanych należycie we 
własny inwentarz.

W obecnym stanie GOM-y nie mogą 
przychodzić z pomocą najbardziej po
trzebującym tej pomocy chłopom bezkon-

Dla wypełnienia swych szczególnie Od
powiedzialnych zadań Ministerstwo PGR 
musi szybko przebudować obecną wadliwą 
strukturę^ organizacyjną kierownictwa, 
usprawnić pracę wszystkich podległych 
ogniw administracji gospodarczej, uwolnić 
te ogniwa od nadmiernych obciążeń biuro
kratycznych i z pomocą organizacji par
tyjnych, młodzieżowych i związkowych 
otoczyć większą troską i opieką 300-tv- 
sięczną rzeszę pracowników, polepszyć ich 
warunki bytowe, podnieść wyżej ich 
świadomość i poczucie odpowiedzialności 
przed całą klasą robotniczą za powierzo
ny im dział gospodarki narodowej 
Wzmocnienie dyscypliny pracy i wałki o 
moralność socjalistyczną, o ochronę po
wierzonego PGR mienia społecznego 
przed chciwością, kradzieżą lub marno
trawstwem ze strony elementów zdepra
wowanych i drobnomieszczanskich, które 
przeniknęły dó części zespołów i admini
stracji PG’R, usprawnienie kontroli ra* 
chunkowo-gospodarczej i społecznej, stałe 
podnoszenie kwalifikacji kadr agróńo- 
miczno-technicznych oraz gruntowne i 
szerokie szkolenie zawódówe pracowni
ków — oto zadania stojące przed aktywem 
partyjnym PGR-ów i Żwiązkiem Zawodo
wym Robotników Rólnych. Państwowe go- 

rnógą j powinny stać

pagandową, winien zbliżyć się do tnas 
chłopstwa pracującego, aby pobudzać ich 
aktywność społeczną, współdziałać w go
spodarczej i kulturalnej przebudowie wsi 
polskiej.

Przyczyną politycznej słabości zaióg w 
PGR-ach jest brak łączności tych załóg 
z życifem i walką podstawowych mas 
chłopskich. Jednym z najbardziej donio
słych przejawów tej walki jest właśnie 
rozwijający się ruch chłopskiej spółdziel
czości produkcyjnej. Walka- o spółdziel
czość produkcyjną jako o drogę nowego 
życia wsi polskiej toczy się niejednokrot
nie w bezpośrednim otoczeniu PGR-ów, 
jednakże często bez ich aktywnego współ
udziału. A przecież aktyw pracowniczy 
PGR może odegrać nieraz decydującą ro
lę nie tylko w organizowaniu ale i w 
umocnieniu powstałej spółdzielni chłop
skiej, może jej nieraz okazać niezastąpio
ną pomoc w najważniejszym okresie jej 
pierwszych doświadczeń, w początkowych 
trudnościach jej gospodarki. Każda "go
spodarka zespołowa zanim okrzepnie, po
trzebuje pomocy, ma różnorodne kłopoty, 
często drobne, nie wymagające szczegól
nych środków, ale nader istotne dla sa
mopoczucia zespoiu, podejmującego in i
cjatywę spółdzielczego gospodarowania. 
Załoga PGR może i powinna stać się po
litycznym i moralnym oparciem dla chto- 
pów-spóidzielców, aie równocześnie mo
że i powinna wziąć pod swą opiekę po
trzeby gospodarcze spółdzielni i przyjść 
jej, z pórnocą w początkowym okresie. Ta 
pornoc jak również łączność kulturalna, 
Oświatowa, polityczna itp. będzie miała 
niemały wpływ również na żvcie politvcz- 
noĄulturalne załogi PGR. Ponadto PGR 
niejednokrotnie są jak najżywiej zainte
resowane we współdziałaniu, z otaczają
cymi je masami chłopskimi, w rozwijaniu 
pomocy wzajemnej.

Zapewnijmy wszechstronnq pomoc 
spółdzielniom produkcyjnym

pszenicy ozimej jeszcze nie były zakon- riym, ponieważ nie posiadaja onè same 
czone w spółdzielniach w 12 w o je w ó d z k ie j  siły pociaeowei. leci wyłącznie

maszyny i
pociągowej, leCz wyłącznie 

przęt. Należy przeto umożli
wić GOM-om korzystanie z siłv pociągO-

Rozwój spółdzielczości produkcyjnej w 
rolnictwie, wyrażający się już poważną 
liczbą 8 tysięcy spółdzielni, przybrał na 
intensywności i rozmachu w roku bieżą
cym. Przybyło w roku bieżącym 3 tysiące 
nowych spółdzielni, wzrosła liczba człon
ków w dawniejszych spółdzielniach, 
umocniła sić i rozwinęła ich gospodarka, 
zwiększyła się hodowla zespołowa, wzra
sta szybko pogłowie bydła, trzody i owiec 
zarówno w gospodarce zespołowej jak 
i na działkach przyzagrodowych. Poważ
na liczba gospodarstw zespołowych po
wstałych najwcześniej nie tylko umocniła 
się organizacyjnie i okrzepła gospodar
czo, ale może już poszczycić się wyni
kami swych wysiłków i osiągnięć, może 
je pokazać z zasłużoną dumą ludowi pra
cującemu swego kraju. Ubiegłego roku 
wiele tysięcy chłopów, gospodarujących 
indywidualnie, zwiedziło nasze przodują
ce spółdzielnie i wyciągnęło wnioski "z 
tych odwiedzin — weszło na tory gospo
darki zespołowej. Przyczyniło sie to w 
pewnej mierze do ożywienia ruchu orga
nizacyjnego na polu spółdzielczości pro
dukcyjnej w jesieni ubiegłego roku i w 
pierwszej połowie roku bieżącego.

Rozwój gospodarki zćspóiowej w ro l
nictwie ,— to wielkie rewolucyjne zwy
cięstwo nie tylko przodujących mas chłop
stwa pracującego, ale i klasy robotniczej, 
zwycięstwo sojuszu robotniczo-chłopskie
go. Dziś już możemy śmiało powiedzieć.

za, w tym krów — 6,7 raza, pogłowia 
trzody ló-krotnie, zaś owiec nawet 39- 
krotnje. Wynika, to zarówno ze wzrostu 
liczby spółdzielni, jak i z rozszerzenia się 
hodowii zespołowej, choć liczba pogłowia, 
zwłaszcza krów, w przeliczeniu na 100 ha 
użytków rolnych jest jeszcze \y gospodar
ce zespołowej niedostateczna. Spółdzielnie 
produkcyjne nie posiadają jeszcze odpo
wiednich zabudowań dia "hodowli zespoło
wej konieczne jest, aby im jak najszybciej 
dopomóc w rozwinięciu budownictwa dla 
celów hodowlanych.

Struktura zasiewów w Spółdzielniach 
produkcyjnych w porównaniu z gospodar
ką indywidualną w roku 1953 ksztaitowa- 

: ta się jak następuje (w % do ogólnej po- 
| wierzchni zasiewów według danych 
i G L S ).

twach, przy czym POM-y nie wykonały 
umów na siewy w spółdzielniach — wed-

wt d!a .,okazania pom̂  i *** ,
krakowskim na 15 października POM-y 
wykonały umowy w niespełna 60 proc., 
we wrocławskim — w 66 proc., w rze
szowskim — w 73 proc., w koszalińskim 
— w 71 proc., itd.

Spółdzielnie
produkcyjne

wszystkie zboża 
razem
w tym pszenica 

jSrzemysiowe
pastewne
ziemniaki
inne

66,0
15,2
9,0

14,5
8,9
1,6

Gospodarstwa
In d y w id u a ln e

58,5
7,7
4.4

18.3
17.4

1.4

zagospodarowanym w ramach ustawy o 
pomocy sąsiedzkiej, według ustalonych 
przez władze terenowe norm opłat. W in
ny się tym zająć prezydia gminnych rad 
narodowych* pod kierownictwem i kon
trolą komitetów powiatowych oraz podle-

rozpoczął się na wsi polskiej, przełomu 
si?g?tycego do najgłębszych podstaw ży
cia i bytu setek tysięcy mieszkańców wsi 
— nic już nie jest w stanie powstrzymać. 
Przełom ten będzie się wciąż pogłębiał 
i nabierał rozmachu, ponieważ coraz s il
niej działać będą na jego korzyść twórcze 
procesy rozwoju ekonomicznego odbywa
jące się zarówno w skali caiej naszej 
gospodarki narodowej jak i wćwnątrz sa-

i szeroką pomoc drobnej gospod

Oczywiście, od tego obrazu odbijają się ( 
inne fakty, jak wykonanie umów siewnych! giych im instancji partyjnych, 
w 128 proc. przez POM-v woj. gdańskie-! v  .... . , . , . .
go, w 132 proc. -  woj. poznańskiego, w 1 Należy zorganizować jak najrychlej _ . . „ ------------------------
150 proc. -  bydgoskiego itp. produkc-ę częsc, zamiennych dla maszyn j mego ruchu spółdzielczego. Oczywiście

. . . . . .  . , PUM-ow i GOM-ow oraz w zakładach pod warunkiem, że będziemy tymi nróce-
Niewłaściwy sposób wykorzystywania! technicznej obsługi rolnictwa (TOR-v), sami prawidłowo i aktywnie kierowali “

techniki me jest zjawiskiem odosobnio ; w odpowiednio wytypowanych zakładach \v.,r tn nrzytoryu/- i-ili-a , i . „
nym, rzadkim czy wyjątkowym, -  przy ; przemysłu maszynowego ¡ drobnego. Nie u n a c S ć  z t o
czym występuje ono nie tylko w rolnic- | można tolerować takiego stanu, że poło- ' . 1 1 "  ,  “ l i™  “  d ? gospoda-
twie w POM-ach i PGR-ach, ale i w wie- { wa maszyn — tak ważnych i niezbędnych 
iu innych działach gospodarki narodowej, | dia ęhłopów mało- i średniorolnych, jak 

onną nie wyłączając przemysłu, który tę tech-| młocarnie oraz blisko 20 proc. snopowia-
darce j nikę olbrzymim wysiłkiem klasy robotni- | załek i żniwiarek w GOM-ach było nie- , . . -. .

czej, narodu i państwa ludowego tworzy j czynnych w tegorocznej kampanii wskutek j 80sP°darKi — produkcja zbożowa z wyraź. 
Znajduje u nas potwierdzenie znana teza 1 ich nieodremontowania, lub też złej ja - : !i^nl, uPos‘et‘Zeniem hodowli, którą spói

W pierwszych latach — 1950— 1951 w 
spółdzielniach produkcyjnych występował 
jednostronny, niepełny zawężony kierunek

chłopskiej, aby podnieść jej wydajność
i wysokość plonów. * I JH J | __ __  r ......... ...........  |____  ......... ..,uu ic/

Przy zastosowaniu naukowych metod stalinowska, że technika dopiero w połą- kości remontów, czyniących te maszvnv | dz'e,lcy, .utrzymywah początkowo w ra
awowych wymogów agro- czemu. z ludźmi, którzy umieją się nią j bezużytecznymi wkrótce po ich urucho"-1 maccn dz j  1 przyzagrodowej. Nabrawszy

posługiwać, decyduje o wyniku. Chodzi i mieniu. Nie można tolerować lekceważą-! zau,ama do zmechanizowanej uprawy,
przede wszystkim o umiejętność organiza- ! cego stosunku do maszyn i ich "remontów i 'v lT f ąc- w ®‘<uteczI10Ś<-; wykorzystania

iw  POM-ach, złego rozdziału sprzętu mię- i w tó ró w _ n a  dużym masywie gruntów 
iJ d z y  POM-ami, wskutek czego w jednych Przy Sie,w ie  ' , sprzf e  zboz, me widzieli

jeszcze korzyści, plynącycn z zespołowej

uprawy i podstawowych wymogów agro 
techniki można podnieść produkcję nie 
tylko w wielkich gospodarstwach pań
stwowych i spółdzielczych, aie również, 
jakkolwiek w mniejszej mierze, w drob
nej chłopskiej gospodarce indywidualnej. 
Jakież olbrzymie straty ponosimy corocz
nie w gospodarce rolnej z powodu naj
prymitywniejszych zaniedbań i odwiecz
nych przesądów, na skutek ziej orki, póź
nego zasiewu, niewłaściwego nawożenia 
itp. Nie prowadzimy z tym walki, ponie- 
waż nasz aktyw nie przyswoił sobie nie
zbędnych podstawowych wiadomości z tej 
dziedziny. A przecież nie można należycie 
kierować ani gospodarką, ani pracą ma
sowo - polityczną, ani -akcją upowszech
niania wiedzy rolniczej bez podstawowej

cyjną.
Zadania POM-ów, którym podlegaią ! wskttyek czego "w jednych

również gminne ośrodki maszynowe, wvpó. i POM-ach jest za dużo sprzętu i stoi on 
życzające chłopom sprzęt rolniczy, są nie- j dezczynrde’ podczas gdy w innych 
zniiernie ważne w dziedzinie podniesienia : POM-ach go brak. Trzeba zlikwidować jak 
produkcji rolnej przez wprowadzenie lep- najszybciej hrai- „ „

hodowli. Rychio jednak przekonywali się 
w praktyce, że hodowla zespołowa może 
przynieść jeszcze korzystniejsze wyniki,

szych metod gospodarki i agrotechniki’ na | s f > r z l *  m a * Z y n y  zarów.nó s t r o n y  Pra/  i powiązania z^hodo^lą. NawoTeniO S
wieś. POM-y posiadają i powinny posia- ! cowników, obsługujących te maszyny, jak ; njk¡em

technicznego i dy- jest konieczne dla osiągnięcia od
powiednich pionów w najbardziej warto
ściowych kulturach przemysłowych. 0be;

dać w coraz większej mierze kadrę specja- j i ze strony nadzoru 
iistów-agronomów, techników i organiza rekcji. 
torów spółdzielczego rolnictwa. POM-y 
zatein mogą i powinny stać
ośrodkami mechanizacji rolnictwa a le jiu  jeszcze ich kierowników, są one waż* I Według danych Gl. Urzędu Statyśt. po- 
ń ra « ° i m* nuW y , !r,etod, organizacji | nymi instrumentami technicznej i organi i głowie bydła w gospodarce zespołowej w 
pracy i nowych metod agrotechniki niejzacyjnej przebudowy rolnictwa, dźwignia- porównaniu z rokiem 1950 wzrosło 8 6 ra-

uwa. POM-y POM-y i GOM-y nie są tylko przedsię- nie więc obserwujemy szybki wzrost hp- 
p Sl? ,1!e tylko i biorstwami usługowymi, jak mniema wie- dowli w spółdzielniach produkcyjnych 
ó.mctwa ale iu jeszcze ich kierowników, są one waż- ; Według danych Gl. Urzędu Statyśt. po-

( ^  przytoczonych liczb widać różnicę w 
i Strukturze zasiewów między gospodar- 
j Mwaini spółdzielczymi a indywidualnymi. 

Spółdzielnie sieją więcej zbóż, jednakże w 
uprawach zbożowych spółdzielni poważny 

j stosunkowo udział zajmuje najbardziej 
| cenna kuitura — pszenica, której zasiewy 

w gospodarstwach indywidualnych są je-* 
| szcze stosunkowo niewielkie. Na wysokie 

zasiewy zbóż w spółdzielniach wpływa 
I zarówno mechanizacja, jak i stosunkowo 
j większy areał gruntów ornych. Pio*
| ny pszenicy w spółdzielniach są śred

nio o okoio 3 kwintale z hektara 
| wyższe niż w gospodarstwach indywidual

nych, zaś innych zbóż wyższe o 2 do 2,5 
| kwintala z hektara. Spółdzielcy zatem mu- 
| ją w swym rozporządzeniu znacznie wię- 
J kszą ilość zbóż dla swych potrzeb zarów

no wskutek osiągania wyższych plonów 
jak i większego areału zasiewów. Towaro- 
wość gospodarstw spółdzielczych jest 
znacznie wyższa ód towarowości gospo
darstw indywidualnych.

Poważne korzyści mają spółdzielcy 
również z tytuip stosunkowo większego 
udziału w powierzchni zasiewów roślin 
prżemysłówych: buraka cukrowego, rze
paku, lnu itp. Natomiast niski udział w 

i zasiewach ziemniaka tłumaczy się przede 
wszystkim tym, że mechanizacja w upra
wie kultur bardziej pracochłonnych jest 

i jeszcze zbyt niska; spółdzielcy powążrią 
ilość ziemniaków sadzą na działkach 
przyzagrodowych (prawie 3/4 zasiewów 

j na działkach przyzagrodowych przypada 
i na ziemniaki). Zbyt niski jest też stosufi*

(Dalszy ciąg na str. 3)
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Zadania Partii w walce o szybsze podniesienie stopy życiowej 
mas pracujących w obecnym okresie budownictwa socjalistycznego

Referat Przewodniczącego KC PZPR towarzysza Bolesława Bieruta wygłoszony na IX Plenum k t  IZPR
(Dalszy ciąg ze str. 2)

kowo udział roślin pastewnych w upra
wach spółdzielczych. Rozwój hodowli w 
gospodarstwach zespołowych wymagać 
będzie znacznego zwiększenia już w przy 
szłym roku bazy paszowej, a więc zwięk
szenia zasiewów roślin pastewnych i 
ziemniaków. Oczywiście, zmniejszy się 
przy tym stosunkowo areał zajęty pod in
ne zboża niż pszenica, ale może. to być 
z nadmiarem wyrównane przez wzrost 
plonów zbóż otrzymywanych z 1 hektara.

Mamy już sporo przodujących spółdziel
ni, które nie tylko rozwinęły hodowlę obok 
produkcji roślinnej,, ale osiągnęły wysoką 
wydajność w dziedzinie hodowli. Spół
dzielnie: Kazin w po w. bydgoskim. Krzy- 
żanki w pow. gostyńskim, Łukaszew w 
pow. Krotoszyn, Lusówko w pow. poz
nańskim, Jackowice w pow. łowickim 
i wiele innych uzyskały w ubiegłym roku 
od 3700 do 4600 kg mleka średnio od każ
dej krowy. Można by przytoczyć wiele po
dobnych przykładów. Są również spół
dzielnie, otrzymujące duże dochody z u- 
prawy warzyw, sadownictwa, pasiek, sta
wów rybnych itp.

W projekcie uchwały o zadaniach w 
dziedzinie rolnictwa przewidziana jest 
szeroka i wielostronna pomoc państwa dla 
dalszego rozwoju spółdzielczości produk
cyjnej. Rzecz jasna, że obok pomocy pań
stwa, obok nieodłącznej aktywnej pomo:y 
klasy robotniczej — podstawową dźwig
nią przebudowy życia wsi polskiej a za
razem zasadniczej przebudowy rolnictwa 
— jest i będzie rosnąca aktywność pod
stawowych mas chłopów mato- i średnio
rolnych, ich rosnąca świadomość politycz
na i zaostrzająca się walka z wyzyskiem 
kułackim i z przeżytkami ideologii burżu- 
azyjnej. Spółdzielczość produkcyjna — to 
jedyna droga wydobycia milionowych mas 
chłopstwa pracującego j. obecnego pozio
mu gospodarki zacofanej, mato wydaj
nej, zbyt zależnej od wydarzeń losu, mo
zolnej — bo posługującej się prymityw
nymi narzędziami pracy, gospodarki 0 n i
skiej towarowości a więc nie dającej spo
łeczeństwu pełnego zaspokojenia jego po
trzeb i riie dającej drobnemu wytwórcy — 
chłopu — perspektywy szybkiego podhie-' 
sienią jego dobrobytu materialnego i kul
tury. Spółdzielczość produkcyjna — to 
dla całego ludu pracującego, budującego 
socjalizm, jedyna droga całkowitego znie
sienia klas antagonistycznych, usunięcie 
przedziału między wsią i miastem, prze
budowy rolnictwa na bazie nowoczesnej 
techniki i w oparciu o rosnący nieustań 
nie poziom sił wytwórczych. Jasną więc 
jest rzeczą, że w rozwoju spółdzielczości 
produkcyjnej zainteresowane jest zarówno 
chłopstwo pracujące jak i klasa robotni
cza — przodująca siła, kierująca budową 
nowego, socjalistycznego ustroju społecz
nego. Wynika z tego, że dla rozwoju 
spółdzielczości produkcyjnej w rolnictwie 
nieodzowna jest pomoc całej k!asv robot
niczej i całego społeczeństwa, zaintereso
wanego w szybszym podniesieniu swej 
stopy życiowej.

W czym powinna wyrażać się *ta po- 
moc-i Najbardziej właściwa i skuteczna 
jest tu przede wszystkim forma pomocy

istniejącym już spółdzielniom produkcyj
nym. istniejące spółdzielnie produkcyjne 
i te, które będą powstawać z inicjatywy 
chłopów pracujących potrzebują wszech
stronnej pomocy: potrzebują one zdolnych 
organizatorów, mających doświadczenie 
w kierowaniu, pracą produkcyjną więk
szego zespołu ludzi, potrzebują rachmi
strzów, potrzebują ludzi kulturalnych 
i wykształconych, umiejących zorganizo
wać, pobudzić, uaktywnić życie społeczne 
członków spółdzielni, potrzebują specja
listów i rzemieślników rożnego typu. Spe
cjalistów rolnictwa i hodowli kształci i co
raz intensywniej kształcić będzie państwo. 
Nie mamy zbyt wielu doświadczonych 
agronomów i zootechników, ale przy wła
ściwym rozstawieniu tych kadr. którymi 
rozporządzamy, przy odpowiednim wyko 
rzystaniu specjalistów również w PGR 
i POM, można zabezpieczyć stałą pomoc 
i opiekę agronomów i zootechników nad 
gospodarką każdej większej spółdzielni 
produkcyjnej. Niezależnie jednak od po
mocy w kadrach należy ożywić i rozsze
rzyć ruch łączności między zakładami 
pracy w mieście i spółdzielniami produk 
cyjnymi na wsi. Należy ruch ten zorga
nizować tak, by nie sprowadza! się on — 
jak to się nierzadko dzieje — do nieprzy
gotowanych wycieczek towarzyskich, lecz 
był ruchem ściśle kierowanym, mającym 
na celu niesienie spółdzielni rzeczywistej 
pomocy w tych czy innych jej potrze
bach. Nie ulega wątpliwości, że tak zor
ganizowana pomoc klasy robotniczej, nau
czycielstwa, pomoc wykwalifikowanych 
fachowców w dziedzinie remontów ma
szyn, narzędzi, pomoc w dziedzinie zdro 
wotnej, kulturalnej, w dziedzinie pogłę
bienia wiedzy ogólnej zrzeszonych chło
pów itp. będzie miała wielkie znaczenie 
dia umocnienia spółdzielni, dla okrzep
nięcia i rozbudowy jej gospodarki, dla 
rozszerzenia się wpływów spółdzielni na 
niezrzeszonych chłopów w gromadzie.

To ostatnie — rola i autorytet spół
dzielni produkcyjnych w gromadzie — 
ma szczególne znaczenie przede wszyst 
kim dia dalszego rozwoju samego ruchu.

nywającyoh obuwie na indywidualne za
mówienie, w tej liczbie również i obuwie 
wysokiej jakości wykonywane w rzemieśi 
niczych spółdzielniach pracy — przy zni
żeniu cenftego obuwia.

W produkcji wyrobów metalowych po
wszechnego użytku musi być dokonany 
przełom, gdyż jak wiadomo, na tym od 
cinku szczególnie dawały się odczuć brs 
ki w zaspokajaniu potrzeb ludności. W 
związku z tym na odcinku wyrobów m? 
talowych musi nastąpić szybką i radykał 
na poprawa, zmierzająca do znacznie lep 
<zego zaspokojenia potrzeb ludności min-n 
i wsi. Chodzi tu o zwiększenie produkcji 
narzędzi gospodarskich, gwoździ budowla 
nych, naczyń żeliwnych emaliowanych, na 
czyń blaszanych emaliowanych, naczyn 
ocynkowanych, naczyń aluminiowych, wia 
der itd. Chodzi o poważny wzrost produk
cji artykułów elektrotechnicznych, jak 
sznury, wyłączniki, wtyczki itd, Jednocześ 
nie poważnie powinna wzrosnąć produk 
cja rowerów i motocykli, maszyn cło szycia, 
zmechanizowanego sprzętu gospodarstwa

życia może być osiągnięty nie tylko w 
drodze wzrostu produkcji, ale również 
poprzez bardziej prawidłowy rozdział 
masy towarowej i konsekwentne Ograni
czanie i likwidowanie przerostów w zapo
trzebowaniu tak Zwanych konsumentów' 
zbiorowych, m. in. wszelakiego rodzaju 
biur i instytucji. Pewną rolę w popra
wie zaopatrzenia w artykuły masowego 
spożycia winien także odegrać, w miarę 
możliwości, handel zagraniczny poprzez 
odpowiednie zwiększeni! importu.

Aby osiągnąć poprawę jakości artyku
łów szerokiego spożycia należy w zakła
dach przemysłowych wzmocnić między- 
operacyjną i końcową kontrolę technicz
ną oraz zwiększyć sieć przyzakładowych 
laboratoriów i zaopatrzyć je w odpowie
dnią aparaturę i sprzęt.

Poprawa zaopatrzenia w artykuły sze
rokiego spożycia zostanie osiągnięta w 
pełnej mierze tylko wtedy, kiedy będzie 
położony kres stanowi, przy którym sze
reg zakładów przemysłowych wytwarza 
artykuły przemysłowe w oderwaniu od

Lenin mówił:
' '  „...chłopi dopiero wtedy uwierzą w 
pożyteczność tego czy innego posunie 
cia, kiedy własnym umysłem dojdą to 
zrozumienia, do uświadomienia sobie 
tej pożyteczności...“

Zapewniając spółdzielniom produkcyj
nym należytą i wszechstronną pomoc 
przyczynimy się tym samym również do 
wzmocnienia ich łączności z całą groma 
dą, przyczynimy się do wzrostu ich auto
rytetu, do stopniowego obejmowania 
przez nie reszty wsi. Tylko dobra, wzo
rowo prowadząca swą gospodarkę i ak 
tywna w życiu polityczno-społecznym 
i kulturalnym spółdzielnia może promie
niować swym wpływem na szerokie masy 
chłopstwa pracującego, prowadzić je za 
sobą, pobudzać inicjatywę organizatorską 
w innych gromadach. Dlatego też ani jed
na spółdzielnia produkcyjna nie powinna 
pozostawać bez troskliwej pomocy i opie
ki ze strony Partii, klasy robotniczej 
i władzy ludowej.

domowego, jak: odkurzacze, froterki, 'o- (potrzeb konsumenta, a organizacje han- 
dówki elektryczne, pralki elektryczne itd j  j»ow{. n,e analizują zapotrzebowania lu- 

Musimy sobie postawić jako zadanie j dnaści i nie wywierają dostatecznego 
jak najszybsze osiągnięcie własnej maso- j wpływu na przemysł w kierunku zwięk- 
wej produkcji zegarków ręcznych i apara-j szenja produkcji, wzbogacenia asortymen
tów fotograficznych. j tu, polepszenia jakości, uwzględnienia

Jest rzeczą jasną, że aby osiągnąć te j zapotrzebowań i upodobań konsumenta, 
poważne zadania nie wystarczą zakłady, j  £ #  jest, kiedy organizacje handlowe za- 
które dotychczas zajmują się produkcją J chowu ją się pasywnie i godzą Się ze zią 
tego typu artykułów: Dlatego M in ister-; pracą przemysłu. Z tym niedopuszczał- 
stwo Przemvsłu Maszynowego i Minister-1 
stwo Hutnictwa winny śmiało wykorzysty
wać wolne moce produkcyjne, a w razie 
potrzeby i przestawić pewną część mocy 
produkcyjnych .dla potrzeb przemysłu ar
tykułów konsumcyjnych.

Pilnym zadaniem jest podniesienie iloś
ci, wzbogacenie asortymentu i poprawie
nie jakości produkcji mebli, ^posiadające; 
w naszym kraju piękne, lecz niestety, w 
ostatnich latach -zaniedbane tradycje.

Ważnym zadaniem jest .osiągnięciera
dykalnego przełomu w produkcji artyku
łów ’masowego użytku w przemyśle szklar
skim jak szklanki, podstawki, cylindry do 
lamp, słoje itd.

Wielką rolę'!w dziedzinie zaspokojenia 
rosnących potrzeb ludności winien ode
grać państwowy przemysł terenowy 
i spółdzielczość pracy, które niej wykorzy
stują w dostatecznej mierze miejscowych 
surowców, a także odpadków przemysł'! 
wielkiego. Niezależnie od tego należy po
lepszyć zaopatrzenie państwowego prze
mysłu terenowego i spółdzielczości pra
cy w surowce rozdzielane centralnie, jak 
również polepszyć zaopatrzenie materia 
łoyye rzemiosła indywidualnego. >

Wzrost zaopatrzenia konsumentów in
dywidualnych w artykuły masowego spó-

nyrn stanem rzeczy trzeba skończyć jak 
najprędzej.

Zadania podniesienia stopy życiowej 
ludności i przewidywany wzrost obrotu 
handlowego -nakładają wielkie obowiązki 
na nasze organizacje handlowe. Chodzi 
nie tylko o rozszerzenie sieci punktów 
handlu i zwiększenie liczby zakładów ży 
wierna zbiorowego, ale o znaczne zwięk
szenie sprawności uspołecznionego ban 
dl li, o lepsze przystosowanie rozdzielni 
ków towarowych i asortymentów do po
trzeb ludności, do lokalnych warunków, 
o bardziej elastyczną politykę hańdlową. 
o pełniejsze wykorzystanie zdecentralizo
wanych żróde! zaopatrzenia, o Zaostrzenie 
wałki z 'biurokratyzmem, o ulepszenie Ob
sługi . w sklepach i bezwzględną walkę 
z wszelkimi objawami nieżyczliwego, nie
uprzejmego traktowania klienta.

Chodzi także o lepsze zaopatrzenie skle

jeśli chodzi o absolutne sumy na 
kładów inwestycyjnych — utrzyma 
nie tych sum mniej więcej na obecnym 
noziomie, ponieważ nasz dochód narado 
wy będzie oczywiście, nadal wzrastał.

W ciągu 4-cli lat realizacji Planu Sze 
ścioletniego dochód narodowy zwiększał 
się wraz ze wzrostem produkcji, od któ
rego test on jak najściślej zależny i u 
warunkowany Ogólny poziom wzrostu 
dochodu narodowego w latach 1950— 1953 
szacowany jest na 61 proc. w stosunku 
do dochodu narodowego osiągniętego w 
!<340 r Jest to miernik wskazujący w ja 
kim stopniu polepszyły się u nas ogólne 
warunki życia, zarówno materialne jak 
zdrowotne, socjalne i kulturalne, w skali 
całego państwa — w wyniku dotychcza I 
sowych osiągnięć Planu Sześcioletniego j 
Przeciętny roczny wzrost dochodu riaro- j 
dowegO o 12,6'proc- jest wzrostem bardzo 
wysokim, osiągalnym tvłko w warun
kach władzy ludowej i budownictwa so
cjalistycznego.

Żaden nawet najbardziej rozwinięty kraj 
kapitalistyczny nigdy nie osiągał ta
kiego tempa wzrostu dochodu narodowe
go. Poza tym znaczną część dochodu na
rodowego w krajach kapitalistycznych za
grabia dla siebie stosunkowo szczupła 
warstwa elementów pasożytniczych, pod
czas gdy w krajach budujących socjalizm 
wzrost dochodu narodowego suiży roz
wojowi sil wytwórczych narodu i pod
noszeniu warunków dobrobytu społecz
nego i indywidualnego mas pracujących.

Jednakże tempo wzrostu dochodu na 
rodowego było niższe od przewidywanego 
w Planie Sześcioletnim dla danego okre
su. Przyczyną niższego tempa wzrostu 
dochodu narodowego był znacznie słab
szy od planowanego wzrost produkcji roi 
nictwa, który to wzrost w ciągu 4 ch lat

mysłu i wzmóc zaopatrzrtne wsi w mate
riały budowlane należy zmniejszyć bu
downictwo przemysłowe Z drugiej stro
ny, aby wzmóc pomoc produkcyjną dla 
rolnictwa i uruchomić odpowiednie bodź
ce ekonomiczne, sprzyjające podniesieniu 
produkcji rolniczej, należy wzmóc nakła
dy inwestycyjne państwa na rolnictwo.

Trzeba stwierdzić wyraźnie, że w dzie
dzinie inwestycyjnej i .zaopatrzeniowej, 
jeśli chodzi o rolnictwo zarówno ze stro
ny Organów centralnych, tak i ze strony 
ogniw terenowych istniały w prakt.ee
ostatnich łat poważne zaniedbania i błę
dy. Tezy. dotyczące rolnictwa zawierają 
szczegółowe wytyczne również w zakre
sie zwiększenia nakładów inwestycyj
nych, zmierzające do usunięcia tych za
niedbań. Jakkolwiek bowiem państwowe 
nakłady inwestycyjne na -rozwój rolni
ctwa wzrosły w trakcie realizacji Planu 
6-letniega tj. w porównaniu z rokiem 
19-19 dwukrotnie, to jednak dalsze zwię
kszenie poziomu tych nakładów jesl wa
runkiem szybszego podniesienia produkcji 
rolnictwa, bez czego nie można podnieść 
poziomu stopy życiowej mas pracujących 
w mieście i na wsi.

Aby przyśpieszyć podniesienie stopy 
życiowej mas pracujących musimy rów
nolegle z wysiłkami w kierunku zwię
kszenia produkcji artykułów rolnych i ma
sowego użytku obniżyć udział akumu
lacji w podziale dochodu narodowego i — 
co za tym idzie zwiększyć udział tej 
części doghódu narodowego, któ-a prze 
znaczona jest na spużcoie. Chcemy tó 
uczynić przez utrzymanie inwestycji ogól
nych w ciągu najbliższych 2 lat w za
sadzie na tym samym poziomie.

Ogólna suma inwestycji państwowych 
w roku bieżącym wzrosła o 135 proc w 
porównaniu z r. 1949 Wskazuje to na 
rozmiary wysiłku wkładanego w rozbu-

osiągnął poziom zaledwie o 9 proc. vvvż- j -towę naszej gospodarki narodowej w cią* 
szy niż w roku 19-49, wówczas gdy Piaf» i gu Ostatnich 4 lat. Decyzja utrzymania
6-letni zakładał, że produkcja rolnic!we 
wzrośnie w tym czasie o około 30—35 proc 
Nadmierne pozostawanie w tyle rozwoju 
rolnictwa musiało się odbić również na 
niewykonaniu w pełni zadań w dziedzi
nie poprawy dochodów otrzymywanych 
indywidualnie przez pracowników w for
mie płac i przez chłopów w formie wv.ro 
stu przychodowości ich gospodarstw Nie 
dostatecznie więc wzrastały dochody lud 
pości pracującej zarówno w mieście jak

nów, składów, magazynów w nowoczesny 1 i na wsi, przy czym w warunkach w wilia
sprzęt i środki transportowe.

Stoją przed nami poważne żądania w 
zakresie rozwoju przemysłu artykułów 
konsumpcyjnych i usprawnienia obrotu to
warowego Nie ulega 'wątpliwości, że przy 
koncentracji wysiłków zadania te będą 
pomyślnie wykonane.

Zagadnienia dochodu narodowego 
i inwestycji

Wydatnie zwiększyć produkcę artykułów 
konsumcyjnych i polepszyć ich jakość

Towarzysze!

Wiadomo powszechnie iż pomimo 
znacznego, ho prawie dwukrotnego .wzro 
stu produkcji artykułów konsumcyjnych 
w ciągu czterech lat Planu 6-letniego, 
produkcja ta nie zaspokaja w dostatecz
nej mierze rosnących potrzeb ludności 
pracującej.

. Wiele artykułów przemysłu konsultacyj
nego produkowanych jest w niedostatecz
nej ilości. Asortyment artykułów przemy
słu konsumeyjnego jest bardzo często jed
nostajny i nie urozmaicony. Częste 
i słuszne są skargi ludności na zlą jakość, 
niedostateczną trwałość, niedbale wykoń 
czenie szeregu towarów. Niepodobna .reali
zować zadania szybszego podniesienia 
stopy życiowej ludności bez.v usunięcia 
tych bolączek, bez wydatnego powiększe
nia ilości artykułów przemysłu korisum 
cyjnego, bez poważnych zmian i ulepsze
nia asortymentu i bez zdecydowanego 
przełomu w walce o jakość i trwałość 
produkowanych towarów.

Te zadania zostały postawione w pro
jekcie tez ogólnogospodarczych. Projekt 
ten przewiduje, opierając się na już osiąg
niętym poziomie produkcji środków wy
twórczości, przyśpieszenie tempa wzro 
stu produkcji artykułów konsumcyjnych 
W latach 1954 , 1955 tempo wzrostu gru 
py A i grupy B kształtować się będzie w 
zasadzie na zbliżonym poziomie.

Jednym z głównych zadań jest znacz 
ny wzrost ilościowy produkcji oraz po
prawa jakości i rozszerzenie asortymentu 
artykułów spożywczych. Przed przemysłem

Aby szybciej podnieść stopę życiową 
mas pracujących konieczne jest odpowied 
nie przesunięcie środków materialnych i 
poważne zwiększenie nakładów inwesty 
cyjnych, przeznaczonych na rozwój rolni
ctwa, na wzmocnienie jego zdolności wy 
twórczych oraz na rozwój przemysłu arty 
kutów konsumcyjnych, budownictwa mie
szkaniowego i kulturalnego jak również 
na rozbudowę urządzeń kulturalnych i so
cjalnych.

rolno - spożywczym stoją w związku z 
tym bardzo wielkie zadania, chodzi bo 
wiem nie tylko o stopniowe zwiększanie 
ilości artykułów przemysłu rolno-spożyw 
czego, ale także o wzbogacenie asortymen 
tu tych towarów i podniesienie ich jako 
ści. W szczególności ważne jest osiągnię
cie stopniowej, ale zdecydowanej poprawy 
jakości i gatunków pieczywa oraz wędlin.

Dalszym zadaniem jest poprawa jakości 
produkcji przemysłu włókienniczego, 
odzieżowego i skórzanego, równolegle z 
osiągnięciem dalszego ilościowego wzro 
stu masy tych towarów. W przemyśle włó 
kiermiczym szczególna uwaga powinna być 
zwrócona na polepszenie jakości tkanin 
Wełnianych, m. in. przez ich lepsze Wy
kończenie, a także na wzrost produkcji 
tych tkanin, które są specjalnie pószuki 
warte prżez konsumentów, w tej liczbie 
również i tkanin wysokoprocentowych. W 
tkaninach bawełnianych należy znacznie 
rozszerzyć i urozmaicić asortyment oraz 
wzmóc produkcję tkanin znajdujących się 
dotąd na rynku w niedostatecznej ilości, 
jak np. tkanin pościelowych i bićliżma 
nych.

W przemyśle odzieżowym należy znacz 
nie poprawić jakość i wzbogacić Asorty
ment przez zwiększenie ilości modeli przy 
stosowanych do potrzeb konsumenta. Pu 
ważnemu zwiększeniu powinna ulec sieć 
punktów szycia odzieży na miarę.

W przemyśle obuwniczym obok ilościo
wego wzrostu produkcji należy Zwrócić 
szczególną uwagę na trwałość obuwia, na 
jego wykończenie i osiągnąć znaczny 
wzrost sieci punktów usługowych, wyko-

i kulturalnej ZSRR, z doświadczenia, z 
osiągnięć technicznych, ze szkół, z facho
wych rad najlepszych specjalistów — ra 
dzieckich w naszym planowym hudowni 
dwie, w wielkim historycznym zadaniu 
uprzemysłowienia Polski i przebudowani« 
jej gospodarki w oparciu o najnowOcześ 
niejszą technikę.

Podstawowym źródłem, z którego czer
piemy środki na rozbudowę i umocnienie 
naszej gospodarki narodowej jest nasz do

Skąd nasze państwo ludowe czerpało<**ód narodowy Trzy czwarte naszego do

towarowej między wsią i miastem ist 
nieją — jak wiadomo — możliwości 
zwiększenia w pewnych granicach do
chodów wsi, kosztem ludności miejskiej 
poprzez wzrost cen na produkty rolne w 
obrocie wolnorynkowym 7.? taki proce- 
istotnie ma miejsce świadczy fakt, że*tni 
mo wzrostu produkcji rolnej globalnie tył 
ko o 9 proc. w porów naniu z rokiem 19-19. 
dochody realne ludności wiejskiej obli
czone średnio na głowę ludności utrzy
mującej się z rolnictwa wzrosły w tvn» 
czasie o około 20 proc. -2- podczas gdy 
realne dochody ludności utrzymując!) się 

pracy poza rolnictwem, obliczone rów 
nież średnio na głowę ludu -sei Wzrosły 
w tym samym okresie 4-cb Lr. o okuło 
15 proc. Na podniesieni? ogólnej prze 
ciętnej dochodów ludności, utrzymującej 
się z pracy poza rolnictwem wpływa pó 
ważny wzrost liczby zatrudnionych 
zwłaszcza w przemyśle, budownictwie. | 
transporcie i innych gałęziach pracy

nwéstvcji w następnych 2 latach w za
sadzie na tym poziomie oznacza, ż! uzy
skamy w ten sposób dodatkową rezerwę, 
dla zwiększenia rozmiarów spożycia Od
będzie się to, oczywiście kosztem ograni
czenia lub wstrzymania budownictwa na - 
niektórych odcinkach dlugolatowo plano
wanej rozbudowy gospodarczej. Jedna.; 
założone w Planie 6-letnim podstawowe 
zadanie w dziedzinie inwestycji, w szcze
gólności w dziedzinie dalszej rozbudowy 
ciężkiego przemysłu będą jako niezbędne 
kontynuowane w niesłabnącym tempie.

W ogólnych famach globalnych nakła
dów inwestycyjnych utrzymanych na po 
ziomie roku bieżącego zostaną dokonane 
niezbędne przesunięcia w dotychczasowej 
strukturze inwestycji.

Zmiany próponowane w następnych 
dwóch latach w Strukturze inwestycji 
przedstawiają się następująco:

Nakłady inwestycyjne na rolnictwo i 
leśnictwo wzrosną w 1955 r. w stosunku 

Ido 1953 o 45 proc., rta rozwój przemysłu 
artykułów konsumcyjnych — o 38 proc., 
na budownictwo mieszkaniowe i gospo
darkę komunalną — o 26 proc., na budow
nictwo urządzeń socjalnych i kul tura InyeU 
— o 34 proc., oznacza to przesunięcia w 
strukturze nakładów inwestycyjnych na 
korzyść rolnictwa i leśnictwa, przemysłu 
artykułów konsumcyjnych — i  38 oroc., 
mieszkaniowego i komunalnego oraz bu-

1 down ¡etwa urządzeń socjalnych i kultural
nych przy czym udział procentowy unkła-

środki na rozbudowę gospodarki narodo 
wej, na wydźwignięcie kraju z zacofania 
gospodarczego i kulturalnego, jakie pozo
stawił w spuściźnie po sobie ustrój ob 
szarniczo • kapitalistyczny, skąd czerpie
my środki na rozwój si! wytwórczych Pol
ski, na budownictwo socjalistyczne?

Jednym z tych źródeł jest braterska, 
zawsze serdeczna i bezinteresowna pomoc 
pierwszego państwa robotniczo - chtop 
skiego — Związku Radzieckiego. Bez tej 
pomocy ciężko byłoby nam, zwłaszcza w 
pierwszych latach powojennych, stanąć 
na nogi po spustoszeniach, jakie poczyni! 
w naszym kraju okupant hitlerowski Nie 
bacząc na własne ciężary i trudności. 
Związek Radziecki pośpieszył nam z po 
mocą jeszcZe w czasie trwania działań 
wojennych Dzięki tej pomocy Wojsko Pol
skie mogto uczestniczyć w wyzwoleniu 
ziemi polskiej, zaś władza ludowa już od 
pierwszego momentu wyzwolenia — od 
22 lipca 19-14 roku — mogła przystąpić 
do organizowania nowych warunków ży 
cia narodu w Polsce Ludowej. Dzięki 
szczodrej i wszechstronnej pomocy Związ
ku Radzieckiego naród nasz uniknął klę
ski głodu w latach 1945— 1946, kiedy tyle 
miast i fabryk leżało jeszcze w gruzach, 
rolnictwo zaś. ledwie zaczynało Się dżwi 
gać z ruiny i dewastacji Z pomocą ludzi 
radzieckich i pierwszych kredytów udzie
lonych nam przez, Rząd ZSRR, odbudowy 
waliśrny zniszczone mosty, koleje, trans 
port, elektrownie, miasta, stolicę kraju — 
Warszawę. Korzystamy i dziś z wszech 
stronnej pomocy kredytowej, gospodarczej

chodu narodowego idzie na spożycie lud 
ności pracującej w formie plac oraz wy 
datków na potrzeby publiczne: socjalne, 
zdrowotne, oświatowe, kulturalne, obron 
ne itp. Reszta — około jednej czwartej 
— stanowi akumulację, którą przeznacza 
się na cele inwestycyjne oraz na przyrost 
środków obrotowych, rezerw itp., a więc 
na cele dalszej rozbudowy całej naszej 
gospodarki narodowej.

Jeśli przyjąć za 100 sumę globalną do
chodu narodowego w każdym roku, po 
czvnając od roku 1950 — to udział aku 
muiacji w dochodzie narodowym kształto
wał się odpowiednio:

W latach 1950, 51, 52 i 53: 27,2 proc., 
28.1 proc., 26,9 proc,, 25,1 proc. Na lata 
Zaś 1954 i 1955 planuje się: 21,2 proc. i 
19,8 proc.

Z powyższych danych widać wyraźnie, 
że wzrost udziału akumulacji oraz nakła 
dów inwestycyjnych był dość silny w 
pierwszych 2-cli latach Planu Sześćiólet 
niego i obniżył się w następnych 2 latach, 
Ij. w 1952 i 1953 r.

W tezach przedstawionych Plenum KC 
zawarta jest nader ważna dla naszej po
lityk i gospodarczej w najbliższych 2-ch 
latach propozycja obniżenia udziału aku
mulacji w dochodzie narodowym o ókoło 
5 punktów w stośunku do globalnej su
my dochodu narodowego, w stosunku zaś 
do r. 1951, kiedy to poziom udziału aku 
mutacji i inwestycji w dochodzie naro 
dowym byl najwyższy — obniżenie u- 
działu akumulacji przekroczy nawet 
S punktów. Oznaczać to będzie —

Wzrost dochodow rea!nvcb ludności nra . - , . , . ,, .
. * , . . .  - . dów na te działy w Ogólnych wydatkachcu ąee], obliczany średnio na osOhę, jest , ' . , ,' 1 inwestycyjnych znacłnie zwiększy się, sta

nie się to możliwe dzięki pewnemu zmniej- 
|szeniu nakładów nfl rozwój przemyski 
I środków wytwórczości i komunikacji i 
i łączności oraz pewnym ograniczeniom w 
j innych działach, zwłaszcza w budów nic- 
S iwie administracyjnym. Nakłady na prze- 
j mysł środków wytwórczości będą stanow ić 
! w stosunku do ogólnych w ydatków inwe- 

Jeżeli chodzi o wieś, nie hez znaczę i stycyjnych 40,4 proc, w 1955 roku w sta
nia jest poważny odpływ ludności, j s u n K u  do ą6>7 proc^  la53 roku. 
zwłaszcza młodzieży, ze wsi dó miasta ;
Przeciętna liczba zatrudnionych, przypa- : Uwzględniając osiągnięty pozm.n .oz 
dająca na jedną rodzinę w rolnictwie, i " ° i u przemysłu ciężkiego, 
zmalała, podczas gdy przeciętna zatruci 
nienia przypadająca na jedną rodzinę i w  ci!?K11 
w zawodach poza rolnictwem wzrosła

w

oczywiście, nader nierównomierny w róż i ‘ 
nych grupach zawodowych, są więc i ta 
kie grupy pracujących, których place reał 
ne nie wzrosły. Poważniej wzrosły płaco 
realne robotników przemysłowych, zwłasz
cza bardziej wykwalifikowanych, zaś sta. 
hiej — pozostałych grup pracowników 
w zawodach pozarolniczych.

jak również
planowaną obniżkę kosztów budownictwa 

2-ch lat co rj aj mniej o 7 proc, 
stwierdzić należy, że planowany poziom 

Gdyby ten proces trwał nadal w takim | nakładów na pf/wnysl ciężki ódpowia-i > 
samym stopniu to musiałoby to wpłynąć j podstawowym potrzebom dla osiągnięcia 
na zahamowanie wzrostu produkcji w j założeń Planu 6-łotuiego w tei dziedzinie 
rolnictwie wskutek braku rąk do pracy j gospodarki narodowej i zabezpiecza daiszv 
Zachodzi zatem konieczność zastosowa j jej rozwój. W ten sposob, jak wynika z 
rtia odpowiednich środków w celu ogra j przytoczonej analizy utrzymujemy gene- 
niczenia tego odpływu ze wsi do miast j ralną linię industrializacji kraju, przy- 
Jednym z tych środków jest pewne ogra-1 spieszając jednocześnie wydatnie budow- 
niczenie tempa wzrostu inwestycji w nictwo w zakresie tych dziedzin gospodar-
przemyśle i zwiększenie inwestycji w roi 
nictwie.

Równoczesne zastosowanie obu tych 
decyzji w polityce inwestycyjnej w latach 
najbliższych jest konieczne. Wzrost ogól 
nego poziomu inwestycji przemysłowych 
łączy się nieodzownie z wzrostem zapo 
trzebowania siły roboczej dla hudowni 
dwa przemysłowego oraz z wzrostem za 
potrzebowania tego budownictwa na ma 
teriały budowlane. Aby więc zahamować 
odpływ siły roboczej i  rolnictwa do prze-

ki narodowej, które bezpośrednio obsłu
gują potrzeby ludności.

Przytoczona analiza charakteryzuje z t- 
sadntczy kierunek naszej polityki gospo
darczej. Rozbija ona doszczętnie wszyst
kie fałsze i Spekulacje propagandy impe
rialistycznej na twyal zmiany zasadnicze
go kierunku rozwoju gospodarczego kra
jów obozu socjalistycznego. Co się bowiem 
kryje za tym szumem wrogiej propagaa-

(Dokończenie na str.
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nicłwie socjalistycznym na wsi), prole
tariat, który odniósł zwycięstwo nad 
burżuazją, winien nieugięcie urzeczy
wistniać następującą podstawową linię 
swej polityki w stosunku do chłopstwa: 
proletariat winien odróżniać, odgrani
czać chłopa pracującego od chtopa-po- 
siadacza, chłopa - pracownika od chło
pa - handlarza •— chłopa, żyjącego z 
pracy rąk swoich, od chłopa spekulanta.

W tym rozgraniczeniu tkwi cała isto
ta socjalizmu“ .

(Lenin, Dzieła Wybrane t. II, str. 619).

seryjną produkcję traktorów i zostanie j zaćji sojuszu robotniczo - chłopskiego, go-
, . . ......................... rozbudowana dLa produkcji nowego typu | tów jest wtedy widzieć w chłopie tylko
• Kryje S!? za nim n,ePok°j> źe j ciągnika o wyższych walorach tećhnicz- | sprzedawcę produktów rolnych, a nie" so-

nych. Ogólrta liczba traktorów w przeli- i jusznika klasy robotniczej, a więc gubi to, 
czeniu na traktory o mocy 15 KM wynosi co stanowi sedno sojuszu robotniczo-chiop- 
obecnie w rolnictwie prawie 45 tysięcy | skiego. Przypomnijmy słowa Lenina: 
i winna w końcu 1955 roku wzrosnąć do „Aby rozwiązać drugą, najtrudniejszą 
58 tysięcy. W budowie znajduje się nowa | część zadania (Lenin mówi tu o budów 
wielka fabryka maszyn żniwnych w Sta- 
rolęće pod Poznaniem. Daje ona już 
produkcję snopowiązalek, a będzie pro
dukowała kombajny zbożowe. Już w ro
ku 1954 da pierwszą własną produkcję 
kombajnów samobieżnych na silnikach 
„Star“  fabryka maszyn żniwnych w Płoc
ku. Buduje się wielka fabryka nawozów 
sztucznych w Kędzierzynie, w rekonstruk
cji znajdują się wielkie zakłady azotowe 
\v Tarnowie. Zakłada się wzrost zaopa
trzenia rolnictwa w nawozy sztuczne w 
ciągu najbliższych 2-ch lat o około 35 
procent i zmianę w metodach ich pro
dukcji w celu podniesienia skuteczności 
ich wpływu na urodzajność roślin. Na
stąpi poważny wzrost produkcji najbar
dziej pożądanych typów maszyn i narzę
dzi rolniczych oraz części zamiennych, co 
powinno znacznie przyczynić się do 
zwiększenia mechanizacji prac rolnych.

W dziedzinie przemysłu artykułów ma
sowego użytku znajduje .się w budowie 
i rozbudowie również wiele poważnych 
obiektów, jak: kombinaty przemysłu ba
wełnianego w Zambrowie i Fastach, 
przędzalnia średnioprzędna w Andrycho
wie, fabryka celulozy i włókna sztuczne- J bv'-'h izekomo skutków, które by z 
go w Jeleniej Górze, szereg fabryk papie- j mia,y dla chłopów wyniknąć, 
ru, zakłady przemysłu tłuszczowego, sze
reg chłodni przemysłowych, elewatorów, 
mechanicznych piekarń, zakładów prze
mysłu mięsnego i mieczarskiego itd. Po
ważnie rozszerzy się budownictwo mie
szkaniowe w wielu miastach, a zwłaszcza 
w Warszawie i na Śląsku. Wszystko to 
nakłada na inwestorów i przedsiębior
stwa budowlane oraz na ich załogi, na 
organizacje partyjne i związki zawodo
we poważne zadania. Musimy nauczyć 
się wałczyć o realizację tych inwestycji z

rozstawienie si! i środków, które obóz! so 
cjalizmu realizuje, jest wyrazem rosną
cej jego mocy i zwycięskiego rozwoju.

Udział rolnictwa w ogólnych nakła
dach inwestycyjnych państwa jest o wie
le niższy, niż udział przemysłu, co jest 
zrozumiałe, ponieważ: 1) przemysł jest 
niemal w całości (ponad 99 proc.) wła
snością społeczną i — co za tym idzie — 
państwo jest jedynym inwestorem w 
przemyśle; 2) wartość majątku trwałego, 

.w  przemyśle jest o wiele większa niż 
w rolnictwie, o czym należy pamiętać 
przy wszelkich porównaniach liczbowych 
i po 3) zadanie uprzemysłowienia kraju, 
tzn. rozbudowy przemysłu ciężkiego i 
maszynowego jako podstawy postępu 
technicznego w całej gospodarce narodo
wej musi w Polsce górować w cało
kształcie nakładów inwestycyjnych pań
stwa. Aby zaopatrywać rolnictwo w na
wozy mineralne, środki chemiczne, w pro
st? narzędzia pracy i podstawowe ma
szyny rolnicze, których w gospodarstwach 
chłopskich jest za mało, aby dostarczać 
wielkim gospodarstwom państwowym, 
spółdzielniom produkcyjnym i państwo
wym ośrodkom maszynowym nowoczesny 
sprzęt techniczny — winien być odpo
wiednio rozbudowany i zrekonstruowany 
również przemysł, zaspokajający potrzeby 
produkcyjne rolnictwa — a więc prze
mysł chemiczny, maszynowy, energetycz
ny (elektryfikacja wsi) itp. Oczywiście, 
rolnictwo, tak jak i wszystkie działy go
spodarki narodowej zainteresowane jest 
w rozwoju hutnictwa, kopalnictwa węgla, 
rud żelaza, ropy naftowej itp., słowem — 
zainteresowane jest w rozbudowie sil wy
twórczych całego kraju, co jest warun
kiem rozwoju sil wytwórczych w samym 
rolnictwie, podstawowym i wstępnym, wa
runkiem jego rekonstrukcji i przebudowy 
w oparciu o wyższą bazę techniczną.

Główną naszą słabością jest niedosta
teczna umiejętność zróżnicowania chłop
stwa w codziennej realizacji sojuszu ro
botniczo - chłopskiego, a w szczególności 
niedostateczna umiejętność oj^rcia  się o 
biedotę chłopską i uruchomienie tkwiących 
w niej sil do wałki o gospodarczą i poli
tyczną izolację kulaćtwa, o " praktyczne 
i konkretne rugowanie wyzysku kułackie
go, o zdecydowane odrywanie średniaka 
od kułaka, o namacalne wykazanie chło
pom mało- i średniorolnym wszystkich 
gospodarczych korzyści płynących dla nich 
z ustroju demokracji ludowej, z regulują
cej roli państwa ludowego,, która bierze w 
obronę trwałe i najistotniejsze interesy 
chłopów pracujących w odróżnieniu od 
złudnych -.korzyści,. jakie obiecuje im w 
sposób oszukańczy propaganda burżuazyj- 
na i kułak, jako jej szermierz.

Pogłębiajmy spójnię gospodarczą 
między miastem i wsią

Słabości naszej pracy politycznej na 
wsi ujawniły się szczególnie, dobitnie w 
prowadzonej obecnie akcji skupu zboża, 
która ma tak doniosłe znaczenie dla całej 
naszej gospodarki. Aby wygrać w pełni 
tę akcje musimy rozgromić rozsiewane 
przez kułactwo oszustwo na temat kur
czenia czy likwidacji regulującej roli pań
stwa w obrotach między miastem a wsią, 
jak również złudzenia co do dobroczyn-

tego

Polska Ludowa ma już poważne osią
gnięcia w , rozbudowie przemysłu, bezpo
średnio obsługującego rolnictwo., Fabryka 
traktorów „Ursus“ duje już od. paru lat

taką samą wytrwałością i zapałem, jak 
wałczyliśmy i będziemy. walczyć, o inwe
stycje w przemyśle ciężkim.

Na czym polega istota sojuszu 
robotniczo-chłopskiego

Towarzysze! W projekcie tez rolniczych 
mówi się o niedocenianiu wagi indywi
dualnej gospodarki chłopskiej przez nie
które ogniwa aktywu partyjnego, nie wy
łączając również i aktywu centralnych or
ganów partyjnych-i państwowych.

Przyczyny tego niedociągnięcia n:e 
sprowadzają się oczywiście tylko do prze
oczeń w dziedzinie ekonomicznej, lecz 
rr.ają swe źródło polityczno-ideologiczne.

Zadania Partii zarówno w kierowaniu 
walką klasową na wsi, jak i też w dzie
dzinie podniesienia rolnictwa łączą się 
jak najściślej z podstawowym zagadnie
niem właściwego ustawienia stosunków 
wzajemnych między miastem i wsią. Sto
sunki te określa zasada trwałego, niero
zerwalnego sojuszu klasy robotniczej z 
podstawowymi masami pracującego 
chłopstwa pod kierownictwem klasy ro
botniczej — w oparciu o biedotę wiejską 
i prży izolacji politycznej kułactwa. Jest 
to naczelna, programowa zasada naszej 
Partii w okresie budownictwa socjalistycz
nego.

Sojusz robotniczo-chloDski był główną 
polityczną ostoją naszej rewolucji spo
łecznej, rękojmią wszystkich naszych 
przeobrażeń ustrojowych i jest dziś fun
damentem naszej władzy ludowej. Bez 
umacniania i przestrzegania sojuszu z ma
ło- i średniorolnym chłopstwem nie było
by możliwe w naszych warunkach zbudo
wanie socjalizmu. Czy zawsze o tych pod
stawowych zasadach pamiętają nasi ak
tywiści i działacze partyjni, państwowi i 
gospodarczy w swej praktycznej pracy, w 
konkretnych sprawach i stosunkach ze 
wsią? Niestety, nie zawsze pamiętają, a 
zapominanie o tych zasadach przynosi nie
wątpliwie, poważną, choć nie zawsze na
tychmiast dostrzegalną, ■ szkodę Partii 
i sprawie.

Poważnym błędem, wynikającym z nie
zrozumienia istoty sojuszu robotniczo- 
chłopskiego jest jednostronne ustosunko
wanie się do chłopa: traktowanie go wy
łącznie jako dostawcy czy sprzedawcy 
produktów rolnych i niedocenianie jego 
roli jako wytwórcy tych produktów. Jest 
to wybitnie anlyniarasistowskie podejście, 
już z samego założenia jaskrawo sprzecz
ne z ideą sojuszu robotniczo-chłopskiego. 
Marksistowsko-leninowska zasada sojuszu 
między klasą robotniczą i podstawowymi 
masami chłopstwa (z wyłączeniem kułac
twa) wynika z faktu, że chłopstwo, jesi 
klasą pracującą, klasą drobnych wytwór
ców, nie wyzyskujących cudzej pracy — 
lecz na odwrót, klasą w ustroju kapitali- 
styczno-obszarniczym również choć w in
nych formach wyzyskiwaną, jak proleta

riat i wspólnie z nim zainteresowaną w 
obaleniu władzy kapitalistycznej. Oczywi
ście, chłop jako drobny wytwórca towaro
wy jest właścicielem zarówno swoich na
rzędzi pracy, jak i wytworzonych przez 
siebie produktów, może nirni „rozporzą
dzać“ , podczas gdy robotnik pod władzą 
kapitału niczym nie może rozporządzać 
i nic nie ma do sprzedania prócz-,własnej 
siły roboczej. Na tym, oczywiście, pole
ga klasowa i ekonomiczna odrębność ro
botników i chłopów, ale przecież nie ona 
decyduje o ich sojuszu, o ich spójni — 
ani w okresie walki .z wyzyskiem kapiin- 
Iistyczno-obszarn¡czym, ani w okresie wal
ki o obalenie władzy burżuazji, ani — 
tym bardziej — w okresie po zdobyciu 
władzy przez lud, to jest przez robotni
ków-i chłopów. O sojuszu decydują wspól
ne interesy tych klas, jako klas pracują
cych, wspólnie zainteresowanych w wy
zwoleniu się z ucisku klas pasożytniczych, 
w zbudowaniu nowego ustroju społecz
nego.

Przy kapitalizmie zarówno robotnicy, 
jak i chłopi są wyzyskiwani przez ustrój 
burżuazyjny jako wytwórcy (z wyjątkiem 
kułaków, którzy sami żyją z wyzysku cu
dzej pracy). Z wspólnej walki z wyzy
skiem kapitału i jego tyranią wyrosła re
wolucyjna sita i treść sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. Z dążenia do utrwalenia wła
dzy ludowej, do przebudowy życia spo
łecznego w duchu najżywotniejszych po
trzeb i interesów mas pracujących wyra
sta sita sojuszu robotniczo-chłopskiego w 
nowych warunkach budownictwa socjali
stycznego.

Głównym obciążeniem części naszego 
aktywu w realizacji sojuszu robotniczo- 
chłopskiego są nieprzezwyciężone, niewy- 
rugowane do końca resztki wpływów luk- 
semburgizmu, socjaldemokraty/.nm w sto
sunku do chłopstwa. Tu i ówdzie wycho
dzi na jaw niedostateczne widzenie i ro
zumienie tkwiących w chłopstwie sil re
wolucyjnych i zbieżności inleresów chłop
skich i robotniczych w sprawach podsta-

Chodzi o to, aby każdy chłop mało
rolny i średniorolny zrozumiał, że naj
żywotniej odpowiada jego interesom ca
łokształt polityki ekonomicznej państwa 
ludowego w stosunku do chłopskiej go
spodarki, polityki pogłębiania spójni go
spodarczej między miastem i wsią. Cało 
kształt tej polityki obejmuje' zarówno po
moc produkcyjną ze strony państwa w 
postaci właściwego zaopatrzenia w ma
szyny rolnicze, narzędzia, budulec, na
siona itp,, kredyty na zakup krów dla 
małorolnych, usługi POM-ów i GOMtów, 
pomoc agrolechbirżuą i weterynaryjną, 
jak i chłopskie' dostawy obowiązkowe ar
tykułów rolnych, uruchomione przez pań
stwo bodźce ekonomiczne w postaci opła
calnych cen na artykuły rolne w kontrak 
facji lub w skupie ponadbbowiązkowym, 
wreszcie zapewnienie zbytu wolnorynko
wego nadwyżek produkcji chłopskiej.

Tej polityce, która gwarantuje, ciągły 
wzrost dobrobytu chłopskiego i toruje 
drogę przejściu do socjalistycznych form 
gospodarki, kułak przeciwstawia agitację 
na rzecz nieskrępowanego obrotu wolno
rynkowego dla całej produkcji rolnej, agi 
lację przeciw regulującej roli państwa 
w obrocie między miastem a wsią. Do 
czego zmierzają kułacy? Do tego, aby za
garnąć w ^woje ręce zaopatrzenie miast, 
dyktować swoje spekulanckie ceny konsu 
mentowi miejskiemu, a więc całej klasie 
robotniczej., podporządkować sobie chło
pów mało- i średniorolnych, niemiłosier
nie wzmóc ich wyzysk, trzymać ich w 
nędzy i zacofaniu, ugodzić w samo serce 
sojuszu robotniczo-chłopskiego —- utoro
wać drogę dla przywrócenia kapitalizmu 
i wszystkich jego niezliczonych plag.

Te właśnie dwie tendencje.ścierają, się 
dziś n;i wsi i stanowią istotną treść toczą
cej się walki klasowej.

Kapitalizm musi doprowadzić stopniej 
wo gospodarkę chłopską do upadku i ru
iny, ponieważ wynika to z samej natury 
kapitalistycznego systemu gospodarczego 
z charakteru praw ekonomicznych, rzą
dzących tą gospodarką.

Procesy te nabierają jeszcze większej 
ostrości wraz z przejściem gospodarki ka
pitalistycznej w stadium monopolistyczne 
Państwa imperialistyczne grabią bezlito
śnie r  w skali światowej chłopstwo kra
jów kolonialnych i zależnych, utrzymując 
setki milionów wytwórców wszelkich su-

rowców rolnych i żywności w stanie krań
cowej nędzy i głodu. Z kolei zaś — po
przez faktyczny monopol trustów i kar
teli, panujących nad światowymi rynka
mi i zasobami tych surowców i wytworów 

’rolnych — kapitalizm przyśpiesza ruinę 
setek tysięcy najsłabszych ekonomicznie 
farmerów i chłopów w metropoliach w 
krajach kapitalistycznych w ogóle.

Dzieje się tak również w Stanach Zjed
noczonych, które się chełpią swą wyso
ką stopą życiową. Kryzys rolniczy spra
wia, że w Stanach Zjednoczonych corocz
nie wielotysięczne masy najuboższych 
farmerów staczają się ,w ruinę. Grabież 
drobnych farmerów przez monopolistycz
ne zrzeszenia kapitalistyczne, które są 
równocześnie wielkimi właścicielami grun
tów, doprowadza do zubożenia wielkie 
rnasy drobnych rolników. Według publi
kacji, korzystających z oficjalnej staty
styki, 908 tysięcy rodzin farmerskich po
siada dochód 8-krotnie niższy od oficjal
nego minimum stopy życiowej. Znacznie 
poniżej tego minimum znajdują się do
chody przeszło 4/5 ogółu gospodfrstw^f^-.

stawowych mas chłopskich do polityki 
państwa ludowego.

Ogólnie należy stwierdzić, że nie 
wszystkie nasze organizacje partyjne stoją 
na wysokości zadania w kierowaniu wal
ką z wrogiem klasowym, zwłaszcza na 
wsi. W wielu wypadkach aktyw partyjny 
grzeszy obcą metodzie marksistowsko-le
ninowskiej jednostronnością w praktycz
nym ustosunkowaniu się do podstawo
wych problemów walki klasowej, do za
dań jakie stoją przed Partią. Biuro Po!i 
tyczne oceniając w czerwcu przebieg kon
ferencji partyjnych zwróciło uwagę na tę 
jednostronność, na niebezpieczeństwo 
ciasnego, ograniczonego praktycyzmu, tra 
cącego z oczu istotną treść toczącej się 
walki klasowej, prowadzącego do odpoli
tycznienia pracy partyjnej, do osłabienia 
jej ofensywności.

Takim niebezpiecznym zjawiskiem, pod
kreślonym w ocenie Biura Politycznego 
był np. fakt, że aktyw partyjny na tych 
konferencjach nie analizował gruntowniej 
sytuacji na wsi, że interesował się tylko 
jednym z problemów życia wsi — proble
mem niewątpliwie doniosłym, ale przecież 
niejedynym — rozwojem spółdzielczości 
produkcyjnej. Interesował się przy tym 
dosyć wąsko, tracąc z oczu całokształt 
stosunków i sprawy, które nurtują chłop
stwo gospodarujące indywidualnie. Zada
nia pracy masowo-poiityc.znej tia wsi w 
świetle takiej zawężonej perspektywy mu
szą ulec wypaczeniu lub niedocenianiu, 
co się musi odbić na rozmachu ruchu 
uspółdzielczania.

Doceniamy w pełni ogrom wysiłku wło
żonego przez aktyw part3'jny w tegorocz
ną pracę nad rozwojem spółdzielni pro

dukcyjnych — wysiłku, który dat niema
łe rezultaty. Ale tym bardziej winniśmy 
koncentrować uwagę na ujawnionych w 
tej pracy ujemnych objawach.

Chłopi pracujący potrzebują pomocy w 
wyjaśnianiu im, czym jest, do czego zmie
rza, co przynosi chłopom spółdzielczość 
produkcyjna, potrzebują tej pomocy w or
ganizowaniu spółdzielni w swej groma
dzie. Aie pornoc taka jest dla nich niezwy
kle cenna wówczas, gdy pobudza ich wła
sną inicjatywę, gdy w ich poczuciu nie 
jest łamaniem dobrowolności, gdv jest 
ona istotnie pomocą, a nie komenderowa
niem. Trzeba bardziej ostro i bardziej 
zdecydowanie, niż to było dotychczas, 
zwalczać szkodnictwo sekciarskie z jed
nej, a bierność oportunistyczną w tej 
dziedzinie — z drugiej strony. Trzeba 
nauczyć się walczyć —- po boiszewicku — 
na dwa fronty. Nie wolno bowiem ani na 
chwilę zapominać, że niebezpieczeństwem 
nie mniejszym jiiż sekciarstwo jest opor- 
tunistyczne uleganie presji kułackiej opi
nii, usiłującej zahamować -szybki rozwój 
ruchu uspółdzielczenia wsi. To niebezpie
czeństwo musi być także stanowczo zwal
czane.

Przedłożone towarzyszom do akceptacji 
tezy zjazdowe o zadaniach rozwoju ro ln i
ctwa w najbliższych latach winny stać się 
dla wszystkich ogniw partyjnych, pań
stwowych i gospodarczych pomocą i dro
gowskazem w walce o podniesienie pro
dukcji rolniczej. Ujmują one te zadania 
wszechstronnie i szczegółowo.

Wszystkie instancje partyjne winny do
pilnować i dopomóc aktywowi partyjnemu, 
związkowemu i młodzieżowemu do przy
swojenia sobie treści tych tez.

*
*

Towarzysze!
Zatrzymałem się diużej nad sprawami 

polityki Partii na wsi, ponieważ wymaga 
ona — moim zdaniem — szczególnego 
skupienia uwagi wszystkich organizacji 
partyjnych nad tym zagadnieniem. Pod
niesienie rolnictwa, usunięcie podstawo
wej dysproporcji, jaką stwarza jego nad-

merskich. Rośnie zadłużenie fnrmefóiv,’t mierne pozoiW\ranfe~w' tyle od ogólnego'
tempa rozwoju gospodarki narodowej — 
to właśnie najważniejsze ogniwo w walce 
Partii o szybsze podniesienie stopy życio
wej mas pracujących w mieście i na wsi. 
Cala Partia musi podjąć wielki i ofiarny 
wysiłek, aby w czasie możliwie najkrói 
szyrri rozwiązać pomyślnie to zadanie. Ko
nieczna jest w tym celu maksymalna kon 
centracja wysiłków politycznych, organi
zacyjnych i propagandowych, konieczne 
jest odpowiednie przegrupowanie sił i ubo 
jowienie szeregów partyjnych i szeregów 
organizacji masowych, aby sprawnie po
prowadziły walkę o osiągnięcie celu, jaki 
Partia stawia dziś przed riami. W wyko 
naniu tego zadania żywotnie są zaintere
sowane klasa robotnicza i najszersze ma
sy ludowe, które niewątpliwie ze wszech 
miar wzmogą swe wysiłki dla realizacji 
tych zadań.

Mamy do pokonania niejedną jeszcze 
trudność, lecz wyniki naszej pracy z każ
dym rokiem będą bardziej owocne.

Obecnie w oparciu o dotychczasowc- 
osiągnięcia możemy przystąpić do walk' 
o szybsze podniesienie stupy życiowe] 
mas pracujących miast i wsi.

Cóż jest podstawowym warunkiem po-

które w ciągu tylko ubiegłego roku zwięk
szyło .-się o .2 ; m iliardy dolarów. Według 
Wyliczeń organu byznęsmenów amerykań
skich „W all Street Joiirnal“  Corocznie po
pada w bankructwo około 100 tysięcy go
spodarstw farmerskich. Ogólne zadłuże
nie farmerów • wobec trustów, banków i 
właścicieli ziemi przewyższa kolosalną 
sumę 20 miliardów dolarów. Do mono
polistów i banków należą taktycznie grun
ta i budynki farmerów, inwentarz i plo
ny na wiele lat naprzód. Ceny otrzymy
wane przez farmerów za ich produkty 
rolne nieustannie są obniżane przez wiel
kie monopole, skupujące te produkty. Na
tomiast cenyi za towary dostarczone far
merom przez tych samych monopolistów 
— a w związku z tym koszty wiasne pro
dukcji farmerów — rosną, co nieuniknie- 
nie prowadzi do ruiny farmerów, a go
spodarkę rolną kraju do ■'stopniowego u- 
padku.

Podobne objawy zachodzą,- we wszyst
kich państwach tuirżuazyjnych i w pod
ległych im koloniach.

Pogarsza się w ostatnich tatach co
raz bardziej położenie i warunki bytu 
mas chłopskich w krajach Europy Za-

zaletę

chodniej. Polityka zbrojeń, narzucona 
tym krajom przez Stany Zjednoczone za 
pośrednictwem przekupnych rządów ru j
nuje gospodarkę podstawowych mag bied
nego i średniorolnego chłopstwa, wskutek 
bezustannego wzrostu ciężaru podatków, 
dewaluacji pieniądza oraz zwiększającej 
się rozpiętości między cenami produktów 
rolnych a cenami towarów przemysło
wych. Świadczą o tym narastające wciąż 
strajki chłopskie we Francji i rozmach 
rewolucyjnych ruchów chłopskich we Wło
szech.

myślnego osiągnięcia zamierzonego celu'J

Przeciw oportunizmowi i przeciw sekciarstwu

wowych,

Towarzysze!
Najpowszechniejszym przejawem opor

tunizmu w pracy partyjnej na wsi jest 
niedostrzeganie walki klasowej, ślepota 
polityczna wobec aktywności kułackiej na 
wsi i kułackiego wyzysku. Kulak umie — 
jeśli organizacja partyjna jest bierna — 
i rozszerzać i urozmaicać fórmy swego 
uyzysku, umie też wykorzystywać wy pa

w sprawie umocnienia władzy rżenia polityki partyjnej na wsi, umie de
ludowej, w sprawie dalszego rugowania 
wyzysku kułackiego i zależności od kuła
ka, w sprawie dalszego wzrostu dobroby
tu i kultury chłopów pracujących poprzez

prawować i podporządkowywać swoim in
teresom zbiurokratyzowane ogniwa apa 
ratu państwowego i partyjnego, gdy za 
traca on czujność rewolucyjną. Kulak u

wzrost ich produkcji rolniczej, w sprawie j tTlle SW0J wyzysk przybierać w formy „po 
przestawienia drobnotowarowej gospodar/' moc>'“ * uchodzić-nawet za dobroczyńcę w
ki chłopskiej na tory gospodarki socjali 
stycznej.

Kto nie widzi całokształtu tej istotnej 
wspólności interesów, stanowiącej podwa
linę sojuszu robotniczo - chłopskiego, ten 
łatwo wpada w jednostronne, ograniczone, 
a więc spaczone zrozumienie zasad reati-

oczach wyzyskiwanej biedoty wiejskiej, 
gdy organizacja partyjna nią się nie in
teresuje, gdy pozostawia ją własnemu lo
sowi Poważna liczba chłopów małorolnych 
nie ma koni, niezbędnego sprzętu i na 
rzędzi; wyzyskuje to bardzo zręcznie ku
łak i ciągnie skryte, ale olbrzymie zyski 
i korzyści z „pomocy“  okazywanej bez-

kormym, z każdegp snopka wymlóconego 
na jego mtocarni, z każdego siewnika czy 
innej maszyny wypożyczonej przez niego 
„po sąsiedzku“  małorolnemu czy średnio
rolnemu chłopu.

Fakty biurokratycznego stosunku apa
ratu państwowego do biedoty wiejskiej i 
do średniorolnego chłopstwa przy równo
czesnej bierności i braku kontroli ze siro 
ny aktywu partyjnego — to niemały dziś 
atut dla wyzysku kułackiego. Kułactwo — 
to najliczniejsza i najbardziej oporna w 
stosunku do władzy ludowej warstwa wy
zyskiwaczy. Wśród tej właśnie warstwy 
najaktywniej operują wrogię ludowi i re
akcyjne elementy oraz agentury 'podziem 
nej dywersji, podsycanej przez imperia
listów i podżegaczy wojennych. Dlatego 
też nie ma nic szkodliwszego nad bier
ność lub zamykanie oczu na wzrastającą 
aktywność polityczną, którą kułactwo roz
wija w wielorakich formach, usiłując 
przede wszystkim podważyć zaufanie pod-

Podstawowym warunkiem jest jeszcze 
większe skupienie sil i wzmożenie aktyw 
nośei mas pracujących w ich codzien 
nych wysiłkach produkcyjnych we wszyst
kich działach naszej gospodarki narodo
wej i na wszystkich odcinkach naszej 
wielkiej pracy twórczej. Musimy pamię
tać, że pomyślne wyniki zależą w osta 
tocznym •rachunku od wydajności naszej 
pracy. Przedłożony projekt tez zakłada 
osiągnięcie znacznego wzrostu wydajno
ści pracy w 1955 roku jak np. w. przemy
śle o 16 proc. Na wysoką wydajność pra
cy składają się: dobra i sprawna orga 
nizacja pracy, nieustanny postęp tech
niczny, podnoszenie kwalifikacji pracow
ników, współzawodnictwo socjalistyczne.

Walczmy więc o uruchamianie i umacg 
nianie wszystkich tych wielkich dźwigni 
wzrostu produkcji. Pamiętajmy, że wokó! 
nas, na każdym odcinku procesu "produk 
cyjnego. znajdują się niewykorzystane 
rezerwy — bijmy się więc niezmordowa
nie o ich ujawnianie i skuteczne wyko
rzystywanie. Walczmy z marnotrawstwem 
materiałów i marnotrawstwem czasu 
pracy.

Naszym brakiem jest to, że nie nauczy 
liśmy się jeszcze wykorzystywać wszyst
kich “możliwości i rezerw, zapewniających 
szybszy wzrost produkcji, a wraz z tym 
—■ poprawę stopy życiowej mas Win
niśmy jak najszybciej wyrównywać te 
niedomagania.

Naszym brakiem jest często rozrzut 
ność, nieoględne szafowanie środkami, 
które powierzyła nam władza ludowa 
Nauczmy się bardziej cenić te środki. 
Kształtujmy w sobie i wychowujmy w

masach zmysł oszczędności 
absolutnie niezbędną w okresie wielkiej 
przebudowy kraju, w okresie walki o 
szybsze wydźwignięcie się z resztek zaco
fania, w okresie walki o szybsze podnie
sienie stopy życiowej najszerszych mas. 
Oszczędzajmy, aby iść szybciej naprzód 
na całym wielkim froncie naszych zadań 
’gospodarczych", oświatowych, kultural
nych, aby umacniać nasze siły obronne, 
aby nie pozwolić na pozostawanie w 
tyle w jakiejkolwiek dziedzinie. Szczegól
ne pole do pracy we wszystkich tych 
dziedzinach mają nasze związki zawodo
we, organizacje kobiece, młodzieżowe 
i wszystkie organizacje masowe.

Drugim podstawowym warunkiem 
osiągnięcia celu, który sobie stawiamy, 
jest rozbudowa naszych organizacji par
tyjnych na wsi, wielokrotne zwiększenie 
ich wpływu na masy chłopskie.

Rozwój naszych organizacji partyjnych 
na wsi jest niewątpliwie opóźniony, nie
równomierny, niedostateczny. Nie odpo
wiada ori w żadnej mierze ogromowi za
dań,, jakie mamy do rozwiązania na wsi. 
Dlatego troska o umocnienie, wzrost 
i szybki rozwój naszych wiejskich orga
nizacji partyjnych winna stanąć w cen
trum uwagi wszystkich naszych instancji 
partyjnych od Komitetu Gminnego do Ko
mitetu Centralnego.

Wierzę, że dyskusją, którą towarzysze 
rozwiną wokół tez wysuwających szereg 
nowych ważnych zadań dopomoże kie
rownictwu Partii i wszystkim jej organi
zacjom we właściwym ustawieniu tych 
zadań i w dalszej zwycięskiej ich reali
zacji.

Towarzysze! Zmobilizujmy nasze orga
nizacje partyjne, aby udziesięciokrotnily 
swe wysiłki nad politycznym wychowa
niem mas i zaktywizowaniem ich wokół 
zadań, jakie wysuwa przed nami obecny 
okres naszego budownictwa socjalistycz
nego. Uczyńmy wszystko, aby rozszerzyć 
i ubojowić nasze szeregi i wzmocnić na
sze sity — zwłaszcza na wsi.

Wskazujemy całej Partii, cafemu naro
dowi konkretną drogę szybszego podnie
sienia stopy życiowej najszerszych mas.

Wskazujemy konkretną drogę i środki 
dla osiągnięcia tego celu. Wskazujemy, 
że cel ten stał się realny w oparciu o do
tychczasowe wysiłki i osiągnięte wyniki.

To co stawiamy przed sobą jako cek 
mieści się całkowicie w ramach naszych 
możliwości. Osiągniemy to dzięki mobili
zacji rezerw,-tkwiących w naszej gospo
darce, dzięki naszej pracy masowo-poii- 
tycznej i organizacyjnej.

Głęboko myiiiby się ten, kto sądziłby, że 
stać się to może automatycznie. Szybsze 
podniesienie stopy życiowej trzeba wy
walczyć i wypracować. Trzeba natchnąć 
Partię, i masy pracujące gorącym entu
zjazmem czynu, wnieść w szeregi Partii 
atmosferę ofensywności i bojowości w 
walce o wykonanie wysuniętych zadań.

Pogłębianie sojuszu robotniczo - chłop
skiego, walka o szybsze podniesienie sto
py życiowej mas pracujących miast i wsi 
staną się potężnym bodźcem do pogłębie
nia sity i zwartości naszego Frontu Na
rodowego — frontu walki o pokój, o Plan 
6 letni, o pełne zwycięstwo socjalizmu!

I
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Rząd radziecki ponownie proponuje omówienie problemu 
niemieckiego i środków złagodzenia napięcia międzynarodowego

Nota rządu radzieckiego do rządów Anglii, Francji i USA w sprawie zwołania konferencji ministrów spraw zagranicznych
MOSKWA (PAP). Agencja

TASS donosi:
Dnia 18 październik» M in i

sterstwo Spraw Zagranicznych 
ZSRR otrzymało identyczne 
noty rządów Anglii, Francji i 
USA w odpowiedzi na notę 
rządu radzieckiego z dnia 28 
września w sprawie zwołania 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych.

Ambasador Jej Królewskiej 
Mości składa wyrazy szacunku 
ministrowi spraw zagranicz
nych Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich i z pole
cenia ministra spraw zagra
nicznych Jej Królewskiej Mości 
ma zaszczyt zakomunikować 
co następuje:

1. Rząd JKM, jak zwykle, na 
podstawie ścisłej konsultacji z 
rządami Stanów Zjednoczonych 
i Francji, uważnie przestudio
wał odpowiedź rządu radziec
kiego z dnia 28 września na 
propozycje trzech mocarstw za
chodnich w sprawie zwołania 
na dzień 15 października kon
ferencji czterech mocarstw w 
Lugano. Przeprowadzono rów
nież konsultacje z rządem Nie
mieckiej Republiki Związkowej 
i z władzami niemieckimi W 
Berlinie.

2. Zadowalające uregulowa
nia problemów związanych z 
Niemcami i Austrią ma nie
wątpliwie istotne i doniosłe 
znaczenie dla jakiegokolwiek 
rzeczywistego i trwałego złago
dzenia napięcia międzynarodo
wego i na żywotną doniosłość 
dla przyszłości narodów tych 
krajów.'Rząd JKM, mając na 
uwadze swe poprzednie noty z 
dnia 15 lipca i 2września, stoi 
zdecydowanie na stanowisku, 
że rzeczywisty postęp w kie
runku rozwiązania głównych

3 listopada Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych ZSRR 
wystosowało do ambasad An
glii, Francji i USA w Moskwie 
notę z odpowiedzią rządu ra
dzieckiego.

Podajemy tekst noty rządu 
angielskiego z dnia 18 pa
ździernika 1953 r. i tekst noty 
rządu radzieckiego z dnia 3 
listopada 1953 r.

i zagadnień międzynarodowych, 
w tym również zagadnień bez
pieczeństwa Europy, może być 

¡osiągnięty w drodze szczerego 
¡przedyskutowania sprawcy Nie- 
j mieć i Austrii na konferencji 
ministrów spraw zagranicz
nych Stanów Zjednoczonych, 
Związku Socjalistycznych Re
publik Radzieckich, Zjednoczo
nego Królestwa i Francji, nie 
zaś w drodze. dalszej wymiany 
not. Rząd JKM żywi nadzieję, 
że nota radziecka odzwiercie
dla gotowość niezwłocznego 
przedyskutowania tych zagad
nień.

3. Konferencja taka umożli
wi rządowi radzieckiemu uw
łaszczenie poglądów, jakie ze
chce on wypowiedzieć w sto
sunku do wszystkich aspek
tów problemu niemieckiego i 
austriackiego. Rząd JKM ze 
swej strony chętnie skorzysta 
z tej okazji, by przedstawić 
swoje koncepcje w sprawach 
poruszonych już w jego po
przednich notach.

4. Co się tyczy propozycji 
radzieckiej w sprawić przedy
skutowania kwestii austriackiej 
w Zwykłym trybie dyploma
tycznym, rząd JKM stoi na .sta
nowisku, że kanały dyploma
tyczne są żawszć otwarte, i 
rząd JKM będzie, jak dotych
czas, Skrupulatnie rozpatrywał 
każdą pró pozycję radziecką,

dotyczącą traktatu pokojowego, 
która może być przedłożona do 
rozpatrzenia tą drogą. Wobec 
tego jednak, że korzystanie z 
takich kanałów nie doprowa
dziło w ciągu ostatnich kilku 
lat do żadnego postępu, rząd 
JKM jest zdania, że omówienie 
tego zagadnienia przez samych 
czterech ministrów spraw za
granicznych stanówi najbar
dziej praktyczną drogę wyj
ścia z obecnego impasu i osią
gnięcia porozumienia w spra
wie traktatu pokojowego.

5. Rozwiązanie problemu
| niemieckiego i austriackiego 
przewlokło się nadmiernie. AJi- 
nistrowie spraw zagranicznych 
Stanów Zjednoczonych, Zjed
noczonego Królestwa i Francji, 
zdając sobie sprawę ze szcze
gólnej odpowiedzialności, jaką 
ponoszą ich rządy wespół z 
rządem radzieckim w stosunku 
do Niemiec i Austrii, pragną 
rozpatrzyć te problemy możli
wie najszybciej wraz z radziec
kim ministrem spraw zagra
nicznych. Wobec tego, że za
proponowana początkowo data 
15 października już upłynęła, 
rząd JKM proponuje, by m ini
strowie spraw zagranicznych 
zebrali się na konferencję w 
Lugano 9 listopada. Żywi on 
szczerą nadzieję, że rząd ra
dziecki zgodzi się na udział w 
tej konferencji.

6. Nota radziecka zawiera 
również propozycje zwołania 
dodatkowo konferencji pięciu 
mocarstw, w celu rozpatrzenia 
kroków w kierunku złagodzenia 
napięcia w stosunkach między
narodowych. Rząd JKM zawsze 
jest gotów i pragnie omówić 
przyczyny takiego napięcia, a- 
by je usunąć. Pragnie on jed
nak uczynić to w warunkach, 
które stworzyłyby rozsądne per
spektywy osiągnięcia pozytyw
nych wyników i zapewniłyby 
rządom bezpośrednio zaintere
sowanym możność należytego 
przedstawienia swego Stanowi
ska. Stosownie do tego rząd

JKM wyraził już zgodę na 
zwołanie konferencji politycznej 
w sprawie Korei w formie za
proponowanej przez stronę ko
munistyczną podczas rokówań 
o rozejm w Korei i zaleconej 
przez układ rozejmowy, jak 
również przeż Zgromadzenie 
Ogólne Narodów Zjednoczo
nych. Zaproponowano, by omó
wienie sprawy przygotowań do 
konferencji odbywało się w 
Panmundżonie. Wszystkie pięć 
mocarstw wymienionych w no
cie radzieckiej mogłyby być re
prezentowane na tej konferen
cji, która, jak należy się spo
dziewać, rozpocznie się wkrót
ce. Ce! jej polega właśnie na 
tym, by usunąć jedno z głów
nych źródeł napięcia na Dale
kim Wschodzie i w ,tćn sposób 
utorować drogę do pokojowe
go uregulowania w najbliższym 
czasie inriygh zagadnień mię
dzynarodowych istniejących o- 
becnie w tej części świata. In- 
nć kwestie wspomniane w no
cie radzieckiej, takie jak sprawa 
rozbrojenia, bądź znajdują się 
w toku dyskusji, bądź też będą 
przedmiotem dyskusji Zgroma
dzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych. Kilka zagad
nień wspomnianych w nocie ra
dzieckiej włączono niedawno do 
porządku dziennego obecnej 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
na prośbę rządu radzieckiego. 
Ponadto rząd JKM gotów jest 
nadal omawiać w zwykłym try
bie dyplomatycznym każde Za
gadnienie, które jakikolwiek 
rząd zecheć wysunąć.

7. Tak więc droga do osią
gnięcia postępu w tych różnych 
zagadnieniach jest otwarta. 
Jeśli ponadto będzie mogło 
dojść obecnie dó skutku owoc
ne ich omówienie w Lugano, 
przygotowany zostanie grunt 
do przedyskutowania _ innych 
zasadniczych zagadnień i do 
przywrócenia warunków nie
zbędnych dla pokojowych i przy 
jaznych stosunków między pań
stwami.

Nota rządu angielskiego 
z dnia 18 października 1953 r.

ISota r z ą d u  r a d z i e c k i e g o  
z dnia 3 listopada 1953 r.

Rząd radziecki potwierdza
odbiór noty rządu angielskiego 
z dnia 18 października stano
wiącej odpowiedź na notę rzą
du radzieckiego z dnia 28 wrze
śnia.

Rząd angielski w nocié z dnia 
18 października, podobnie jak 
w poprzedniej nocie z dnia 2 
września, pomija główne za 
gadnienią, które postawił rząd 
radziecki, a których rozpatrze
nie ma na celu przyczynienie 
się do uregulowania nie roz
wiązanych problemów między
narodowych i do utrwalenia po
koju. Tymczasem konieczność 
takiego uregulowania proble
mów stalą się jeszcze bardziej 
nagląca.

Nie można pominąć milcze
niem faktu, że również ostat
nia nota rządu angielskiego sta
nowi wynik separatystycznej 
zmowy trzech mocarstw, a mia
nowicie Anglii, Francji i USA. 
W tym sianie rzeczy nowa kon
ferencja ministrów spraw za
granicznych trzech mocarstw w 
Londynie, podobnie jak po
przednia konferencja w Wa
szyngtonie, nie ułatwia bynaj
mniej zadania uregulowania nie 
rozwiązanych problemów mię
dzynarodowych. Przeciwnie, ta
kie konféreneje nie mogą n e 
ograniczać inicjatywy i moż
liwości osiągnięcia porozumie
nia między mocarstwami zain
teresowanymi, có — rzécz jas
na — pozostaje w sprzeczności 
z wymogami współpracy mię
dzynarodowej. W swej nocie z 
dnia 28 września rząd radziecki 
zwracał uwagę rządu Anglii, 
podobnie, jak rządów UŚA i 
Francji, na konieczność rozpa
trzenia przez ministrów Spraw 
zagranicznych Anglii, Francja 
Stanów Zjednoczonych, Chiń
skiej Republiki Ludowej : 
Związku Radzieckiego środków 
zmierzających do żłagodżćma 
napięcia w stosunkach między
narodowych. Rząd radziecki ú- 
ważał przy tym, że rządy wspom 
ulanych mocarstw również dają 
wyraz dążeniu do osiągnięcia 
takiego porozumienia, które do
prowadziłoby już w najbliż
szym czasie do złagodzenia na
pięcia międzynarodowego, co z 
kolei umożliwiłoby Osiągnięcie 
pozytywnych wyników dla ure
gulowania najpilniejszych pro- 
b lewów międzyria rodów yeti.
Wysuwając tę própózyćję, rząd 
radziecki wychodził z założenia, 
ż.e w obecnej chwili, zwłaszcza 
w związku z zawarciem rożej- 
mu w Korei, wytworzyła się at
mósfera sprzyjająca temu..

Wiadomo, jak pozytywne' 
znaczenie dla zawarcia rózej* 
mu w Korei miało wystąpienie 
rządu Chińskiej Republiki Lu
dowej, którego inicjatywa pod
jęta wraz z rządem Koreańskiej

Republiki LudowO - Demokra
tycznej doprowadziła do poro
zumienia w sprawie zaprzesta
nia przelewu krwi w Korei. 
Rzeczą zupełnie natura.ną było
by oczekiwać dalszych kroków 
w kierunku złagodzenia napię
cia międzynarodowego zarów
no z jednej, jak i z drugiej za
interesowanej strony. Odmowę 
przeprowadzenia dyskusji nad 
sprawą złagodzenia napięcia w 
stosunkach międzynarodowych 
można byłoby traktować jedy
nie jako niechęć współdziałania 
w uregulowaniu nie rozwiąza
nych zagadnień, a więc współ
działania w utrwaleniu pokoju 
i bezpieczeństwa rniędzyna- 
dowego.

Jednym z głównych elemen
tów świadczących ó silnym na
pięciu w stosunkach międzyna
rodowych jest fakt, że w ciągu 
ostatnich lat wzmaga się coraz 
bardziej wyścig zbrojeń, obej
mujący broń atomową i wodo
rową, że tworzą Się ugrupowa
nia militarne jednych państw 
przeciwko drugim państwom, 
że rośnie szybko sieć baz woj
skowych tworzonych przez nie
które państwa na terytorium 
innych krajów, i tak dalej. Je
żeli rząd Anglii, podobnie jak 
rząd ZSRR, uznaje, że taka sy
tuacja wzmaga groźbę nowej 
wojny światowej, oraz że nie 
wolno odraczać na czas nie
określony rozpatrzenia wspom
nianych niezmiernie doniosłych 
zagadnień międzynarodowych, 
to powinny byłyby ustać w tym 
wypadku obiekcje przeciwko 
przystąpieniu bez dalszej zwło
ki do omówienia środków zła
godzenia napięcia międzynaro
dowego. W przeciwnym wypad
ku, nie -można byłoby zapew
nić odpowiednich warunków 
dla rozwiązania najpilniejszych 
probIemów rniędzynarodówych, 
do których uregulowania rów
nież rząd angielski przywiązuje 
wielką wagę.

W swej nocie z dnia 18 paź
dziernika rząd angielski powo
łuje się na okoliczność, że nie
które zagadnienia wysunięte w 
nocie rządu radzieckiego z 
dnia 28 września, w tym pro
bierń rozbrojenia, już są oma
wiane lub też będą omawiane 
przez Zgromadzenie Ogólne 
Narodów Zjednoczonych. Nie 
można jednak uważać, by argu- 
ńierit ten był choćby w naj
mniejszym stópniij uzasadnio
ny. W Organizacji Nąrodów 
Zjednoczonych niektóre donio
słe zagadnienia Związane ze 
sprawą utrzymania pokoju mię
dzynarodowego omawiane są 
od pierwszej chwili istnienia 
tej organizacji. Dotyczy to 
przede wszystkim takich za
gadnień, jak redukcja i uręgu 
lowanie zbrojeń, żaka bron

atomowej i innych rodzajów 
broni masowej zagłady, niedo
puszczalność tworzenia baz 
wojskowych na obcych tery
toriach, niedopuszczalność pro
pagandy zmierzającej dó przy
gotowania nowej wojny świa
towej. Wiadońió jednak, że 
rozwiązanie tych doniosłych 
Zagadnień napotkało w ÓNZ 
poważne trudności. W re
zultacie wyścig Zbrojeń upra
wiany pfzez niektóre kraje nie 
tylko nie zmniejsza się, lećż 
trwa w jeszcze większych roz
miarach, w związku z czym 
zwiększa się nieustannie ciężar 
podatków obarczający szerokie 
warstwy ludności tych krajów, 
a broń masowej zagłady, zwła
szcza z chwilą pojawienia się 
bómby wodorowej, staje się co
raz bardziej niszczycielska i 
niebezpieczna. Wielkie znacze
nie dla złagodzenia napięcia w 
stosunkach międzynarodowych 
ma sprawa całkowitego uregu
lowania problemu koreańskie
go. Wymaga to obecnie, by na 
podstawie zawartego rozejmu 
rozwiązano problemy zjedno
czenia narodowego i ustano
wienia trwałego pokoju w Ko
rei, W tym celu należy zwołać 
konferencję polityczną w spra
wie Korei.

W swej nocie z dnia 28 wfze- 
snia rząd radziecki podkreślał, 
że zwołanie tej konferencji na« 
potyka poważne trudności w 
związku ze sprawą ustalenia 
składu konferencji. Wciąż jesz
cze widzimy wyraźne niedoce
nianie wagi uzgodnionej akcji 
w tej sprawie z takimi pań
stwami bezpośrednio zaintere
sowanymi, jak Chińska Repu
blika Ludowa i Koreańska Re^ 
publika Ludowo i Demokra
tyczna. Powinno być rzeczą 
zupełnie oczywistą, że powo 
dzenie konferencji politycznej 
w sprawie Korei zależy w du
żym stopniu od uzgodnienia 
akcji obu bezpośrednio zainte
resowanych stron i od udziału 
.w tej konferencji innych, neu 
tralnych państw, które przyczy
niły się do zawarcia rozejmu w 
Korei i które mogą poważnie 
dopomóc w uregulowaniu całej 
kwestii koreańskiej.

Zgodnie z osiągniętym po
rozumieniem, odbywa się już 
między obu stronami w Pan
mundżonie narada zwołana dla 
rozpatrzenia nie uregulowa
nych zagadnień związanych z 
przygotowaniem konferencji po
litycznej w sprawie Korei. Je
żeli rząd USA i rządy niektó
rych -innych krajów, ponoszące 
odpowiedzialność za trudności 
wyniktę na drodze do uregulo
wania kwestii koreańskiej, 
zwłaszcza trudności związane 
Z rozstrzygnięci- kwćstF 
«kładu k nf^r<meji, -żywić

cie dążą do zapewnienia sukce
su tej konferencji, nie mogą 
one nie liczyć się ze wspom
nianymi wyżej słusznymi żąda
niami strony koreańskó-chiń- 
skiej. Z żądaniami tymi -— jak 
dowiodła dyskusja nad sprawy 
składu konferencji na V II sesji 
Zgromadzenia Ogólnego ŃZ 
— solidaryzuje się większość 
państw Europy, Azji i Afryki.

Złagodzenie napięcia w sto
sunkach międzynarodowych za
leży również w znacznej mier, 
rze od uregulowania kwestii 
wzajemnych stosunków z Chiń
ską Republiką Ludową, od 
przywrócenia Chinom należ
nych im praw w Organizacji 
Narodów Zjednoczonych oraz 
od ich udziału w rozwiązywa
niu podstawowych zagadnień 
dotyczących utrzymania pokoju 
i bezpieczeństwa narodów. 
Ignorow-ać konieczność nie
zwłocznego rozwiązania Zagad
nień dotyczących przywrócenia 
narodowych praw Chińskiej 
Republice Ludowej i hamować 
dopuszczenie Chin na zasadzie 
całkowitego równouprawnie
nia dó udziału w regulowaniu 
najpilniejszych problemów mię
dzynarodowych — znaczy tó 
przyczyniać się do dalsżegó 
utrzymania napięcia międzyna
rodowego. Nie wolno sprowa
dzać całego zagadnienia do 
udziału Chińskiej Republiki 
Ludowej w konferencji w spra
wie Korei, gdyż pozytywne wy
niki tej konferencji zależą rów
nież w niemałym stopniu od u- 
znartia praw i słusznych inte
resów narodu chińskiego przy 
regulowaniu innych doniosłych 
problemów międzynarodowych. 
Należy również uznać, że nie
dopuszczalna jest sytuacja, w 
której w ciągu lat dokonuje się 
wobec Chińskiej Republiki Lu
dowej takich czy innych aktów 
agresji prowokowanych przez 
niektóre mocarstwa.

Z powyższego wynika, że je ' 
śli mają "być uregulowane naj
pilniejsze problemy międzyna
rodowe o wielkim znaczeniu 
dia złagodzenia napięcia mię
dzynarodowego — nie mówiąc 
już o specjalnych zagadnie
niach, dotyczących sytuacji w 
krajach Azji południowo- 
wschodniej i strefy Oceanu 
Spokojnego —- zachodzi naglą
ca konieczność, zwołania kon
ferencji miniśtitów spraw za
granicznych 5 mocarstw: An
g lii, Francji, USA, Chińskiej 
Republiki Ludowej i Związku 
Radzieckiego.

W odpowiedzi na propozycję 
rządu radzieckiego, by zwołać 
konferencję ministrów spraw 
zagranicznych pięciu mocarstw 
dla rozpatrzenia środków tła* 
godzenia napięcia w stosun 
’ i-!- międzynarodowych, rząd

angielski wyraził gotowość o- 
mówienia przyczyn takiego na
pięcia w celu ich usunięcia. 
Rząd angielski oświadczył je
dnak przy tym, że „pragnie u- 
czynić to w warunkach, które 
stworzyłyby rozsądne perspek
tywy Osiągnięcia pozytywnych 
wyników i zapewniłyby rządom 
bez pośredn io z a irt tereso w a nym 
możność należytego przedsta
wienia swego stanowiska“ . Tak 
więc, deklarując gotowość o- 
mówienia przyczyn obecnego 
napięcia międzynarodowego w 
celu ich usunięcia, rząd angiel
ski jednocześnie nie zgadza się 
na zwołanie w chwili obecnej 
konferencji pięciu mocarstw. 
Wynika to t  faktu, że wysuwa 
on różnego rodzaju warunki 
wstępne, których celem jest 
odroczenie Zwołania wspom
nianej konferencji na długi, 
nieokreślony czas. Jeżeli rząd 
angielski będzie nada! obsta
wa! przy tych warunkach 
wstępnych, będzie to świadczy
ło, że w rzeczywistości nie dą
ży on do złagodzenia napięcia 
w stosunkach międzynarodo
wych i do właściwego uregulo
wania nie rozstrzygniętych 
problemów międzynarodowych.

Nie zgadzając się na zwoła
nie konferencji pięciu mocarstw, 
rząd angielski podkreśla, że 
zgodził się na zwołanie konfe
rencji politycznej w sprawie 
Korei,, na której to konferencji 
mogłyby być reprezentowane 
wszystkie te mocarstwa. Jed
nakże to oświadczenie rządu 
angielskiego jest pozbawione 
podstaw, chociażby z tego 
względu, że stanowisko, jakie 
za jął on -odrzucając udział kra
jów neutralnych w konferencji 
w sprawie Korei, uniemożliwia 
udziat Związku Radzieckiego 
we wspomnianej konferencji. 
Nie wolno również zapominać
0 tym, że na konferencji w 
sprawie Korei wyklucza się 
możliwość omówienia ogólnego 
problemu złagodzenia napięcia 
w stosunkach międzynarodo
wych, jakkolwiek nie można za
przeczyć, że omówienie tego 
problemu w chwili obecnej jest 
Sprawą niecierpiącą zwłoki.

W swej nocie z 28 września 
rząd radziecki zwracał uwagę 
ria takt, że w ostatnim okre
sie rozwój wydarzeń politycz
nych w Niemczech zachodnich 
wzmógł zaniepokojenie w mi
łujących pokój krajach Euro
py. Koła rządzące Niemiec za
chodnich jawnie stawiają sobie 
za cel jak najszybszą realizację 
planu remilitaryzacji. Podej
mowane są kroki w celu utwo
rzenia regularnej armii, lotni
ctwa wojskowego i marynarki 
wojennej. Setki zakładów prze
mysłowych są dostosowywane 
do zaspokajania potrzeb woj- 
skowych. Monopoliści zachod
nio-n tern ieccy, którzy swego 
czasu byli inspiratorami agre
sji hitlerowskiej, odbudowują 
przemysł wojenny. Ci sami ge 
nerałowie, którzy stworzyli 
armię hitlerowską i realizowali 
piany wojenne ' Hitlera, znów 
obejmują kierownictwo nad 
tworzeniem sit Zbrojnych Nie
miec zachodnich. Obecny rząd 
w Bonn, będący rzecznikiem 
dążeń agresywnych kól mono
polistów zachodu io-niemieckich
1 hitlerowskiego dowództwa 
wojskowego, nie uważa już za 
potrzebne ukrywania swych 
agresywnych celów wobec 
państw sąsiednich. Koła rzą
dzące Niemiec zachodnich 
otwarcie afiszują swe plany od
wetowe, ćo zagraża coraz bar
dziej bezpieczeństwu Europy. 
Odwetowcy żachodnio-niemiec- 
ey, którzy ostatnio podnieśli 
głowę, dążą do zapewnienia so 
bie poparcia agresywnych kól 
innych państw.

W takiej sytuacji nieSposób nie 
widzieć niebezpieczeństwa, ja 
kie stanowi dążenie kół rządzą
cych Niemiec zachodnich do 
przyśpieszenia wszelkimi spo 
sóbami ratyfikacji i wprowa
dzenia w życie zarówno ukła
du^ paryskiego, jak i układu 
bońskiego, z którymi koła te 
wiążą śwe rachuby na przy
śpieszenie ferrlil itaryzacji Nie
miec zachodnich i na reali
zację swych odwetowych pla
nów w Europie. W tych wa
runkach należy uznać, że 
szczególnie niedopuszczalne są 
próby brutalnej presji, stoso 
Wane ostatnio np. wobec Fran
cji, aby pokonać opór społe
czeństwa przeciwko układom 
z Bonn i Paryża.

Ponieważ układ paryski w 
sprawie tzw. armii europej
skiej, w skład której nąają 
wejść zachodnio-niemieckie si
ły zbrojne, oznacza utworze 
nie regularnej armii w Niem
czech zachodnich, — odwetow
cy zachódnio-nienlieccy czynią 
wszystko co w ich mocy, aby 
doprowadzić do realizacji tego 
układu. Jednocześnie odwetowe 
koła Niemiec zachodnich wy 
wierają nieustanną presję, aby 
przyśpieszyć także wprowadze
nie w życie układu bońskiego 
Te Odwetowe koła zamierzają 
wykorzystać również ten układ, 
który pozostawia Niemcy za

chodnie na dziesiątki lat w 
sytuacji kraju okupowanego, 
aby — po wejściu w skład pół
nocno-atlantyckiego wojennego 
ugrupowania mocarstw i po 
zapewnieniu sobie poparcia 
najbardziej agresywnych sił 
tego ugrupowania — mieć roz
wiązane ręce.

Wejście w życie układu pa
ryskiego i układu bońskiego 
oznaczałoby, że remiłitaryzacia 
Niemiec zachodnich będzie szła 
pełną parą. I wówczas, jak te
go dowodzi smutne doświad
czenie narodów Europy, odwe
towcy zachodnio - niemieccy 
przestaną liczyć się. z wieloma 
paragrafami tych układów. 
Wówczas pójdą oni na* wszyst
ko, aby wciągnąć uczestników 
tych układów do takich awan
tur, które pomogą im rozpocząć 
wojnę w celu realizacji ich 
zbrodniczych, odwetowych ce
lów.

Nie mogą się z tym nie liczyć 
miłujące pokój narody Europy, 
a przede wśżystkim sąsiedzi 
Niemiec zachodnich. Wszyst
kim znane są nauki historii, z 
których wynika, że pierwszymi 
ofiarami agresywnego miłita- 
ryzmu niemieckiego stawały się 
kraje ościenne. W Stosunku do 
tych krajów militaryści nie
mieccy nigdy się nie wahali w 
wynajdywaniu pretekstów dła 
dokonania napaści.

W Związku z tym jest rzeczą 
zrozumiałą, że nota rządu an
gielskiego z 18 października 
porusza tak poważne zagadnie
nie, jak sprawa bezpieczeństwa 
Europy, do którego rząd ra
dziecki przywiązywał zawsze 
jak największe znaczenie. Nie- 
sposób nie przyznać, że inte
resom miłujących pokój naro
dów Europy, a w równym sto
pniu także interesom samego 
narodu niemieckiego, będzie 
odpowiadało tylko takie roz
wiązanie problemu niemieckie 
go, które zapewni przywróce
nie jedności narodowej Nie
miec jako państwa demokra
tycznego i pokojowego, a zara
zem zapewni bezpieczeństwo 
wszystkich państw europej
skich. Oznacza to, że utworze
nie odrębnego ugrupowania 
wojskowego państw europej
skich, wymierzonego przeciw
ko tym lub innym państwom 
Europy, ugrupowania w rodza
ju formowanej obecnie tzw. ar
mii europejskiej, nie ma nic 
wspólnego z rzeczywistym bez
pieczeństwem Europy. Nie na
leży zapominać również o tym, 
że istnieje angielsko-radziecki 
układ z 1942 roku oraz fraheu- 
sko-radziecki układ z 1944 ro
ku. W mvś! tvch układów, 
ZSRR i Anglia oraz ZSRR i 
Francja zobowiązały się do po
dejmowania wspólnych kro 
ków przeciwko możliwości no
wej agresji ze strony military- 
zmu niemieckiego, co jednocze
śnie odpowiada celom zapew
nienia bezpieczeństwa wszyst
kich państw europejskich. Za
pominanie o tych ważnych zq- 
bówiązaniach nie leżałoby ańi 
w interesie Anglii, ani w inte
resie Francji. Co się tyczy 
Związku Radzieckiego, to za
równo dotychczas jak obecnie 
jest całkowicie gotów nie tylko 
nie osłabiać tych zobowiązań, 
lecz wziąć również pod uwagę 
nowe możliwości zapewnienia 
bezpieczeństwa w Europie.

Jednakże stanowisko zajęte 
przez rząd angielski wobec pro 
blernu niemieckiego, stanowi
sko, które znalazło wyraz za
równo w wymienionej wyżej 
nocie jak i w notach poprzed
nich, absolutnie nie odpowiada 
interesom zapewnienia bezpie
czeństwa Europy. Noty te igno
rują bowiem nie tylko wskaza
ne wyżej zobowiązania, lecz 
również uchwały konferencj1 
poczdamskiej z 1945 roku, w 
myśl których Anglia, Stany 
Zjednoczone, ZSRR oraz Frań 
ej a, która przyłączyła się do 
tych uchwał, uzgodniły, że bę 
dą wspólnymi siłami dążyły do 
przywrócenia jedności państwa 
niemieckiego, utworzenia ogól- 
noniemieckiego rządu demo
kratycznego, zawarcia trak
tatu pokojowego z Niemcami 
Rząd ZSRR uważa za koniecz
ne zwrócić ponownie uwagę 
rządu angielskiego na całą do
niosłość sprawy przestrzegania 
zasad i celów układu poczdam
skiego w stosunku do Niemiec 
dla zapewnienia bezpieczeń
stwa Europy.

Rząd radziecki uważa rów
nież obecnie, że tylko wspól
nym wysiłkiem czterech mo
carstw można zapewnić bezpie
czeństwo Europy i nie dopu
ścić do wskrzeszenia agresyw
nego militaryzmu niemieckiego, 
do czego dążą tak usilnie od
wetowcy zachodnio-niemieccy. 
W tym Celu konieczne jest. aby 
Anglia, Francja, Stany Zjedno
czone i Związek Radziecki wraz 
z przedstawicielami Niemiec 
zachodnich i Niemiec wschod
nich porozumiały się co do te
go, aby zgodnie z interesami 
utrwalenia pokoju i bezpieczeń
stwa Europy nie odkładano już 
rozstrzygnięcia następujących,

związanych z tym głównych 
problemów dotyczących Nie
miec: sprawy traktatu pokojo
wego z Niemcami oraz sprawy 
przywrócenia jedności państwa 
niemieckiego n3 demokratycz
nych i pokojowych zasadach.

Właśnie z powyższych 
względów rząd radziecki za
proponował omówienie na kon
ferencji ministrów spraw za
granicznych takich problemów, 
jak:

zwołanie konferencji pokojo
wej w celu rozpatrzenia spra
wy traktatu pokojowego z 
Niemcami;

utworzenie tymczasowego 
rządu ogólnoniemieekiego i 
przeprowadzenie wyborów o- 
gólnoniemieckich.

Ponadto rząd radziecki uwa
żał i uważa za rzecz ważną 
rozpatrzenie sprawy złagodze
nia finansowo - ekonomicznych 
zobowiązań Niemiec, wynika
jących z następstw wojny.

Podobnie jak poprzednio, 
rząd angielski również w nocie 
z 18 października nie zajął sta
nowiska wobec tych spraw o 
zasadniczym znaczeniu dła 
rozwiązania problemu niemiec
kiego. Zamiast tego ograniczy! 
się on do deklaracji, że na wy
mienionej konferencji „skorzy
sta z tej okazji, by przedstawić 
swoje koncepcje w sprawach, 
poruszonych już w jego po
przednich notach“ .

Taka deklaracja rządu an
gielskiego oznacza, że stara się 
on nadal sprowadzić rozpa
trzenie problemu niemieckiego 
do kwestii wyborów ogólno 
niemieckich, organizowanych 
przez władze okupacyjne, nie 
zaś przez sam naród niemiecki, 
albowiem rząd Anglii również 
obecnie uchyla się od rozpa
trzenia sprawy niezwłocznego 
utworzenia rządu ogólnonie 
mieckiego. Tymczasem, dopóki 
nie zostanie utworzony rząd 
ogólnoniemiecki, nie można bę
dzie zapewnić przeprowadzenia 
rzeczywiście wolnych wybo
rów ogólnoniemieckich, ani też 
rozwiązania podstawowych za
dań przewidzianych przez 
układ poczdamski czterech mo
carstw, a mianowicie — przy
czynić się do odbudowy Nie
miec jako państwa demokra 
tycznego i pokojowego.

Ponadto nie można rozpatry
wać problemu niemieckiego nie 
zależnie od innej dóniosłej 
kwestii związanej bezpośrednio 
z bezpieczeństwem Europy — 
a mianowicie sytuacji, jaka wy
tworzyła się w związku z co 
raz większą rozbudową sieci 
amerykańskich baz wojsko
wych na terytorium niektórych 
państw europejskich.

Jak wskazywał już niejedno
krotnie rząd radziecki, te bazy 
wojskowe tworzy się głównie 
na obszarach w pobliżu granic 
Związku Radzieckiego i krajów 
demokiacji ludowej, co już sa
mo przez się świadczy, że bazy 
te nie mają nic wspólnego z za 
daniami obrony krajów należą 
cych do bloku pólnocno-atlan 
fyckiego, lecz są przeznaczone 
do wykorzystania w agreśyw 
nych celach. Takie bazy amery 
kańskie zostały utworzone, jak 
wiadomo* na terytorium Anglii, 
Francji, Włoch, Turcji, Nor
wegii i szeregu innych krajów. 
Niedawno właśnie zawarty zo 
stał układ o utworzeniu no
wych amerykańskich baz woj 
skowych na terytorium Grecji, 
co nie ma nic wspólnego z in
teresami narodu greckiego. O 
tym, jak daleko zaszła sprawa 
tworzenia amerykańskich baz 
wojskowych w Europie, świad 
czy fakt, że ostatnio podpisa
ny został układ między USA 
a wczorajszą wspólniczką Nie
miec hitlerowskich — franki- 
stowską Hiszpanią, która staje 
się wojskowym sojusznikiem 
północno - atlantyckiego ugru 
powania mocarstw i zezwala na 
tworzenie na swym terytorium 
amerykańskich baz morskich i 
lotniczych. Po tych nowych fak
tach nikt nie będzie mógł 
twierdzić, że blok północno 
atlantycki stawia sobie cele 
obronne. Prócz tego wywiera
ny jest systematycznie jawny 
nacisk na niektóre inne pań
stwa Europy oraz Bliskiego i 
Środkowego Wschodu, a w 
szczególności na Iran, aby 
zmusić je do oddania swych te
rytoriów pod budowę obcych 
baz wojskowych, mimo że sze
rokie kola społeczeństwa tych 
państw słusznie protestują, 
zdając sobie sprawę, iż tworze
nie takich baz zmierza do 
agresywnych celów i nie da się 
pogodzić z suwerennoś ią na 
rodową i niezawisłością tych 
krajów.

W bezpośrednim związku z 
zakładaniem wspomnianych baz 
wojskowych pozostają obecne 
poczynania w dziedzinie remi
litaryzacji Niemiec zachodnich, 
zmierzające do tego, by prze
kształcić terytorium zachodnio- 
niemieckie w odskocznię dla

przygotowania i zrealizowania 
odwetowych celów nńlitarystów 
zachodnio • niemieckich, jak 
również agresywnych planów 
bloku północno . atlantyckiego. 
Nie trudno zrozumieć, że w ta* 
kiej sytuacji, kiedy na teryto
riach szeregu państw Europę’, 
Afryki Północnej, Bliskiego i 
Środkowego Wschodu organizu
je się coraz to nowe obce bazy 
wojskowe i kiedy realizuje się 
plany remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich — powstaje zagro
żenie bezpieczeństw-a Związku 
Radzieckiego, jak również sze
regu innych państw, co prowa
dzi do dalszego zaostrzenia na
pięcia w sytuacji międzynaro
dowej i zwiększa groźbę nowej 
wojny światowej.

Wszystko to dowodzi, że ure
gulowanie problemu niemieckie, 
go zgodnie z interesami zapew
nienia bezpieczeństwa Europy 
związane jest nierozerwalnie z 
uregulowaniem sprawy likw i
dacji wspomnianych baz woj
skowych. Inny stosunek do tej 
sprawy oznaczałby ignorowa
nie interesów rzeczywistego za. 
pewnienia bezpieczeństwa Euro-
py-

W związku z tym rząd ra
dziecki chciałby uzyskać od 
rządu Anglii, podobnie jak od 
rządów USA i Francji, wyjaś
nienie, czy ich deklaracja o go
towości omówienia -problemu 
niemieckiego na konferencji mi- 
nistrów czterech mocarstw oraz 
uznanie przez nie doniosłości 
sprawy zapewnienia bezpieczeń
stwa Europy oznacza zapo
wiedź, że nie będą one stawia
ły się w takiej sytuacji, kiedy 
z jednej strony proponuje się 
na konferencji rozpatrzenie pro
blemu niemieckiego, a z dru
giej strony podejmuje się jed
nocześnie kroki zmierzające do 
spowodowania ratyfikacji ukła- 
dów z Paryża i Bonn przez te 
państwa, które ich jeszcze nie 
ratyfikowały.

Uzyskanie takiego wyjaśnie
nia jest niezbędne, albowiem 
ratyfikacja wymienionych ukła
dów i wejście ich w życie unie
możliwia odbudowę Niemiec ja
ko zjednoczonego państwa i 
przez to samo czyni również 
bezprzedmiotowym omówienie 
kwestii niemieckiej na konferen
cji ministrów spraw zagranicz
nych .czterech mocarstw, gdyż 
konferencja tego rodzaju była
by skrępowana uzgodnionymi 
uprzednio separatystycznymi 
zobowiązaniami trzech mo
carstw' i bońskiego rządu Ade- 
nauera w sprawie wciągnięcia 
Niemiec zachodnich do bloku 
północno-atlantyckiego i utwo
rzenia zachodnio-niemiecklcj 
armii odwetowej.

Z powyższego wynika, że 
przy rzeczywistym pragnieniu 
uregulowania najpilniejszych 
zagadnień rniędzyna rodowych 
należy osiągnąć porozumienie 
w sprawie niezwłocznego roz
patrzenia środków ziugodzema 
napięcia w stosunkach między
narodowych, to zaś wymaga 
zwołania konferencji pięciu mo
carstwu Można żywić nadzieję, 
że omówienie wspomnianych 
środków ułatwi również rozwią
zanie problemu niemieckiego, 
który jest oczywiście nierozer
walnie związany ze sprawą za
pewnienia bezpieczeństwa Eu- 
ropy.

Ze względu na to rząd 
radziecki potwierdza zawartą w 
nocie z dnia 28 września pro
pozycję zwalania konferencji 
ministrów spraw zagranicznych 
i proponuje, by na tej konferen
cji:

1) Ministrowie spraw’ zagra
nicznych Anglii, F/ancji, Sta
nów Zjednoczonych, Chińskiej 
Republiki Ludowej i Związku 
Radzieckiego rozważyli środki 
złagodzenia napięcia w stosun
kach międzynarodowych.

2) Ministrowie spraw zagra
nicznych Anglii, Francji, Sta
nów Zjednoczonych i Związku 
Radzieckiego omówili problem 
niemiecki, łącznie ze wszystki
mi propozycjami wysuniętymi 
w toku przygotowań do konfe
rencji.

W związku z poruszoną przez 
rząd angielski sprawą traktatu 
austriackiego, rząd radziecki 
uważa za niezbędne przypom
nieć, że oczekuje odpowiedzi od 
rządu angielskiego, jak rów
nież od rządów Francji i USA 
na swą notę z dnia 28 sierpnia 
w tej sprawie, oraz stwierdza, 
że zaproponowane przez rząd 
radziecki omówienie tej sprawy 
w zwykłej drodze dyplomatycz
nej jeszcze nie nastąpiło.

Rżąd radziecki wystosował 
analogiczne noty do rządów 
Francji i USA.
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Vlszprhzwiazkona 
narada pracowników 

przemysłu spożywczego 
w Moskwie

TRYBUNA LUDU Nr 30Ô

f
ff) MOSKWA (PAP). 3 bm. 

Zakończyła się w Moskwie 
\Vszeehzwiązkowa Narada Pra
cowników Przemysłu Spożyw
czego. Uczestnicy narady omó
w ili referat ministra przemysłu 
artykułów spożywczych ZSRR 
— W. P. Zotowa w sprawie 
dalszego rozwojfl przemysłu ar
tykułów spożywczych, rozsze
rzenia ich asortymentu i polep
szenia ich jakości.

W P. Zotow sprecyzował za
dania przemysłu w dziedzinie 
radykalnego rozszerzenia pro
dukcji artykułów spożywczych, 
polepszenia ich jakości i asorty
mentu oraz środki zmierzające 
do zapewnienia wykonania 
uchwały Rady Ministrów ŻSRR 
i Komitetu Centralnego KPZR 
,.\v sprawie rozszerzenia pro
dukcji artykułów spożywczych 
i polepszenia ich jakości*'. Na
kreślono szeroki program budo
wy nowycłi przedsiębiorstw, wy
posażenia ich w nowoczesny 
sprzęt techniczny, jak również 
program automatyzacji i me
chanizacji procesów produkcji 

W obradach wzięli udział 
Przewodniczący Rady Mini 
strów ZSRR G. M. Malenkow. 
sekretarz KC KPZR -  N. S 
Chruszczów, zastępca przewod
niczącego Rady Ministrów 
ZSRR — A. I, Mikojan, sekre
tarz Komitetu Moskiewskiego 
KPZR — N. A. Michajfow. ,

Nowymi osiągnięciami produkcyjnymi 
witają ludzie radzieccy rocznica Wielkiego Października

W kilku zdaniach
P O R A Ż K A  R Z Ą D U  

F R A N C U S K IE G O  
W P A R L A M E N C IE

P A R Y Ż . P om im o energicznych  
protestów  rządu Zgrom adzenie N a 
rodow e postanowiło ogrom ną w ię k 
szością głosów7 — 576 przeciw ko 34 
7-  w yznaczyć na 27 bm. debate nad 
in te rp e la c ją  kom unistyczną w spra- 
v, ie bankructw a przedsiębiorstwa  
- C red it M utuel du B a tim e n t“ . Ban
k ru c tw o  pochłonęło oszczędności ty .  
s ięcy lu dzi, k tó rzy  Iokov.7ali w  tym  
przedsiębiorstw ie  pieniądze prze
znaczone na budowę m ieszkań. 
D E ZE R C JA  Z  A R M II BAO D A I‘A

P E K IN . A gencja Now ych Chin do
nosi z powołaniem  się na W ietn am 
ską A gencie In fo rm acy jn ą , że w  
m ario ne tkow ym  w ojsku Bao D ai'a  
szerzy sie dezercja, w drug ie j po
ło w ie  września na stronę ludową  
przeszło w prow fhcjach K uang-N am  
i T a ń -H o a  114 żo łn ierzy  baodaiow- 
skich Z posterunku francuskiego  
A -N u  zdezerterow ało na stronę lu 
dową 48 żo łn ierzy  zaś w  prow inc ji 
N in -T u a n  -  380 żo łn ierzy  Bao Da:‘a, 
zm obilizow anych przymusowo przez 
ko lon izatorów  francuskich.

K O LE JN E  Z W O L N IE N IE  
Z B R O D N IA R Z A  W O JE N N E G O  

W T R J Z O N II
B E R L IN . Z  w ięzien ia  w Landr.ber- 

Ku zw o ln iony  został na rozkaz w ładz  
am erykańskich zbrodniarz w o jenny. 
Franz P illixed er. Za zbrodnie do
konane na w ięźniach w M authausen  
skazany został on na 10 lat w ięzie 
n ia .

AS W Y W IA D U  H IT L E R A  
O D B U D O W U JE  

A G E N D Y  S Z P IE G O W S K IE  
W T R IZ O M I

B O N N . Jeden z najbliższych  
w spó łpracow ników  B lanka  - -  p łk. 
F ried rich  W ilhe lm  H einz o trzym a ł j 
m isję  odbudowania agend szpie- 
gowskich w republice bońskiej. j 
H einz by ł przez w iele  lat jedn ym  ( 
7. as-:»w w yw iadu  w  n , a następnie j 
w  £11 Rzeszy Od 1927 r. należał on 
do partit h itle ro w skie j.

A N G L IA  C O R A Z D O T K L IW IE J  
Z A C Z Y N A  O D C ZU W A Ć

K O N K U R E N C J Ę  H A N D L O W A
L O N D Y N  P ize m a w ia ją c  na zeb

ran iu  w k lub ie  bankierów  w Lon- ! 
dynie , b ry ty js k i m in ister * handlu, j 
T h o m e y c ro ff oświadczył, że „A n - ; 
gha weszła w okres poważnych nie* j 
bezpieczeństw w dziedzinie ekspor
tu “

Mówca zaznaczył, te  eksport an- j 
gielski po raz pierwszy od chw ili j 
zakończenia w o jny  zaczął do tk liw ie  j 
odczuwać konkurenc ję  ze strony  
N iem iec zachodnich. Japonii i USA  
P odkreś lił on. ze sytuacja A nglii i 
na odcinku eksportu jest tego rn- ! 
dza lu  iż ..byłoby sam obójstwem  i 
godzenie sie na p rzy w ile je  dla in 
nvcb oartneró w ".

(f) MOSKWA (PAP). Z 
miasl i wsi Związku Radziec
kiego napływają wiadomości o 
njwycb sukcesach produkcyj
nych, którymi witają ludzie pra
cy 36 rocznicę Wielkiej Socjali
stycznej Rewolucji Październi
kowej.

Wielkimi osiągnięciami’czczą 
zbliżające się święto robotnicy 
moskiewskich zakładów prze
mysłowych. Załoga fabryki 
„Krasnaja szweja" przedtermi
nowo wykonała plan 10-mie- 
sięczny br. i dodatkowo wypro
dukowała 160 tys. sztuk odzie
ży. Ponad 600.robotnic tej fa
bryki wykonało już plan roczny

Do 7 listopada kosińska fa
bryka dziewiarska da ludności 
Moskwy około 50 tys. wysoko
gatunkowych wyrobów ponad 
plan. Milion metrów różnych 
tkanin ponad plan dala fabryka 
włókiennicza im. Swierdlowa, 
Czyn produkcyjny załogi zakła
dów budowy obrabiarek „Kra- 
snyj Proletarij“  wyraża się w 
wyprodukowaniu ponad plan 
przeszło 300 wysoko wydajnych 
tokarek.

Z wielkim entuzjazmem pra -, ludności nowe domy mieszkal- 
cują w tych dniach górnicy ra- ne, kluby, pałace kultury. W 
dzieccy. Załogi 77 kopalń zjed- j tych dniach otwarto nowy dom 
noczenia „Stalinugol“ \v Za- ¿a— ....i.;-:
głębin Donieckim znacznie prze
kroczyły 10-miesięczny plan 
wydobycia węgla* Załoga kopal, 
ni Nr 29 im. Stalina tegoż 
zjednoczenia wydobyła już wę
giel na poczet grudnia. Rów
nież na poczet grudnia pracują 
już załogi kopalń Nr 1—2 
„Smolanka“  i Nr 7—8 im. Ka
linina zjednoczenia „Kujby- 
szewugo!“ .

Ponad 1.000 nowych miesz
kań otrzymują w przededniu 36 
rocznicy Rewolucji Październi
kowej górnicy obwodu stali
nowskiego (Zagłębie Doniec
kie). Buduje się dla nich o- 
becnie 90 osiedli. Pracownikom 
przemysłu węglowego obwodu 
stalinowskiego oddano do u- 
żytku od początku br. domy 
mieszkalne o tącznej powierz
chni 250 tys. m kw.

Robotnicy budowlani na 
cześć Rewolucji Październiko- 

| wej przyśpieszyli tempo i ja- 
I kość robót, oddając do użytku

kultury w żdanowskiej dzielni 
cy Moskwy. W Magnitogorsku 
powstała nowa dzielnica mie
szkaniowa. Przed Świętem 
Października budowniczowie 
Magnitogorska oddali do użyt
ku ponad 15 tys. m kw. po
wierzchni mieszkalnej.

Z wielu kołchozów i sowcho- 
zów donoszą, że traktorzyści 
ośrodków maszynowo - trakto
rowych na cześć Rewolucji Paź
dziernikowej przyśpieszają orkę 
zimową. Do 1 bm., zaorali oni 
pod Z3sie\ćy wiosenne o 15 mi
lionów ha więcej niż vv tym 
samym czasie roku ubiegłego.

CHINY
(f) PEKIN (PAP). Masy 

pracujące Chin Ludowych przy
gotowują się do uroczystego 
obchodu 36 rocznicy Rewolucji 
Październikowej. W Charbinie 
odbyto się wspólne zebranie 
aktywu Towarzystwa Przyjaźni 
Chińsko • Radzieckiej Charbina

i Sunczianu. Aktyw opracował 
plan obchodu 36 rocznicy Wiel
kiego Października.

Organizacje terenowe Towa 
rzystwa w Chinach środkowo- 
poludniowych organizują zebra
nia z referatami i pogadanka 
mi o znaczeniu przyjaźni chiń
sko - radzieckiej oraz o do
świadczeniu ludzi radzieckich.

7 bm. otwarta zostanie w 
Kantonie wielka wystawa po
święcona budownictwu komuni
zmu w ZSRR.

CZECHOSŁOWACJA
(f) PRAGA (PAP). Z wiel

kim zapałem pracują górnicy cze 
chostowaccy. Korzystając z no
woczesnej techniki i stosując 
radzieckie metody wydobycia 
węgla, górnicy zagłębia ostraw- 
sko - karwińskiego wykonali w 
102,1 procent październikowy 
pian wydobycia. Załoga naj 
większego zjednoczenia w Za
głębiu — Karwina zrealizowała 
w październiku plan w 105,8 
procent.

0 pełne i terminowa wykonanie destaw
Wymierzone grzywny powinny być ściągane

M i m o  t e r r o r u  j e ń c y  l u d o w i  
ż ą d a j ą  r e p a t r i a c j i

(f) PEKIN (PAP). Jak dono
si z Kaesongu Agencja Nowych 
Chin, we wtorek w toku akcji 
wyjaśniającej wśród jeńców 
wojennych, których nie objęła 
bezpośrednia repatriacja, 19 
jeńców północno - koreańskich 
zażądało ^kierowania ich do o j
czyzny. .Zostali oni przekaza
ni stronie koreańsko - chińskiej 
wraz z 12 jeńcami chińskimi, 
którzy już w poniedziałek zażą
dali repatriacji .

Przed rozpoczęciem właści
wej akcji wyjaśniającej 3 bm. 
rano przedstawiciele strony ko
reańsko • chińskiej przemawiali 
przez głośniki do jeńców, wzy
wając ich, aby powrócili do oj 
czystego kraju i wzięli udział w 
budownictwie pokojowym. Jed
nakże agenci Li Syn-mana 
przeszkadzali jeńcom w słucha
niu tej audycji. Zapędzili oni 
jeńców do namiotów i starali 
się zagłuszyć przemówienia 
strony - koreańsko - chińskiej, 
bijąc w bębny i krzycząc. Gdy 
rozpoczęła się właściwa akcja

wyjaśniająca, agenci Li Syn- 
mana usiłowali przeszkodzić 
jeńcom w nawiązaniu kontaktu 
z przedstawicielami strony ko- 
reańsko-chińskiej.

9 spotkanie w  Panmundżon
(f) PE.KLN (PAP). Agencja 

Nowych Chin ogłasza .komuni
kat delegacji koreańsko-chiń- 
skiej o 9 spotkaniu w sprawie 
konferencji politycznej, które 
odbyło się 4 bm. Przedstawiciel 
Koreańskiej Republiki Ludowo 
Demokratycznej Ki Suk-bok, 
charakteryzując stanowisko 
strony amerykańskiej, podkreś
lił, że nie ośmiela się ona o- 
twarcie negować istnienia kwe
stii składu konferencji politycz
nej. Mimo to Amerykanie prze
ciwstawiają się przedyskutowa
niu i rozwiązaniu tej kwestii. 
Oświadczyli oni wprawdzie, że 
gotowi są dokonać „wymiany 
zdań“  w sprawie składu kon
ferencji politycznej, ale dodali, 
że nie są upoważnieni do ure
gulowania tego problemu.

Ki Suk-bok zwrócił następ
nie uwagę na opór strony ame 
rykańskiej przeciwko udziałowi 
państw neutralnych w konfe 
rencji politycznej. Dlaczego — 
zapytał on — strona przeciwna 
tak bardzo obawia się państw 
neutralnych? Dlatego, że pod 
pisała ona układ o „obronie 
wzajemnej“  z Li Syn-manem, 
że zamierza pozostawić wojska 
amerykańskie w Korei i współ 
działać z Li Syn-manem w jego 
agresywnych planach. Obawia 
się ona więc publicznego ujaw
nienia tych faktów przed pań
stwami neutralnymi.

Na zakończenie Ki Suk-bok 
stwierdził, że jeśli strona prze
ciwna pragnie poważnie rych
łego zwołania konferencji poli
tycznej, powinna zgodzić się 
bez zwłoki na rozsądny porzą
dek obrad oraz przedyskutować 
i uregulować natychmiast kwe
stię składu konferencji polity
cznej.

Na propozycję strony amery
kańskiej rozmowy odroczono do 
czwartku.

Klęska republikanów w wyborach lokalnych 
i samorządowych w USA

; (f) NOWY JORK (PAP).
jJak donoszą agencje zachodnie, 
j partia demokratyczna odniosła 
! zwycięstwo w wyborach lok.il- 
j ruch i samorządowych w kilku 
¡ważnych rejonach kraju. De- 
j mokraci zdobyli miejsca burmi
s trza  Nowego Jorku, guberna
tora New Jersey i gubernatora 
W irginii oraz jedno z wakują
cych miejsc w Kongresie 
Agencje wskazują, że podczas 
gdy zwycięstwo kandydata par
tii demokratycznej w Now\m 
Jorku nie było nieoczekiwane, 
klęska republikanina w stanie 
New Jersey jest bardzo zna
mienna. W stanie tym kandydo
wał również Paul Troast — re

publikanin, którego w specjal
nym oświadczeniu popart pre
zydent Eisenhower. Agencje 
dodają, że w stanie New Jersey 
po raz pierwszy od 10 lat wy
brany został członek' parti’ de
mokratycznej — Robert Mey- 
ner.

Burmistrzem Nowego Jo. ku 
wybrano Roberta Wagnera, któ
ry uzyska) 1.021 .488 głosów 
Jego przeciwnik, republikanin 
Karo! Riegelman — otrzymał 
661410 głosów, a liberal Hal- 
ley — 468.392 glosy.

W wyborach do Kongresu w 
6 okręgu w New Jersey kandy
dat partii demokratycznej Har- 
rison Williams zwycięży) swe-

go przeciwnika, przedstawicie
la republikanów G. Heldfielda

Agencja Associated Press 
stwierdza, że w związku z wy
borem Williamsa większość re
publikańska w Izbie Reprezen
tantów zredukowana została do 
3 osób.

Agencja United Press podaje, 
że demokraci odnieśli również 
zwycięstwo w szeregu wielkich 
miast, jak Cleveland, Pittsburg. 
New Haven i Hardford.

Agencja United Press wska
zuje, że „ogólnie rzecz biorąc, 
wyniki wyborów są gorzkim pre
zentem dla prezydenta Eisen 
howera w rocznice jego zwycię
stwa wyborczego“ .

20 lat więzienia 
za obronę pokoju 

Skazanie postępowego 
dziennikarza w USA

"(0 n o w y  JORK (PAP) 
Prasa donosi, że sędzia O'Brien 
skazał korespondenta dzienni
ka „N. Y. Daily Worker“  Ja
mesa Dolsena na 20 lat więzie
nia za rzekome naruszenie usta
wy stanu Pensylwania o „pod
burzaniu do buntu“ . Dolsen i 
przywódca partii komunistycz
nej w stanie Pensylwania An
drew Onda zostali oskarżeni 
jeszcze w 1951 r„ jednakże wy
danie wyroku było wciąż odra
czane. Dolsen ma obecnie 69 
lat.

W artykule redakcyjnym 
„N. Y. Daily Worker“  podkre 
śla, że James Dolsen został 
skazany za to, iż domagał się 
położenia kresu wojnie w Korei 
i występował w obronie pokoju.

OLSZTYN (kor. wł.). Paź
dziernikowy plan dostaw zbo
ża dla państwa województwo 
olsztyńskie wykonało w 100,9 
proc. utrzymując w dalszym 
ciągu palmę pierwszeństwa w 
kraju. Do powiatów, które po
ważnie przekroczyły pian do
staw w październiku m. in. na
leżą- Kętrzyn (145 proc.), Bar
toszyce (128 proc.), Nowe M ia
sto (122 proc.), Braniewo (115 
proc.) i Ostróda (110 proc.).

Aczkolwiek województwo ol
sztyńskie należy do rzędu przo
dujących w wykonaniu planu 
rocznego, to jednak są w tym 
województwie takie powiaty, 
jak Działdowo, Nidzica i 
Szczytno, w których spora je
szcze liczba gospodarstw nie 
wykonała obowiązków wobec 
państwa w zakresie dostaw 
zboża. Powiaty te ciągną w 
dót wykonanie planu rocznego 
przez województwo.

Przyczyną tego jest wciąż 
jeszcze niedostateczna mobiliza.

cja do wykonania dostaw 
mało i średniorolnych chłopów 
oraz brak konsekwentnej watki 
z elementami kulacko-speku- 
lanckimi. próbującymi sabo: 
tówać obowiązkowe dostawy 
zboża.

Bo czymże, jak nie brakiem 
pracy politycznej z aktywem 
wytłumaczyć fakt, że w powie
cie Działdowo ma dość poważ
ne zaległości w dostawach zbli
ża okoio 40 sołtysów, blisko 50 
radnych." a nawet wielu człon
ków partii.

W powiecie Nidzica ukarano 
grzywnami za złośliwe uchyla
nie się od dostaw blisko 40 róż
nych kułaków - spekulantów i 
kombinatorów Czy wymierzone 
grzywny mogą dać jakiś rezul
tat skoro żaden z ukaranych — 
jak dotąd ani grosza nie zapła
ci!. W powiecie Działdowo na 
36 wymierzonych grzywien ani 
jedna nie została ściągnięta.

W powiecie Szczytno na 49 u» 
karanych, tylko 3 zapłaciło wy
mierzone im grzywny.

Takie postępowanie prezy
diów PRN, to nie tylko roz
zuchwalanie elementów kułac
ki - spekulanckich. To coś wię
cej — to jeden z przejawów ła
mania praworządności ludo
wej. Władza ludowa karze bo
wiem tylko tych komu nie wy
starczy dobre słowo czy per
swazja. Podobnie też postąpiły 
wspomniane wyżej prezydia 
PRN. Jeśli zaś wymierzyły 
grzywny, to czemu ich nie eg
zekwują. Czyżby członkowie 
tych prezydiów PRN nie 
wiedzieli, że wymierzona, a nie 
egzekwowana grzywna mija się 
z celem.

Dlatego konieczne jest. ahy 
pracą tych prezydiów PRN w 
zakresie stosowania sankcji 
karnych zainteresowało się 
Prezydium Wojewódzkiej Ra
dy Narodowej w Olsztynie.

(s. k.)

Zacieśnia się polsko-radziecka współpraca 
nauko wo-tech niczna

Cenne projekty fabryk, maszyn i urządzeń dla przemysłu polskiego

Hitlerowski Wehrmocht 
wzorem dla „armii 

europejskiej”— stwierdza 
Kesselring

(f) BERLIN (PAP). Agen
cja ADN donosi z Bonn, że 
zbrodniarz wojenny Kesselring, 
dawny marszałek hitlerowskich 
sil zbrojnych, a obecnie prze
wodniczący organizacji „Stali! 
lelm“ , zamieścił, w prasie ar- 
ykuł. domagający 'się . rychle 

go stworzenia nowego, silne
go Wehrmachtu Kesselring 
podkreśla, że ułatwiłoby to sy
tuacje Niemiec zachodnich w 
rokowaniach z partnerami. Cha
rakteryzując przyszłą „armie 
europejska“  jako „ponadpań
stwowe siły zbrojne“ , Kessei- 
ring wyraża pogląd, że „klasy 
eznym wzorem“  takich sił tn ł 
\Vchrmacht hitlerowski, w kić 
rym — przypomina agencja 
ADN — walczyli również na 
jemnicy nieniemieecy o cele im. 
perializmu niemieckiego.

(f) W tych dniach odbyła się 
w Warszawie kolejna sesja Pol
sko-Radzieckiej Komisji Współ
pracy Naukowo - Technicznej 
między ZSRR a Polską Rzeczą 
pospolitą Ludową. Komisja roz
patrzyła aktualne zagadnienia 
współpracy naukowo ■ techni
cznej między obu krajami i 
podjęła wzajemne zobowiążą 
uia.

Zgodnie z protokółem podpi
sanym przez obie strony Zwią
zek Radziecki udzieli Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej po
mocy technicznej przekazując: 

projekty zakładów chemicz
nych i projekt fabryki materia
łów budowlanych;

rysunki robocze najnowocze
śniejszych typów urządzeń hut
niczych i energetycznych, ob-a- 
biarek do skrawania metali, u- 
rządzeń transportowych i budo
wlanych, aparatury i przyrzą
dów dla przemysłu towarów 
masowego spożycia;

dokumentację techniczną tech: 
nologii produkcji barwników, 
preparatów farmaceutycznych, 
wyrobów ceramicznych i in

nych, receptury dla produkcji 
witamin i wyrobów cukierni
czych.

Związek Radziecki przekaże 
dla rolnictwa polskiego próbk’ 
nasion zbóż, roślin oleistych, 
strączkowych, warzyw i innych 
roślin uprawnych; ponadto spe
cjaliści radzieccy udzielą kon
sultacji w dziedzinie podniesie
nia zdrowotności pogłowia 
zwierząt gospodarskich.

Protokół przewiduje również 
przeprowadzenie przez Związek 
Radziecki — zgodnie z prośbą 
brony 'polskiej — ekspertyzy 
różnych projektów opracowa
nych przez polskie biura projek
towe.

Prócz tego Związek Radziec
ki przyjmie grupę'-specjalistów 
polskich na praktykę produkcvj 
ną w zakładach przemysłowych 
i w biurach konstrukcyjnych, 
w instytutach naukowo - ba
dawczych i w innych instytu
cjach ZSRR, jak również wy
deleguje do Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej specjalistów 
radzieckich dla udzielania na 
miejscu pomocy technicznej. ■

Polska Rzeczpospolita Lu
dowa ze swej strony przekaże 
Związkowi Radzieckiemu doku
mentację techniczną z dziedzi
ny produkcji niektórych artyku
łów przemysłu chemicznego, 
szklarskiego i innych gałęzi 
przemysłu, jak również umożli
wi grupie' specjalistów radziec
kich zaznajomienie się z osią
gnięciami uzyskanymi w po
szczególnych gałęziach gospo
darki narodowej.

Zgodnie z zasadami, na któ
rych została oparta współpraca 
naukowo - techniczna miedzy 
Związkiem Radzieckim i krup- 
mi demokracji ludowej, udzie
lanie pomocy naukowo . tech
nicznej, jak również przekazy
wanie dokumentacji technicz
nej. projektów zakładów prze
mysłowych. fabryk, budynków 
mieszkalnych, urządzeń kultu
ralno - socjalnych, rysunków ; 
obliczeń, produkcji maszyn i ii- 
rządzeń, aparatów i przyrzą
dów, opisów, obliczeń proce
sów technologicznych produk
cji — odbywa się nieodpłatnie.

(PAP)

Dla uczczenia 36 rocznicy Wielkiego Października

Dziesiątki tysięcy włókniarzy na wartach
produkcyjnych

Masowo stanęli na wartach 
włókniarze przodujących zakła
dów włókienniczych — ZPB im. 
Marchlewskiego w Łodzi.

W ciągu jednego dnia na 
wartach stanęli tu nieomal 
wszyscy robotnicy. Nie ma od
działu i warsztatu, w którym nie 
powiewałby czerwony propor
czyk.

Na październikowych war
tach produkcyjnych stanęli tak 
że włókniarze ŻPB im. Józefa 
Stalina w Lodzi. W wielkiej 
tkalni zakładu „C “ do pełnienia 
wart produkcyjnych zgłosiło 
się ponad 900 tkaczy i tkaczek.

Nieomal cała załoga stanęła na 
wartach w zakładzie „B “ ZPB 
im. Stalina.

W 100% na wartach stanęła 
z^oga Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego w Ozorkowie. 
która w czynie październiku 
wym w uh miesiącu dała ponad
planową produkcje 5 tys. kg 
przędzy i 35 tys. metrów tka
nin.

W  FSO zakończono m ontaż 
l in i i  pras do tłoczenia 

ka ro se rii M -20 „W arszaw a“
W wyniku realizacji zobo

wiązań, podjętych dla ticzc/e-

nia 36 rocznicy Wielkiej Socja
listycznej Rewolucji Paździer
nikowej, w Fabryce, Samocho
dów Osobowych na Żeraniu w 
oddziale prasowni, gdzie tło
czyć się będzie karoserie do sa
mochodów M-20 „Warszawa“ , 
przedterminowo ustawiono i 
zmontowano pierwszą linię 
ciężkich pras, dostarczonych ze 
Związku Radzieckiego. Jedno
cześnie na dwa dni przed ter
minem ustawiono kilkanaście 
innych — średnich pras. Uru
chomione one zostaną w naj
bliższym czasie.

W 50 rocznicę w a lk  zb ro jnych  
p ro le ta ria tu  k rakow sk iego

Warszawskiego, Radomskiego, 
zaćmi. Poznańskiego.

W  K rakow ie , gdzie strzelać kazano \  n. i > • ,
im w  lud. ■N,,e b ‘!v0 koletarze stali w 

Żo łn ierze  z łączy li się z braćm i. ogniu walki. Straszliwy bicz in- 
íjí fiacji smaga! głodem wszyst-

Było to 6 listopada 1923 roku. '<!e oddziały klasy robotniczej 
Drugi dzień trwał strajk po- Zapłata otrzymana z końcem 

wszeciiny. Klasa robotnicza de- tygodnia, starczała niekiedy za- 
monsfrowała swą nienawiść do ledwie na trochę chleba i kar- 
kanitaiistycznego ustroju nędzy to£H. W bandycki sposób bur- 
i głodu, odpowiadała na dr a koń- żuazja grabiła klasę robotniczą, 
skie zarządzenia rządu Witosa starając się zrzucić na uia ol-
0 wprowadzeniu stanu. wyjat-'j hrzynu ciężar kryzysu. Toteż
kowego, sądów doraźnych,' rrii i klasa robotnicza znajdowała ąię 
łitaryzacji kolei i zakazu de- , w ogniu nieustannej wałki o 
monstracji i ‘wieców. swe życie. Dość wskazać, że w

Od miesiąca już strajkowali : samym tylko 1923 roku miało 
maszyniści kolejowi Krakowa 1 '*> Polsce miejsce 218 strajków 
zapędzeni na skraj nędzy ros- , powszechnych ' (w poszezegól- 
nącą z dnia na dzień drożyzną. nych miastach, zawodach), ,że 
W tym samym czasie wvbuch1; ogeln» liczba strajków wyno- 
politycznie najbardziej dojrzą- i 3*la w 1923 roku — 1.2631 
iy strajk tego okresu — strajk W dniach poprzedzających 
górników i hutników Zagłębia ; powstanie proletariatu krakow-
1 Śląska, kierowany przez jed- . skiego stali w ogniu, walki
nolitof rontowy „Komitet 21“  na : oprócz kolejarzy i pocztowców 
czele którego stał komunista j tramwajarze warszawscy, ro 
Jozef Wieczorek. Strajk ten miał botnicy wodociągów, włókniarze 
decydujący wpływ na postawę; łódzcy, metalowcy Zawiercia.1 
kolejarzy Krakowa i całego j wszyscy robotnicy Chrzanowa 
kraju. ’ ¡z wielkim kolektywem Fabłokuj

Maszyniści kolejow i Krako- 1 na czele. W Krakowie, na znak 
«  rozpoczęli strajk 6 paździer- i solidarności z kolejarzami wy 
nora. Nazajutrz — 7 paździer- ¡ buchł strajk powszechny, 
nika walka przerzuciła się na Na walkę klasy robotniczej 
ziemie Ukrainy Zachodniej — jrząd burżuazyjny Chjeno-Pia 
stanęli maszyniści kolejowi i sta miał tylko jedną odpowiedź 
Lwowa. 10 października przy-i —- kule i bagnety. 29 paździer- 
stąpiii do strajku kolejarze i j nika rząd zagroził pocztowcom 
pocztowcy Katowic. Strajk, jak że jeśli W  ciągu 24 godzin nie 
płomień ogarniał coraz szerszejwrócą do pracy, zostaną wyda- 
kręgi robotników. 22 paździor- i leni. Jednocześnie wydał rząd
nika stają warsztaty kolejowe 
Lwowa, Przemyśla, Tarnowa 
Nowego Sącza, a 23 paździer
nika strajk obejmuje już całe 
vęzły kolejowe Krakowskiego,

Witosa rozporządzenie o m ilita 
ryzacji kolei. Wezwani pod broń 
kolejarze mieli być skoszą ro 
wani i skierowani — pod po 
zorem służby wojskowej — na

uruchomienie zamarłych linii 
kolejowych.

Klasa robotnicza godnie od
powiedziała na tę prowokację 
rozszerzeniem walki strajkowej 
30 października, nazajutrz po 
ogłoszeniu zarządzenia o m ili
taryzacji kolei, strajk kolejarzy 
staje się już faktycznie po 
wszechny — i to, mimo wście
kłego oporu PPS, mimo r0Z. 
paczliwych nawoływań zaprze
danych burżuazji wodzirejów 
związkowych.

3J października rząd Witosa 
nasadzi! bagnet na broń: ogło
sił stan wyjątkowy i wprowa
dził sądy doraźne licząc na to 
że uda mu się sterroryzować 
klasę robotniczą. Nie taki byt 
skutek Prowokacja rozbestwio 
nej burżuazji wywoła ta tak po
tężne wrzenie w klasie robotni
czej, że pepesowscy przywódcy 
związkowi zmuszeni byli ogło
sić strajk powszechny. By osła
bić i rozbić jedność wystąpie
nia, pepesowscy wodzireje, pro
klamują rozpoczęcie strajku po
wszechnego dla Lodzi i Zaglę 
bia — na 7 listopada, zaś dla 
reszty kraju na 5 listopada.

5 listopada, mimo zakazu i 
stanu wyjątkowego robotnicy 
Krakowa wylegli tłumnie na 
ulice. Gromadzili się pod Do
mem Robotniczym na ulicy Du
najewskiego, przepędzając ka
mieniami i kijami oddziat poli
cji przybyły w celu rozproszenia 
demonstrantów. Kilkakrotnie te
go dnia doszto w Krakowie do 
utarczek z oddziałami policji. 
Nie skutkowały już perswazje 
przywódców PPS, wzywających

wobec nakazów burżuazyjnego 
rządu

6 listopada rano kordony po
licji zamknęły dojście do Domu 
Robotniczego.

Proletariat Krakowa nie 
uląkł się jednak kordonów po 
licyjmch. Ze wszystkich stron 
ściągali strajkujący robotnicy 
Z rozwiniętymi sztandarami, w 
szyku bojowym wyszła z fabry
ki załoga Zieleniewskiego, do
wodzona przez komunistów 
Marchewczyka i Szadkowskie 
go. O godzinie 10 przybyli ro
botnicy użyteczności publicznej, 
kolejarze, pocztowcy. Wszyscy 
zatrzymać się musieli przed 
kordonem policji, zamykającej 
wyjście na ulicę Dunajewskie
go, pod budynek Domu Robot
niczego.

Burżuazja, ze strachu przed 
zgromadzonymi robotnikami 
ściągnęła na pomoc policji od
działy 16 pułku piechoty. Ale 
jeszcze w drodze z koszar żoł
nierze puścili mimo uszu roz
kaz oficera; „bagnet na bron 
Pod mundurami żołnierskimi 
biły serca synów ludu polskie
go, synów robotniczych i chłop
skich, biły serca małorolnych 
chłopów Ukrainy i Białorusi 
Zachodniej. Nie chcieli strzelać 
do robotników.

Tak więc 6 listopada z rana 
stały w Krakowie naprzeciw 
siebie: policja, która bronić mia
ła krwawego porządku burżua
zji —- z jednej strony — z dru
giej robotnicy walczący o pra
wo do życia, o lepsze jutro. Pro
wokacyjna postawa policji czy
niła starcie nieuniknionym.

I gdy niespodzianie zjawi-
robotników do posłuszeństwa ły się dwa chłopskie wozy za-

■ ładowane kapustą — robotnicy 
ruszvli. Pod osłoną wozów ro
botnicy natarli na, kordon poi i 
cji zamykający dostęp do Do
mu Robotniczego od strony u li
cy Basztowej — w tym miej
scu, gdzie także w kilkanaście 
lat później w 1936 r. polała sie 
krew robotników krakowskich 
Posypały sie strzały policji — 
i padł pierwszy bojownik. 
Wkrótce —- jeszcze dwaj robot 
nicy polegli na twardym bruku. 
Masy robotnicze nie cofnęły się. 
przeciwnie tym gwałtowniej na
tarty na znienawidzonych krwa
wych zbirów burżuazji znosząc 
rychło kordon policji. Oficer po
prowadził do ataku na robotni
ków żołnierzy 16 pułku. Ale żoł
nierze nie strzelali. Chętnie dali 
się rozbroić przez robotników i 
odprowadzić wśród o-kłasków do 
Domu. Robotniczego.

Dysponując teraz kilkuset ka
rabinami, robotnicy szybko ru
szyli do ataku na inne kordony 
policji zamykające dostęp do 
Domu Robotniczego od strony 
ulicy Szczepańskiej, Szewskiej. 
Anny Łobzowskiej i innych. W 
szybkim tempie kordony te zo
stały przez robotników rozpro
szone, policjanci, rozbrojeni i 
wzięci do niewoli.

Dowiedziawszy się o klęsce 
poniesionej przez oddziały poli
cji i o oddaniu się żołnierzy do 
niewoii, dowódca krakowskiego 
okręgu wojskowego, gen. Czi- 
kiei wysł&ł natychmiast dalsze 
oddziały policji w celu krwawe
go rozprawienia się z robotni 
kami. Oddziały te przyjęte zo
stały przez robotników, zorga
nizowanym atakiem. Policjanci 
pierzchnę!! w popłochu przed 
uzbrojonymi robotnikami. Wów
czas to burżuazyjni władcy 
wprowadzili do akcji ułanów i 
samochody pancerne. Gdy uła
ni przeszli do natarcia robotni
cy przyjęli ich gradem kul. Ro

botnicy bili w konie. Padały 
masowo na śliskim asfalcie u li
cznym, a rozbrojeni ułani od
prowadzeni zostali do Domu 
Robotniczego. Zdobyty został 
ieden samochód pancerny, inne 
zaś zawróciły i ratowały się 
ucieczką.

Cały niema! Kraków został 
zdobyły w walce zbrojnej.

Przywódcy PPS. wraz z wo 
jewodą i dowódcą okręgu, wraz 
z całą burżuazja drżeli ze stra
chu. I jak zawsze w krytyczne: 
dla burżuazji chwili przywódcy 
PPS wzięli na siebie haniebną 
rolę gasicieli pożaru rewolucyj
nego. W rozmowach telefonicz
nych prowadzonych przez pro
wodyrów PPS z rządem w cza
sie, gdy na ulicach toczyły się 
walki, zobowiązali się oni od 
wołać natychmiast strajk po
wszechny. Główną ich troską 
było, aby jak najszybciej zaga
sić ogień walki, nie dopuścić do 
przerzucenia się walki na teren 
Zagłębia, Warszawy, Łodzi. 
Przy pomocy podstępu wyłudzili 
oni od robotników zdobytą broń 
i w nocy z 6 na 7 listopada od
dali ją w ręce policji. Robotnicy 
zostali rozbrojeni i ich wspa
niałe zwycięstwo zniweczone.

❖
Wałki listopadowe 1923 r. 

były jednym z najwspanialszych 
zrywów rewolucyjnych polskiej 
klasy robotniczej.

Opadły już opary wielu złu
dzeń, jakim i w 1918 i 1920 ro
ku buiżuazja przy pomocy PPS 
zatruwała świadomość klasy 
robotniczej i chłopstwa pracu
jącego Burżuazyjna Polska 
miast upragnionej wolności 
miast ziemi dla chłopów i pra
cy dla robotników, miast postę 
pu przyniosła masom pracują
cym ciężką niewolę klasówą 
nędzę, drożyznę, bezrobocie, 
więzienia i sądy doraźne.

W oczach mas rysowała się i

coraz piękniej wspaniała sy! 
wetka Kraju Rad, rósł autory
tet państwa robotników i chło
pów. rósł autorytet Komunisty
cznej Partii Polski, która w tym 
właśnie czasie na II Zjeźdżie 
nrzyjęła leninowskie hasła wal
ki o przyszłość Polski.

Komuniści byli motorem 
wszystkich wielkich walk kla
sowych tego okresu. Oni to wy
kazywali na praktyce fałsz pe- 
pesowskiei agitacji, że w czasie 
kryzysu niemożliwe są zwycię
skie walki robotnicze przeciw
ko kapitalistycznemu rabunko
wi. Szczególnie doniosłe było 
zwycięstwo odniesione przez 
górników i hutników Śląska w 
walce stoczonej pod kierownic
twem „Komitetu 21“ . Zwycię
ski ten strajk kierowany przez 
komunistów był bodźcem do 
walki dla kolejarzy i pocztow
ców, był otuchą dla setek ty
sięcy robotników całego kraju.

Ale partia komunistyczna by
ła jeszcze na terenie Krakowa 
za słaba organizacyjnie. Kie
rownictwo miejscowej organi
zacji komunistycznej znajdowa
ło się w więzieniu. Odbiło się 
to fatalnie na losach powstania 
krakowskiego, zabrakło bowiem 
tej jedynej siły politycznej, któ
ra zdolna byłaby pokrzyżować 
zdradzieckie plany bonzów pe- 
pesowskich, która zdolna była
by pokierować powstaniem, za
chować broń, wzmóc płomień 
walki, licząc na jej rozszerze
nie, na objęcie całego kraju.

Wreszcie nierozbite były je
szcze złudzenia, jakie tkwiły w 
klasie robotniczej już nie w 
stosunku do burżuazyjnego 
państwa, ałe w stosunku do wo 
dzów PPS. W trakcie walk kra
kowskich "jednym z najbardziei 
doniosłych skutków było wła
śnie obnażenie się wodzów 
PPS, których jawna zdrada, 
jawne wystąpienie w obronie 
państwa nędzy i terroru otwo

rzyło wielu robotnikom drogę 
do rewolucyjnej KPP.

*
Dziś, w XXX-lecie walk kra

kowskich stoją jasno przeciw
ko sobie dwie historie: historia 
burżuazyjnego państwa polskie
go, ociekającego krwią robotni
czą i chłopską, duszącego nę
dzą, terrorem, bezrobociem mi
lionowe masy ludu, prowadzą
cego naród w przepaść faszv- 
:/m u i wojny, zaprzedającego 
kraj obcym imperialistom. Cier
niowym ukoronowaniem lej hi
storii jest wrzesień 1939 roku.

Naprzeciw kroczy wspania
ła historia Polski [.udowej wy
rosłej z wielkich tradycji postę
powych narodu, z .tradycji waik 
rewolucyjnych klasy robotniczej 
i mas chłopskich. I tak, jak sy
nonimem tamtej, burżuazyjnej 
Polski były więzienia i kordony 
policji, głód i bezrobocie, tak 
synonimem Ludowej Polski je lt 
Nowa Huta wyrastająca nie
daleko miejsc walk stoczonych 
6 listopada 1923 r.

„Robotnicy i żołnierze kra
kowscy — pisali komuniści w 
odezwie wydanej po walkach 
krakowskich — zasłużyli sobie 
na ,wieczną pamięć, i cześć ludu 
pracującego...

-g d y  Polska będzie już pra
wdziwie wolna, gdy lud pracu- 
:ąev zaprowadzi w niej swoją 
władzę i swoi ład, szczęśliwszo 
od nas przyszłe pokolenia czcić 
będą pamięć 6 listopada w Kra
kowie...“

Lud polski głęboką czcią ota
cza pamięć tych, którzy ginąc 
na brukach ulic i w lochach wię
zień mieli przed sobą wizję Pol
ski Ludowej. Ziściły się ich ma
rzenia — władzę dzierży lud 
pracujący, prowadzący kraj w 
codziennym trudzie od sukcesu 
<lo sukcesu — dla dobra naro
du, dla jasnej przeszłości 
Polski. R. JURYS
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